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BYŁY WIĘKSZE WODY
S tan  a la r m o w y  w  g m in ie  

Ż erków  w prow adzono 18 lipca. 
W ieczorem  w  W ia d o m o śc ia ch  
m ó w io n o , że  zag ro żo n y ch  je s t  
d z ie s ię ć  w io sek , a w od a  m oże  
n aw et za la ć  m u zeum  w  Ś m ie-  
low ie . N iektórzy zaczęli przygo­
tow yw ać s ię  do ew akuacji. N ie ­
p o tr z e b n ie .  In fo r m a c je  b y ły  
grubo przesadzone.

O sytuacji pow odziow ej na 
terenie Ziemi Jarocińskiej czytaj 
na sir. 1 1 . 0  pomocy dla powo­
dzian czytaj na str. 10, 12 i 13.

Z m ia n y  w  s p ó łd z ie ln i
We władzach jarocińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej zaszły zmiany. 

Powołany został nowy przewodniczący rady nadzorczej i wiceprezes 
zarządu.

Nowy prezes 
“Jaromy”

Jan Berlak - dotychczasowy 
P* o. prezesa - został powołany 
na stanowisko prezesa zarządu
spółki.

Takiej decyzji Rady Nadzor­
czej domagały się związki zawo­
dowe i załoga.

Wywiad z nowo powołanym 
prezesem zamieszczamy na str. 3

Kotlin
R o b o t y

d r o g o w e
Kolejne metry nawierzchni 

Asfaltowej, nowe przystanki 
Autobusowe i poprawa bezpie­
czeństwa na drogach - to wyniki 
P**ac prowadzonych ostatnio na 
drenie gminy Kotlin.

Wykonano nawierzchnię bitu­
miczną na ulicach Prusa i Słowac- 
^ego i części ulicy Norwida. Na 
ścinku 640 m położono krawężniki 
1 Wykonano kanalizację deszczową, 
budowa drogi kosztowała około 300 
tys. zł. "Pozostało jeszcze do wyko- 
^ania połączenie ul Norwida pomię­
dzy ulicą Kościuszki i Dworcową. 
Od strony Kościuszki wybudowano 
luż około 100 m nawierzchni, a od 
ulicy Dworcowej -140 m ” - wyjaś­
nia wójt, Walenty Kwaśniewski.

Wykonany został planowany na 
r°k bieżący odcinek wojewódzkiej 
drogi Kurcew- Sławoszew. Ostatnie 
400 metrów zbudowane będzie w  
1998.

- "Długotrwała choroba członka 
zarządu, Mariana Dombka, spowodo­
wała dość kłopotliwą sytuację ” - mówi 
Marian Michalak, now y przew od­
niczący rady nadzorczej jarocińskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej. Marian 
Dombek odpowiedzialny był za utrzy­
manie zasobów  m ieszkaniowych. W 
ostatnim czasie z łożył rezygnację z 
pełnionej funkcji. Odwołany zostanie z 
dniem 31 lipca. Na jego miejsce powo­
łano Zbigniewa Sajdaka. Zrezygnował 
on z członkostwa w radzie nadzorczej.

Jego miejsce zajęła Urszula Fajfer.
Spółdzielnia Mieszkaniowa oddała 

niedawno jedną część nowo wybudo­
wanego bloku. K lucze do w łasnych  
mieszkań otrzymały już dwadzieścia  
dwie rodziny. Koszt metra kwadrato­
wego wyniósł 850 zł. -  "W drugiej części 
bloku, która zostanie przekazana już  
niedługo, za metr kwadratowy trzeba 
będzie zapłacić 1000 zł" - mówi Marian 
Michalak. Podkreśla, że wielu jaroci- 
niaków zainteresowanych jest kupnem 
spółdzielczego mieszkania. W związku 
z tym prawdopodobnie wybudowany 
zostanie następny blok. - "Chybajednak 
społeczeństwo Jarocina ma pieniądze - 
albo dostęp do kredytów” - dodaje 
przewodniczący rady nadzorczej.

(akf)

MILIARD OD NAIWNYCH

Wyłudzenie ponad stu tysięcy złotych 
zarzuca jarocińska prokuratura Jarosła­
wowi P., przedstawicielowi niemieckiej 
firmy Lever. W poniedziałek Sąd Rejono­
wy w  Jarocinie zastosował wobec po­
dejrzanego trzymiesięczny areszt tym­
czasowy.

Czytaj str. 3

NOMINACJE

Prezes Sądu Rejonowego w  Jarocinie, 
Elżbieta Kościelniak otrzymała nomi­
nację na sędziego Sądu Wojewódzkiego. 
Adam Wróblewski, Prokurator Rejono­
w y w  Jarocinie został Prokuratorem  
Wojewódzkim.

Czytaj na str. 3

EMERYCI WCZASUJĄ

Czterdzieści trzy osoby biorą udział 
w trwających od 14 lipca ‘‘Wczasach w 
mieście”, organizowanych przez oddział 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów w  Jarocinie oraz Miejsko - Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej.

Czytaj na str. 5

Dokończenie na str. 7

Bocian mistrzem Europy
Jacek Bocian, mieszkaniec Raszew, zawodnik Orkana Poznań został, 

"'spólnie z kolegami ze sztafety 4 x 400 m, młodzieżowym mistrzem Europy.
Młodzieżowe Mistrzostwa Europy w  

lekkoatletyce, które odbył)' się w  fińskim 
mieście Turku, były bardzo udane dla 
polskiej reprezentacji. Polacy zdobyli aż 
jedenaście medali, w tym dwa złote. Na 
najwyższym podium znalazła się między 
innymi sztafeta 4 x 400 metrów, w  
sk ła d z ie  której b iegł w ychow anek  
W ładysława Bierły - Jacek  Bocian. 
Bocian miał szansę w  ubiegłym roku 
wystartować w  sztafecie podczas Igrzysk 
Olimpijskich w Atlancie, lecz w  czasie 
przygotowań doznał kontuzj i. (pw)

Ż n iw a  się opóźnią
Żniwa opoźnią się. Jeszcze w 

czerwcu sądzono, że płoń będzie 
wyższy niż w ubiegłym roku. Jednak 
intensywne opady zagrażają zbiorom.

- Opóźnienie to spowodowane jest 
bardzo niską[ temperaturą w zimie i długą 

| zimną wiosną. Czynniki atmosferyczne 
przyczyniły się do opóźnienia wegetacji 

\ roślin. Żniwu opóźnią się również z

powodu obfitych deszczy. Wysokość 
plonów będzie taka sama, jak w ubiegłym 
roku- mówi Stanisław Filipiak, kierow­
nik Działu Produkcji Roślinnej Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego w Marszewie.

Intensywne opad)' niepokoją także 
plantatorów.Rolnic)- z Kotlina i Kurcewa 
narzekają na pojaw ien ie  s ię  m iotły  
zbożowej na plantacjach.

Dokończenie na str. 3
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URODZENIA
Karolina Kubicka 
Mikołaj Ziętek 
Juliano Dostatni 
Joanna Statucka 
Tymoteusz Andersz 
Marta Łukaszewska 
Kinga Izydorczyk 
Zuzanna Wieczorek 
Sławomir Smułczyński 
Maurycy Michalak 
Klaudia Karolczak 
Katarzyna Kalinowska 
Kornelia Taczała 
Julia Dutkiewicz

ŚLUBY
25 Iipca
Krzysztof Frąckowiak (M ieszków) - 
Marta Bacela (Cielcza)
Zdzisław Hoderny (Jarocin) - Renata 
Nowacka (Siedlemin)
Jacek Majchrzak (Żółków ) - Anita 
Michalak (Lisew)
Sebastian Michalak (Klęka) - Renata 
Rogozińska (Stramnice)

ZGONY
Feliks Majchrzak 1. 57 (Chrzan) 
Maria Konieczna I. 86 (Wilkowyja) 
MieczyslawPieniawski 1.59(Przybysław) 
Weronika Pielarczyk 1.79 (Witaszyce) 
Wincenty Olbiński 1.79 (M ieszków) 
Maria Juskowiakl. 80 (Witaszyczki) 
Zofia M oskali. 70 (Parochów) 
Stanisław Skrzypczak!, 71 (Cielcza) 
Teresa Maciaszczyk 1.82 (Magnuszewice) 
KonstantyNiewiadal.91(Cząszczew) :

Rodzinom zmarłych
składamy wyrazy współczucia

RYNEK PRACY
18 lipca w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5.133 
bezrobotnych. W ciągu tygodnia  
zarejestrowało się 50 osób. W dalszym 
ciągu w iększość tej grupy stanowią  
absolwenci szkół ponadpodstawowych. 
Spośród 50 w yrejestrow anych 42 
osoby podjęły pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w  Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
zastępcy szefa produkcji (do branży 
drzewnej), sprzedawcy - kierowcy, 
kierowcy - mechnika (kat. CE), sprze­
dawców, kierowcy kat. CE, spawacza, 
murarza - płytkarza, tokarza, instalatora 
c.o., handlowca - sprzedawcy (absol­
wenta - technika łączności), murarza, 
malarza, kucharza, stolarza, betoniarza 
- zbrojarza, lakiernika wyrobów drzew­
nych, ślusarza - spawacza, kelnerki, 
instalatorów gazowych i c.o. (absol­
wentów), elektrotechnika - elektro­
m echanika, ślusarza - m echanika, 
montera instalacji co, kierownika działu 
finansowego (wykształcenie w yższe  
ekonom iczne), konserwatora zieleni 
oraz pracowników z II grupą inwa­
lidztwa. Potrzebni są również nauczy­
ciele: anglista, germanista i wuefista.

Do pracy w  Niemczech potrzebni 
są absolwenci szkół gastronomicznych, 
ekonomicznych i hotelarskich, a także 
murarz - tynkarz, stolarz, instalator, 
blacharz budowlany,ślusarz - spawacz, 
fizjoterapeuta, dekarz, kamieniarz, 
elektryk, ogrodnik, leśnik, rzeźnik i 
piekarz. Bliższe informacje w urzędzie 
pracy w  Jarocinie. (akf)

IN FO R M A C JE
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KRONIKA
POLICYJNA

□  Kolejno 14, 15 i 16 lipca w 
Jarocinie na L eszczycach nieznani 
sprawcy dokonali włamań do domków 
na działkach. W poniedziałek zginęła 
maszynka i butla gazowa, grill ogrodo­
wy, opryskiwacz, ekspres do kawy, 
czajnik oraz radio, a poszkodowany 
Ryszard P. poniósł straty w  wysokości 
400 zł. We wtorek okradziono altankę 
działkow ą Tadeusza J. Skradziono 
kosiarkę do trawy KYNAST - AG i 20 
m przewodu dwużyłowego - wszystko 
o wartości 320 zł. Natomiast w  środę z 
domku działkowego Jacka G. skradzio­
no butlę turystyczną z gazem i palnik o 
wartości 100 zł.

□  16 lipca na os. Konstytucji 3 maja 
dwaj nieznani sprawcy pob ili bez  
powodu Eugeniusza U. Pokrzywdzony 
doznał obrażeń ciała - rany głowy i 
ogólnych potłuczeń.

□  R ów nież 16 lipca w  Kotlinie 
nietrzeźwy pieszy - Ireneusz Sz. przecho­
dząc przezjezdnię został potrącony przez 
samochód mercedes 207 D, kierowany 
przez Jerzego M. Pieszy doznał ogólnych 
potłuczeń i ran głowy.

□  W sobotę 19 lipca w  Jarocinie 
przy ul. Wrocławskiej nieznany spraw­
ca wybił szybę w  sklepie spożywczym, 
zbił regał i znajdujący się w  nim zestaw 
obiadowy. Stratę w  wysokości 800 zł 
poniósł Kazimierz K.

□  Tego samego dnia w  Woli Ksią­
żęcej (gm. Kotlin), nieznany sprawca po 
włamaniu się do sklepu należącego do 
SKR Kotlin, skradł środki ochrony 
roślin. Strat nie ustalono.

□  Również w sobotę 19 lipca niezna­
ny sprawca włamał się do budynku 
gospodarczego przy ul. M oniuszki. 
Ukradł row'er marki VICTUS o wartości 
647 zł należący do Marka M.

□  W Jarocinie przy ul. Sportowej 
n ieznany spraw ca w łam ał s ię  do 
samochodu fiat 126p (nr rej. KPN 68- 
2 2 ), zaparkow anego na parkingu  
niestrzeżonym. Ukradł rodioodtwa- 
rzacz samochodowy marki FIRST, dwa 
głośn ik i, apteczkę, kasety m agne­
to fo n o w e, trójkąt o strzegaw czy  i 
gaśnicę. Stratę w  w ysokości 300 zł 
poniósł Grzegorz I. Zdarzenie miało 
miejsce również 19 lipca.

DYŻURY APTEK
Do 27 lipca dyżur nocny w godz.

20.00 - 8.00 pełni apteka “Conval- 
laria” (Jarocin, ul. Wolności 7, teł. 
747-25-63). Od 28 lipca do 3 sierpnia 
dyżurować będzie apteka uBemex” 
(Jarocin, Rynek 13, tel. 747-26-56).

Apteka “Remedium” czynna jest 
w każdą niedzielę i święta w  godz.
14.00 - 18.00 (Jarocin, ul. św. Ducha 
14, tel.747-15-50).

□  20 lipca w  Jarocinie przy ul. 
Wrocławskiej Łukasz P włamał się do 
sklepu wielobranżowego TAR. Ukradł 
dwa parasole o wartości 82 zł. W wyniku 
kradzieży stratę poniósł Tadeusz M.

□  21 lipca w Jarocinie przy ul.
Wrocławskiej nieznany sprawca włamał 
się do sklepu, ukradł atrykuły spożywcze 
o wartości 57 zł. Poszkodowana została 
SHP “Zgoda”. (ann)

Informacje pochodzą z Komendy 
Policji w Jarocinie.

SPROSTOWANIE
Jarocińskie Fabryki Mebli przeka­

zały dary dla powodzian oczywiście za 
kwotę 5 tysięcy nowych złotych, a nie 
jak napisaliśmy - starych. Za pomyłkę 
przepraszamy.

W niedzielę w  godzinach połud­
niowych na trasie Jarocin - Poznań, 
m iędzy w sią  Klęka i W olica Pusta 
doszło  do tragicznego w  skutkach 
wypadku samochodowego. Jadący od 
strony Poznania ford Orion (z kato­
wickimi numerami rejestracyjnymi) - 
według wstępnych ustaleń, na mokrej 
nawierzchni wpadł w  poślizg i znalazł 
się na lewym pasie ruchu. W tej sytuacji 
d osz ło  do zderzen ia  z jadącym  z 
przeciwnej strony fordem Mondeo. W 
wyniku wypadku zginął k ierow ca  
(wiek około 60 lat) i dwaj pasażerowie 
(w wieku 18 lat), forda Oriona. Nato­
miast pięcioro pasażerów - mieszkań­
ców Ostrowa Wlkp. - jadących fordem 
Mondeo, nie odniosło poważniejszych 
obrażeń. Jak twierdzi zastępca prokura­
tora w Środzie Wlkp. dostateczne

Telefony |
w Roszkowie ]

W Roszkowie już za kilka miesię- 
cy założone zostaną telefony. Vi\ 
piątek 11 lipca br. powstał Społeczny 
Komitet Telefonizacji wsi.

W skład komitetu weszli członkowie; 
rady sołeckiej. Chętnych do podłączenia | 
telefonu jest 99 osób. W najbliższym: 
czasie wyliczony zostanie koszt telefoni­
zacji wsi. Odbędzie się też spotkanie z 
dyrektorem Telekomunikacji. - Telefony 
zostaną założone najpóźniej pod koniec 
listopada. To zasługa całej rady sołeckiej 
- przyznaje Jan Błaszczyk, sołtys Rosz- 
kowa. (akl)

zabezpieczenie w  postaci poduszek 
powietrznych i pasów bezpieczeństwa, 
w które było zapięte troje dzieci na 
siedzeniu z  tyłu - uratowało im życie.

P rzyczyn ą  w ypadku była  nad­
mierna prędkość, z jakąjechał kierowca 
forda O riona, z łe  warunki atm os­
feryczne i fatalny stan drogi. - No- 
wierzchnia była śliska, padał deszcz. To 
trasa jest w złym stanie - są koleiny, 
które w czasie deszczy napełniają się 
wodą. Kierowca jadący Orionem był ze 
Śląska - nie znal drogi i jechał zbył 
szybko, a w takiej sutnacji wymagano 
jest szczególna ostrożność. Niestety, 
zlekceważono podstawowe zasady 1 
zakończyło się to tragedią - podsumo­
wał zastępca prokuratora, Olgierd 
Lewandowski.

FOTO Stachowiak

T r a g e d ia  n a  d ro d z e
Trzy osoby zginęły w wypadku samochodowym, który miał 
miejsce w niedzielę w Klęce. Przyczyną była nadmierna prędkość 
i złe warunki pogodowe.
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Ż n i w a  s i ę  o p ó ź n i ą
Dokończenie ze str. 1

- Tegoroczne plony będą mniejsze o 30%- 
twierdzi Stanisław Parysek z Kotlina. - 
Straty te spowodowała miotła zbożowa- 
chwast trudny do zwalczenia. Mimo że 
stosowałem środek niszczący ten chwast, 
nadał znajduje się on na polach. Po 
obfitych opadach na plantacji pszenicy 
Eugeniusz Szczepański zauważył rozwi­
jającą się chorobę zwaną plamistością 
liści. Chorobę tę można rozpoznać po 
plamach barwy bladoszarej pojawiają­
cych się na liściach.- Natychmiast za­
stosowałem odpowiednie środki między

innymi bajłeton, benaten, polikur. W  celu 
poprawienia jakości ziarna użyłem saletry 
amonowej oraz innych środków zabez­
pieczających przed wylęganiem zbóż - 
mówi rolnik. Chcąc zapewnić roślinom 
odpowiednią ilość magnezu i wapna do 
prawidłowego wzrostu i rozwoju Fran­
ciszek Goły z Kurcewa podał salmoks. - 
Nawóz ten poprawia jakość gleb, które 
posiadam. Są one ubogie w te składniki. 
Zwalczałem chwasty stosując opryski 
chwastoksem - wyjaśnia. Zmartwieniem 
Franciszka Gołego jest również gęsta 
obsada roślin na plantacji pszenicy. Ma 
to wpływ na obniżenie jakości plonu.

(ab;) 
ma

Szacunek powierzchni pionów i zbiorów głównych zbóż

Gmina Powierzchnia 
w ha

Plon z 1 ha 
w d t Zbiór w dt

KOTLIN 2510 35,7 67.521

JARACZEWO 4780 36,2 ■ 173.000

ŻERKÓW 4755 36,5 1.735.575

JAROCIN 5637 41,6 234.499

Rozmowa z Janem  Berlakiem  - nowo powołanym prezesem 
" JA R O M Y ” S.A .

Z a ło g a  z ro b iła  sw o je

Miliard 
od naiwnych

Wyłudzenie ponad stu tysięcy zło­
tych zarzuca jarocińska prokuratura 
Jarosławowi P., przedstawicielowi nie­
mieckiej firmy Lever. W poniedziałek 
Sąd Rejonowy w Jarocinie zastosował 
wobec podejrzanego trzymiesięczny 
areszt tymczasowy.

Jarosław P. jako przedstawiciel fir­
my Lever współpracował z jarocińską 
JAROMĄ. Według prokuratury po­
bierał zaliczki od osób zainteresowa­
nych kupnem maszyn do obróbki dre­
wna i następnie nic wywiązywał się 
z podjętych przez siebie zobowiązań. 
Prokurator uważa, że podejrzany wy­
łudził ponad sto tysięcy złotych, z cze­
go część w dolarach. Na Śląsku w sto­
sunku do niego prowadzone jest także 
dochodzenie o wyłudzenie 35 tysięcy 
złotych pożyczki. Czyny te są zagrożo­
ne karą od roku do dziesięciu lat 
Pozbawienia wolności.

W poniedziałek, na wniosek proku­
ratora rejonowego w Jarocinie Sąd 
Rejonowy zastosował wobec Jarosła­
wa P. trzymiesięczny areszt tymczaso­
wy.

Prokuratura Rejonowa w Jarocinie 
zwraca się z prośbą do osób, które 
zostały poszkodowane przez Jarosła­
wa P. o zgłaszanie się do Komendy 
Rejonowej Policji w Jarocinie, (rp)

Nom inacje
Prezes Sądu Rejonowego w Jaroci­

nie, Elżbieta Kościelniak otrzymała 
z rąk Prezydenta RP Aleksandra Kwa­
śniewskiego nominację na sędziego Są­
du Wojewódzkiego. Adam Wróblew- 
ski, Prokurator Rejonowy w Jarocinie 
został Prokuratorem Wojewódzkim.

W końcu czerwca nominację na 
sędziego Sądu Wojewódzkiego otrzy­
mała w Warszawie Elżbieta Kościel­
niak, do tej pory prezes Sądu Rejono­
wego w Jarocinie. Sędzia Kościelniak 
Już od roku była oddelegowana do 
Pracy w Sądzie Wojewódzkim w Kali- 

.szu, gdzie orzekała w Wydziale Kar­
nym. W związku z tym w niedługim 
czasie należy spodziewać się zmiany 
na stanowisku prezesa jarocińskiego 
sądu.

Prokurator Adam Wróblewski 
otrzymał swą nominację na początku 
jipca w Łodzi. Tytuł prokuratora wo­
jewódzkiego nadaje Minister Sparwie- 
dliwości, Prokurator Generalny pro­
fesor Leszek Kubicki. Adam Wrób­
lewski nadal pozostanie na stanowis­
ku prokuratora Rejonoweo w Jaroci- 
nie. (rp)

Przez pół roku był pan p.o. prezesa. 
Tego, by został pan prezesem, domaga­
li się od Rady Nadzorczej związkowcy 
i cała załoga. Czy to właśnie ich naciski 
wpłynęły na decyzję Rady Nadzorczej?

Nie wiem. Prawdopodobnie nie. 
Rada Nadzorcza 15 lipca miała posie­
dzenie i tak zadecydowała.

Dlaczego zwlekano tak długo i do­
piero po pół roku zdecydowano, że pan 
będzie prezesem?

Sądzę, że ta decyzja była bardzo 
trudna dla Rady Nadzorczej ze wzglę­
du na to, że spółka zamknęła rok 1996 
dość znaczną stratą. Właściciel musi 
dbać o to, by przedsiębiorstwo przy­
nosiło zysk. Ponieważ byłem w tam­
tym zarządzie, w związku z tym pat­
rzono na mnie trochę inaczej niż gdy­
bym przychodził z zewnątrz. (...) Od­
czekano te pół roku, by o niczym nie 
przesądzać. Ja miałem się prawdopo­
dobnie w' tym czasie wykazać. Tak się 
złożyło, że zrealizowaliśmy plan na to 
półrocze w stu procentach. A jest to 
ambitny plan.

Skąd się nagle wzięło większe zapot­
rzebowanie na maszyny JAROMY?

Trudno to tak jednoznacznie stwie­
rdzić. Na wzrost obrotów wpłynął 
przede wszystkim inny sposób działa­
nia działu sprzedaży, inne metody 
promocyjne, bardziej ekspansywne 
wejście w rynek. Nie bez znaczenia jest 
też koniunktura, którą obserwujemy 
w Polsce.

Jakie są perspektywy na drugie pół­
rocze?

Dobre. Założeniem moim jest, że­
byśmy mogli w tym samym tonie 
rozmawiać w grudniu.

Podczas ostatniej naszej rozmowy 
twierdził pan, że zamówień jest tak 
dużo, że może nawet dojść do odwołania 
lipcowej przerwy w pracy zakładu. Za­
kład jednak nie pracuje...

Dwutygodniową przerwę zaplano­
waliśmy już rok temu, pracownicy 
sobie pozałatwiali wczasy. Gdyby jed­
nak zagrożenie realizacji planu lipca 
było realne, to wtedy byśmy pracowa­
li. Oczywiście przerwa nie dotyczy 
wszystkich działów. Pracuje handel, 
serwis, dokonuje się wcześniej zapla­
nowanych wysyłek. Dziś na przykład 
odprawiamy kontener do Stanów Zje­
dnoczonych.

Co dla JAROMY oznaczają ostat­
nie zmiany w Radzie Nadzorczej?

W maju na Walnym Zgromadzeniu 
Akcjonariuszy odwołano przewodni­
czącego Rady Nadzorczej - Andrzeja 
Starosielca oraz jego zastępcę. Powo­
łano nowych członków. Życie pokaże, 
co to oznacza dla JAROM Y. Na razie 
współpraca układa się dobrze.

Związkowcy z JAROMY przez 
ostatnie pół roku zabiegali o to, by 
właśnie pan został prezesem Zarządu 
Spółki. Czy teraz będzie pan musiał 
”odpłacić” związkom za to, że pana 
poparły?

K a t a r z y n i e  i P a w ł o w i
serdeczne życzenia

V,

\pomyślności
od całego zespołu redakcyjnego
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W SKRÓCIE

JARACZEWO
- We wtorek 22 lipca w godz. 14.00 do

18.00 na terenie Urzędu Gminy odbę­
dzie się zbiórka darów dla powodzian. 
W środę zapadnie decyzja o wyjeździe 
specjalnego transportu na tereny zalane.

ŻERKÓW
- 26 lipca odbędzie się zabawa tanecz­

na, z której dochód przeznaczony zo­
stanie na pomoc dla powodzian. Zabawę 
organizuje Ochotnicza Straż Pożarna 
i Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, 
Turystyki, Sportu i Rekreacji w Żer­
kowie oraz zespół ”Super Plus”. Im­
preza rozpocznie się o godz. 19.00 w am­
fiteatrze.
- 2 sierpnia przyjedzie do Żerkowa grupa 
dzieci z zaprzyjaźnionej gminy węgiers­
kiej - Lorinci. Przebywać tu będzie do 11 
sierpnia. 3 sierpnia do Lorinci wyjedzie 
grupa dzieci z Żerkowa.

NOWE MIASTO
- 23 lipca w środę odbędzie się posie­

dzenie Zarządy Gminy. Tematem będą 
inwestycje w sferze oczyszczania i kana­
lizacji gminy. (ann, akf)

Dobre stosunki między prezesem 
a związkami zawodowymi i załogą nie 
są chyba niczym złym? Nie podejrze­
wam, by poparcie ze strony załogi 
wiązało się z oczekiwaniem rewanżu. 
Mogę załodze dać tylko tyle, na ile 
stać przedsiębiorstwo. Jesteśmy prze­
cież jednym organizmem, który musi 
pracować w jednym celu.

Związki muszą jednak bronić przede 
wszystkim interesów pracowniczych. 
A może pan ubiega żądania i szykuje 
jakieś podwyżki?

Co do podwyżek, to ustaliliśmy je ze 
związkowcami już na początku roku. 
Była podwyżka w lutym i była pod­
wyżka od 1 czerwca. Niezależnie od 
tego, umówiliśmy sie również, że jeżeli 
firma będzie uzyskiwać określone efe­
kty, pracownicy otrzymywać będą na­

grody i premie. Po zrealizowaniu za­
dań pierwszego kwartału stwierdziliś­
my, że załodze należy się nagroda 
i taką nagrodę pracownicy dostali. 
Może nie była ona zbyt duża, ale na 
taką nas stać. Po zrealizowaniu zadań 
tego półrocza też pomyśllimy o na­
grodzie. Załoga zrobiła swoje i na­
groda się jej należy.

Rozmawiała 
Aleksandra Pilarczyk
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LISTY
W  związku z artykułem  Anny Ko- 

pras - Fijołek “M iała być A m eryka” 
prosimy, aby panowie Jacek Szklarz 
i A ndrzej Kałążny publicznie odpowie­
dzieli na łamach gazety na kilka  pro­
stych pytań, które nurtują byłych pra­
cowników, ja k  i lokatorów sprzedanego 
budynku.

Pan Jacek Szklarz - Syndyk Masy 
Upadłościowej:
1) Czyż nieprawdą jest, że był Pan 
zatrudniony jako radca prawny 
w Przedsiębiorstwie Państwowym Fa­
bryka Dom ów w likwidacji i już wtedy 
Pańskie działania nie miały nic wspól­
nego z dobrem społecznym? Wprost 
przeciwnie, Pańskie wystąpienie do są­
du w Jarocinie pozbawiło pracowników 
szansy otrzymania w pełni należnych 
im odszkodowań z tytułu grupowych 
zwolnień - na potwierdzenie tych fak­
tów dysponujemy odpowiednimi doku­
mentami. Zresztą do dziś pracownicy 
nie otrzymali należnych im wypłat.
2) Czyż nieprawdą jest, że 15 garaży 
wybudowanych przez lokatorów  
z własnych środków za zgodą likwida­
tora, a później syndyka, zostało sprze­
danych obcemu właścicielowi wraz 
z zakładem i blokiem mieszkalnym? 
Wkład lokatorów w tamtych czasach 
wynosił 450 milionów starych złotych.
3) Czyż nieprawdą jest, że jedno mie­
szkanie w tym budynku w czasie upad­
łości sprzedał Pan za 180 milionów  
starych złotych, zapewniając nabyw­
cę, że budynek ten przejmie gmina 
i tylko na tych zasadach mieszkanie to 
zostało wykupione, a później w całości 
po raz drugi sprzedał Pan budynek 
obcemu właścicielowi?
4) Czyż nieprawdą jest, że związki 
zawodowe, które działały w byłej Fab­
ryce Dom ów miały być informowane

0 jawności likwidacji, na co mamy 
dokumenty podpisane przez likwida­
tora? W takim razie jak wytłumaczy 
Pan fakt sprzedaży budynku miesz­
kalnego wraz z lokatorami bez ich 
wiedzy, nie wspominając już o zgodzie 
lokatorów, gdyż wiedział Pan o tym, 
że wyszedł przepis o przejmowaniu 
tego typu budynków przez gminy? 
Jak wytłumaczy Pan to, że złożył Pan 
taki wniosek do gminy i osobiście go 
wycofał, na co mamy potwierdzenie 
burmistrza? (...)

Prosimy też wyjaśnić kto, gdzie
1 kiedy Pana szantażował lub Panu 
groził? (...)

Zasadność i prawidłowość likwida­
cji Przedsiębiorstwa Państwowego 
Fabryka Dom ów w Mieszkowie jest 
w trakcie rozpatrywania przez Proku­
raturę w Ostrowie Wlkp. pod nad­
zorem Prokuratury Wojewódzkiej 
w Kaliszu, zaś senator RP Pan Grze­
gorz Woźny po zapoznaniu się z prze­
kazanymi mu dokumentami stwier­
dził wiele nieprawidłowości i przeka­
zał sprawę do Ministerstwa Skarbu.

Prosimy, aby Pan publicznie wyjaś­
nił, co miał Pan na myśli jako prawnik, 
że dziennikarka słucha głosów z ulicy, 
wiedząc o tym, że rozmawiała z lokato­
rami sprzedanego budynku. Czyżby ci 
lokatorzy to dla Pana ulica?

Pan Andrzej Kałążny zarzuca 
w swoim oświadczeniu Pani Kopras- 
Fijołek, jak i jej rozmówcom brak 
kultury osobistej, dlatego niech Pan 
jako człowiek o wysokiej kulturze 
osobistej odpowie publicznie na kilka 
pytań:
1) Jak człowiek o wysokiej kulturze 
osobistej rozpoczyna zapoznanie się 
z lokatorami od uprzykszania im ży­
cia zakręcając im ciepłą wodę?
2) Wspomina Pan o zadłużeniach lo­
katorów z tytułu niepłacenia czyn­
szów dobrze wiedząc, że zadłużenia te 
powstały w czasie likwidacji, kiedy

ludzie zostali na bruku bez środków 
do życia. (...)
3) Twierdzi Pan, że szantażowano 
Pana i chciano na Panu wymusić 
sprzedaż mieszkań za kilka milionów  
starych złotych.(...) Proponowaliśmy 
Panu odkupienie tych mieszkań chcąc 
zwrócić Panu poniesione koszty, 
uznał Pan to wtedy jednak za nie­
smaczny żart z naszej strony.(...)
4) Dlaczego unika pan spotkania z lo­
katorami, chociaż usilnie o to zabiega­
liśmy, a nawet lekceważy ich wyzna­
czając datę i godzinę spotkania w swo­
jej firmie, zaś sam się na nie nie zjawia? 
(...)
5) Niech Pan wyjaśni, co Pan jako 
właściciel budynku zrobił oprócz bra­
nia wysokich czynszów i naliczania 
odsetek za każdy dzień opóźnienia 
w opłatach, pomimo pisemnego na­
kazu z Urzędu Rejonowego w Jaroci­
nie o przeprowadzeniu niezbędnych 
robót. My, lokatorzy, oprócz brudu, 
smrodu i robactwa nie widzimy zmian 
na lepsze.
6) Dlaczego nie stać człowieka o takiej 
kulturze na napisanie całej prawdy 
o ludziach wymienionych w Pańskim 
oświadczeniu tylko dlatego, że mieli 
odwagę podpisać się pod swoimi wy­
powiedziami i najwidoczniej zapom­
niał Pan, że jedni z nich uruchamiali 
Panu zakład ze złomu, drudzy gasili 
nabrzmiały - zresztą stworzony przez 
pana samego - konflikt z lokatorami.
7) Czyż to nie pan oszukał podatników 
wyłudzając umorzenie podatku za obie­
tnicę zatrudnienia w przeciągu roku 
300 osób i budowę domów ekologicz­
nych, co stwierdzają sami przedstawi­
ciele władzy gminy i miasta Jarocin? 
(...)

Gdzie Pan Panie Kałążny był w cza­
sach, kiedy polskie społeczeństwo wal­
czyło o demokratyczne państwo torując 
drogę takim ludziom między innymi, 
jak Pan, którzy dziś na krwawicy tego

i tak już dość pokrzywdzonego przez 
wszystkie przemiany społeczeństwa, 
chcą zbijać majątek?

Czy uważa Pan, że nie mamy prawa 
znać prawdy i uzyskać odpowiedzi na 
wszystkie nurtujące nas pytania? Dla­
czego nazywa Pan nas kłamcami? (...)

Społeczny Komitet Lokatorów bu­
dynku mieszkalnego przy ul. Dwor­
cowej lOd w Mieszkowie 
Skróty w liście pochodzą od redakcji.

C zyżby to krótka  pamięć p. I. Hemer- 
linga?

Po przeczytaniu wywiadu z  kandyda­
tem na posła z  listy SL D  p. Ireneuszem  
Hemerlingiem, zam ieszczonym w nu­
merze 29 ”G J” z dnia 18 lipca br. 
zadałem sobie pytanie, czy to krótka  
pamięć, czy też celowe przemilczenia 
kandydata?

Rozumiem, że wkład w utworzenie 
"warsztatów” mogli mieć także par­
lamentarzyści SLD , ale nie był to nie­
wątpliwie wkład decydujący.

W  tym  miejscu pragnę przypomnieć, 
że decyzja o utworzeniu ”warsztatów” 
podjęta została przez sam orząd jaro­
ciński I  kadencji.

Ten sam orząd zdecydował o lokali­
zacji "warsztatów” i przygotował do­
kum enty niezbędne dla ich uruchomie­
nia.

Z a  czasów tegoż samorządu wyko­
nano także prace przygotowawcze, 
w tym  adaptacyjno-budowlane.

Co prawda uruchomienie "warszta­
tów ” przypadło w udziale samorządowi 
I I  kadencji, ale była to tylko konsek­
wencja podjętych uprzednio decyzji 
i wykonanych prac.

Do wypowiedzi na temat pomocy 
parlamentarzystów S L D  w uruchomie­
niu ”warsztatów” zapraszam Pana 
Burmistrza.

Z poważaniem 
Jan Mostowski

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszego Kolegi

mgr P iotra  Lewkunia

Rodzinie Zm arłego składam y wyrazy szczerego współczucia

Koleżanki i Koledzy 
ze Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym
w Cerekwicy

K s i ę d z u  p r o b o s z c z o w i  K a z i m i e r z o w i  D o m a g a l e ,  k s i ę d z u  w i k a r e m u  

R y s z a r d o w i  M u s z y ń s k i e m u ,  p a n u  o r g a n i ś c i e ,  r o d z i n i e ,  k r e w n y m ,  
d e l e g a c j o m  z  O Z P S ,  z n a j o m y m ,  s ą s i a d o m  i w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  

o k a z a l i  w s p ó ł c z u c i e ,  z a m ó w i l i  m s z e  ś w . ,  z ł o ż y l i  k w i a t y  o r a z  o d ­
p r o w a d z i l i  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  n a s z e g o  k o c h a n e g o  
m ę ż a ,  o j c a  i t e ś c i a

ś .t  p.
F E L IK SA  M A JC H R Z A K A

s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p i a ć ”  s k ł a d a j ą  

żona i synowie z żonami

Serdeczne podziękow anie księdzu Robertow i z Witaszyc 
i wszystkim, którzy okazali współczucie, zamówili msze św. 
oraz odprow adzili na miejsce wiecznego spoczynku naszą 
kochaną mam ę, teściową, babcię i prababcię

Ś.t p.

M A R IĘ  JU S K O W IA K

składa rodzina

S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  K s i ę d z u  P r a ł a t o w i  S t a n i s ł a w o w i  A d a m s ­

k i e m u ,  P a n u  N a c z e l n i k o w i  s t a c j i  P K P  J a r o c i n  A n d r z e j o w i  S z p c r n i e ,  

R o d z i n i e ,  k r e w n y m ,  z n a j o m y m ,  s ą s i a d o m ,  d e l e g a c j i  P K P  i w s z y s t ­

k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  w s p ó ł c z u c i e ,  z a m ó w i l i  M s z e  ś w . ,  z ł o ż y l i  k w i a t y  

o r a z  o d p r o w a d z i l i  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u

ś . t p .

A leksandra G iezka
składa

żona oraz synowie z rodzinami
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Emeryci na wczasach
Czterdzieści trzy osoby biorą udział w trwających od 14 lipca "Wczasach w mieście”, 

organizowanych przez oddział Związku Emerytów Rencistów i Inwalidów w Jarocinie oraz 
Miejsko - Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej.

Wczasy odbywają się już po raz 
trzeci. Tylko nieliczni uczestnicy są na 
nich nowicjuszami. W tym roku, w od­
różnieniu od lat poprzednich, siedzibą 
wczasowiczów stały się Warsztaty Te­
rapii Zajęciowej. Podczas uroczystego 
rozpoczęcia wśród zaproszonych go­
ści znaleźli się m.in. prezes Oddziału 
Związku Emerytów Rencistów i In­
walidów - Narcyz Pewniak i kierownik 
Warsztatów Terapii Zajęciowej - Ire­
neusz Hemmerling. - Bardzo cieszę się, 
Ze widzę tutaj tylu ludzi, k tórzy  chcą 
Qktywnie wypoczywać. Zazw yczaj na-

1 rzezhiarzem

Wet niy młodzi nie potrafim y wypoczy- 
XV(lc aktywnie po pracy , a zarazem  
r()zwijać się zewnętrznie i wewnętrznie. 
'■■■) Pozostaje m i tylko życzyć państwu  
l(ik najpiękniejszych wrażeń. Piękna 
Pogoda na pewno będzie, bo dla dob- 
ryeh ludzi pogoda zawsze je s t dobra - 
stwierdził Ireneusz Hemmerling, wita­
jąc zebranych. Podobnie jak w czasie 
dwóch poprzednich lat, wczasy pro­
wadzi Stefan Bujnowicz. Turnus trwa 
dwa tygodnie, a właściwie 12 dni.

W czasie dłuższych wycieczek 
wczasowiczom towarzyszy przewod­
nik, Jacek Jackowski, który nie tylko 
oprowadza ich po obiektach, ale tak­
że przygotowuje dla wszystkich spec­
jalny kilkustronicowy informator 
o miejscach, które zwiedzali. - Najbar­
dziej jestem  zadowolony z  tego, że 
w czasie dwóch tygodni, m am y cztery  
wycieczki krajoznawcze. M ożem y zo­
baczyć, ja k ie  piękno i bogactwo je s t na 
terenie W ielkopolski. M am y też wspa­
niałego przewodnika. Jest to człowiek 
dużej klasy, k tóry  o wszystkim  dokład­

nie nam opowiada - powiedział Jan 
Frankowski, uczestnik wczasów  
i przewodniczący zarządu Domu 
Dziennego Pobytu.

Na środę, 24 czerwca zaplanowany 
został wyjazd na piknik - niespodzian­
kę. Wczasy nie składają się jednak 
z samych tylko wycieczek. Na dni, 
podczas których uczestnicy pozostają 
na terenie WTZ, zaplanowano kilka 
spotkań, m.in. z malarzem i rzeźbia­

rzem - Ryszardem Perzem oraz z bur­
mistrzem - Pawłem Jachowskim. Pod 
koniec wczasów odbędzie się także 
zabawa taneczna. - Tutaj m am y nad­
zwyczajne urozmaicenie: wycieczki, gi­
m nastykę, rzuty do kosza i lotkami. 
W  domu to się więcej nudzę i mam  
nerwowe życie, a tutaj się odprężam i te 
wczasy bardzo dobrze wpływają na stan 
mojego zdrowia. Zapom inam  o swoich 
schorzeniach i kłopotach domowych - 
stwierdził Czesław Chojnicki.

Każdy dzień rozpoczyna się o go­
dzinie 9.00 od pomiaru ciśnienia. 
Przez cały czas pobytu na wczasach 
emeryci i renciści są pod opieką pielęg­
niarki. W dni, kiedy nie wyjeżdżają, 
obiady jedzą w Domu Dziennego Po­
bytu, a w czasie wycieczek w zajaz­
dach położonych na trasie. - Jestem  
tutaj ju ż  trzeci raz. Bardzo m i się na 
wczasach podoba. Chciałabym, żeby 
pogoda była ładna, aż do końca pobytu. 
Dopóki będę żyła i nogi pozwolą, to 
będę przychodzić na wczasy. Będę im 
wierna, aż do śmierci - powiedziała 
Urszula Kalka.

Uczestnikom bardzo spodobały się 
zajęcia prowadzone przez rehabilitan- 
tkę Ewę Wielińską, która zaprezen­
towała kilkanaście prostych ćwiczeń 
pomagających zachować sprawność 
fizyczną. Wczasowicze nie stronią od 
zabaw i gier. W rozgrywanych w czwa­
rtek zawodach w celności rzutów do 
kosza najlepsi okazali się Włodzimierz 
Borkiewicz i Teresa Kołodziej. Po spo­
tkaniu z Ryszardem Perzem, trzy oso­
by odkryły w sobie talenty malarskie. 
Niektórzy odczuwali jednak pewien 
niedosyt. - Chciałem widzieć, ja k  się 
zaczyna malować początek obrazu. Te­
go nam nie pokazano, ale pójdę do 
pracowni w poniedziałek, to m oże sam  
jeszcze coś namaluję - zapewnił Ed­
mund Ras. W czasie trwania wczasów  
można także zauważyć bardzo sym­
patyczny zwyczaj. Każda z osób ob­
chodzących w tym czasie urodziny 
może liczyć na upominek i ” Sto lat” 
odśpiewane przez wszystkich.

Odpłatność za wczasy uzależniona 
jest od wysokości emerytury lub renty. 
Kilku uczestników tej formy wypo­
czynku zostało zwolnionych całkowi­
cie z opłat. Pozostali płacą od 6,50 do 
65 złotych. Koszt dwutygodniowego 
pobytu jednego uczestnika wynosi
147,50 złotych. Różnicę pomiędzy su­
mą wpłaconą przez emeryta lub re­
ncistę a rzeczywistym kosztem pokry­
wa przede wszystkim Miejsko - Gmin­
ny Ośrodek Pomocy Społecznej w Ja­
rocinie. Część dokłada także jarociń­
ski oddział Związku Emerytów, Re­
ncistów i Inwalidów. Wsparcia mate­
rialnego udzieliły też firmy i osoby 
prywatne. - Wielką pomocą służą nam  
sponsorzy i za to należy im się wdzięcz­
ność. W  imieniu wszystkich uczestni­
ków  wczasów, składam podziękowania: 
państwu Pawłowskim, właścicielom hu­
rtowni spożywczej przy ulicy Wolności, 
Przedsiębiorstwu Handlowo - Produk­
cyjnemu ”Jar - P a k” z W itaszyc, pańs­
twu G urzyńskim, właścicielom piekarni 
i państwu Bobrowskim, właścicielom 
sklepu owocowo - warzywnego - powie­
dział Jan Frankowski.

LIDIA SOKOWICZ

Nowy
dyrektor

Psycholog Marek Krzyżostoniak 
wygrał konkurs na stanowisko dyrek­
tora w M łodzieżowym Ośrodku Wy­
chowawczym w Cerekwicy.

W ośrodku jest około 60 dziewcząt 
z obszaru południowej i zachodniej 
Polski. Kierowane są na mocy po­
stanowienia sądu np. za przestępstwo, 
picie alkoholu, nierealizowanie obo­
wiązku szkolnego. Dziewczęta mają 
od 14 do 18 lat i znajdują się pod 
opieką kilkunastuosobowego zespołu 
wychowawców. W ośrodku przeby­
wają od kilku miesięcy do czterech lat. 
Mają możliwość ukończenia szkoły 
podstawowej i zawodowej (krawiect­
wo, ogrodnictwo, dziewiarstwo).

Konkurs na stanowisko dyrektora 
został ogłoszony przez Kuratorium 
Oświaty w Kaliszu. Zwycięzca czeka 
na nominację. (ib)

Uczestnicy wczasów podczas spotkania z Ryszardem Perzem - malarzem
FOTO Stachowiak

Wyłączając niedziele. W tym okresie 
°dbyly się trzy jednodniowe wycieczki 
0raz jedna krótka, w czasie której 
Wczasowicze zwiedzili ZPOW Kotlin.

Podczas piątkowej wycieczki naj­
większe wrażenie na uczestnikach zro­
bił odnowiony pałac w Rydzynie, no­
woczesny basen w Lesznie oraz bazyli­
ka na Świętej Górze w Gostyniu. 
Zwykle czas przejazdu skracany jest 
wspólnym śpiewem, ale tym razem - ze 
względu na dzień żałoby narodowej - 
zrezygnowano z piosenek. Każda 
z wycieczek, niezależnie dokąd prowa­
dzi trasa, jest dla emerytów bardzo 
Ważna. - W  domu sama się nasiedzę, 
a tutaj jestem  w towarzystwie. Bardzo 
ou się te wczasy podobają, bo ja kb y  lak 
nie było, to nie przychodziłabym co 
roku - zapewniła Maria Kleszcz.

f i m D A E W O O

A u r A. K. RUSZCZYNSCY
ERI4IS

AUTORYZOWANY DEALER
S P R Z E D A Ż  I S E R W I S  S A M O C H O D Ó W :

* FSO - POLONEZ CARO, TRUCK, CARGO
* DAEWOO -TICO, NEXIA, ESPERO

TARGOWISKO
marchew (kg) 0,80 do 2,00
pietruszka (pęczek) 0.80 do 1,00
cebula (kg) 2,00 do 2,80
pomidory 1,00 do 3,50
ogórki 1,00 do 2,00
pieczarki 3,00 do 4,00
fasola 1,50 do 2,50
kalafior 0,80 do 2,00
kapusta 0,50 do 1,50
ziemniaki 0.30 do 0,50
czereśnie 3.00 do 4,00
jagody 4,00
jabłka 1,00 do 2,00
pomarańcze 3.00 do 3,80
cytryny 2,80 do 4,20
jajka 2,50 do 4,00

* SUPERATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT
* AiCE KONSORCJUM - RATY NIEOPROCENTOWANE
* LEASING
* MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH
* AUTOSERWIS oferuje także wymianę używanych 
samochodów na nowe

* KOMIS SAM0CH0D0W UŻYWANYCH
* NA MIEJSCU REJESTRACJA I UBEZPIECZENIA

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y

62-023 Robakowc k/Gądek, ul Krótka 4 trasa Poznań - Kórniktel (0-61) 817-12-16. 817-06-10. fax (0-61) 817-06-09
UWAGA! Przy zakupie POLONEZÓW upusty 1000 zl, OC i NW gratis, AC - 2,75 % wartości pojazdu
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Żerków

W alczyk i w  am fiteatrze
W żerkowskim amfiteatrze wystąpiła orkiestra dęta ze 

Stanisławowa - podwarszawskiej gminy zaprzyjaźnionej z 
Żerkowem.

W trakcie koncertu, który odbyt się 
kilkanaście dni temu, żerkow ianie  
u sły sze li w iązankę z lat m ięd zy ­
wojennych, wiązankę pieśni ludowych, 
“Walc Barbary” z filmu “Noce i dnie”, 
“O czy czarne” - tem at oparty na 
m u zyce cygań sk iej. P u b liczn o ści 
bardzo podobały się wiązanki marszo­
we oraz utwór “Orkiestry dęte” zaśpie­

wany przez dwunastoletnią Karolinę 
W asilewską. - “To nasza orkiestrowa  
maskotka ” - powiedział jeden z człon­
ków orkiestry.

Orkiestrą dyryguje Adam Kwaś- 
nik. Prowadzi też miejską orkiestrę dętą 
w  Mińsku Mazowieckim. - “To j e s t  
m oja p a s ja ’’ - przyznaje Kwaśnik. 
Przez większość życia grał w  Orkiestrze

Orkiestra ze  Stanisławowa podczas występu w  żerkow skim  amjiteatrze
FO TO  Stachowiak

P R Z E D  L A T Y  P R A S A  D O N O S IŁ A

Zastępstwo naszej prawem zastrzeżonej

m aty  trzc in o w e j
do trzcinowania sufitów na  podbitkach i lisztwach bez podbitków, 
poleciliśmy na  powiat pleszewski i okolicę panu  D. M. Lasker w 
Jaro c in ie , który wszelkie zlecenia po cenach fabrycznych przyjmuje 
i świadectwa użyteczności maty trzcinowej opierające, na życzenie 
interesentom  do przejrzenia przedłoży.

Kottbus i Gdańsk, dnia 18. Lipca 1884.
Frank & Kniepf,

f a b r y k a n c i  m a ty  trz c in o w e j.
„Tygodnik powiatu pleszewskiego" 

Nr 60, 26 lipca 1884 r.

Z a w o d y  K o n n e  K r a k u s ó w
Komenda Rejonu P. W. konnego 15-go Pułku Ułanów Poznańskich urządza 

w  Jarocinie dnia 7-go lipca br. na targowisku o godz. 15-tej zawody konne 
krakusów.

Już od szeregu dni ulicami Jarocina przeciągają barwne szeregi krakusów. 
Żołnierzom przygląda się z zaciekawieniem ludność.

Protektorat nad zawodami przyjęli p. generał brygady Zahowski do-a brygady 
Poznań oraz p. Starosta Różanowski.

Gospodarzem imprezy jest p. ppor. rez. Zbigniew Jaworski komendnt. III 
Szwadr. Krakusów, który wraz z komend. Rejonu P. W. Konnego rtm. w  st. sp. 
Wittwerem Adamem organizują powyższe zawody poraź pierwszy w  Jarocinie.

„Gazeta Jarocińska”  
Nr 56, 7 lipca 1935 r.

O głoszenie

Ze względu na wykroczenia mające miejsce przy wysyłce ziemiopłodów poza powiat 
przypominamy że:

1) wysyłka wszelkich zbóż w stanie stęchłym, zepsutym, wilgotnym jest 
niedozwolona.

2) ziemniaki należy wysyłać tylko przebrane i oczyszczone ze słomy i t. p.
3) odpowiedzialność za wysyłkę ponosi załadowca.

Jarocin, dnia 2 lipca 1945 r.
Starosta Powiatowy'
Piosik

„B iu le tyn  informacyjny”  
Nr 10, 12 lipca 1945 r.

Reprezentacyjnej Wojska Polskiego
oraz w Centralnym Zespole Artystycz­
nym Wojska Polskiego. M ieszka w 
Warszawie, ale od czasu, gdy przebywa 
na emeryturze, może “na dobre” zająć 
się swoją pasją.

Orkiestra ze Stanisławowa wystę­
puje p od czas u ro czy sto śc i, które 
odbywają się w  gminie, na imprezach 
szkolnych, kombatanckich, kościel­
nych. - “Z  tego, że  orkiestra działa, nie 
m a żadnych  pro fitów . O d  czasu  do  
czasu je s t  prem iowana przez gm inę ” - 
dodaje dyry gent. Orkiestra ma w  swoim 
repertuarze ponad trzydzieści utworów. 
- “Gramy to, co podoba się publicz­
ności. Ludzie starsi na przykład  lubią  
p o w a żn ie jsze  “kaw ałk i ”, chociażby  
ja k ie ś  w alczyki” - dodaje Kwaśnik.

Orkiestranci ze Stanisławowa byli 
bardzo zadowoleni z pobytu na Ziemi

Zerkowskiej. - “Jechaliśm y z  pewnym  
niepokojem, ja k  to będzie. Nasze obawy 
były  n iep o trzeb n e . P rzy ję to  nas W 
Żerkowie bardzo gościnnie i serdecz­
n ie  ” - podkreślają członkow ie or­
kiestry. Z w ied zili m iędzy innymi 
biologiczną oczyszczaln ię ścieków, 
kopalnię gazu w  Radlinie. Najbardziej 
podobało im się w  Smiełowie. - " Wiele 
słyszałem  o tym pałacu, ale dopiero 
teraz m iałem  okazję zobaczyć go  no 
własne o c zy” - kontynuuje dyrygent.

W ójt S tan isław ow a  - jak sam 
przyznał - bardzo ceni orkiestrę działa­
jącą w  gminie. - “P ow iedzia ł nam  - 
mówi Adam Kwaśnik - w czasie pobyto 
w Żerkowie: - Tak was teraz polubiłem, 
że  nie wiem, ja k  będzie dalej. Chybo 
was uduszę z  tej miłości. ”

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

J u b ile u s z o w y  re m o n t
W 1998 roku przypada 200 rocznica urodzin Adama 

Mickiewicza. Jubileuszowe przygotowania w Smiełowie 
rozpoczęły się od remontu budynku muzeum.

Prace remontowe >v Smiełowie potrw ają do przyszłego roku FOTO Stachowiak

Obecnie trwają prace na zewnątrz 
korpusu głównego pałacu i jednej z  
galerii. Skuwany jest każdy centymetr 
ściany i na now o tynkowany. - W  
tra k c ie  ro b ó t p o ja w ia ją  s ię  now e  
problemy. K osztoiys przew idyw ał 30%  
uzupełnień, a  w trakcie okazało się, że  
wynoszą 50 - 60 %. D ochodzi także 
spraw a zaw ilgocenia, które idzie od  
schod()w z  p iaskowca. Zakładana je s t  
także instalacja przeciw pożarow a w  
ca łym  ob iekcie . P o ch ło n ie  to duże  
sum y, k tóre  m ogłyby być zuży te  na  
remont, ale taka instalacja je s t  koniecz­
na - mówi Andrzej Kostołowski, 
kustosz Muzeum Adama Mickiewicza 
w  Sm iełowie. Prace najprawdopodob­
niej będą trwały do jesieni i zostaną 
wznowione na wiosnę. Koszt remontu 
na zewnątrz obiektu szacuje się na 500 
tysięcy złotych. Część sumy w  w yso­
kości 300 tysięcy zapewniło Muzeum 
Narodowe z Poznania, W ojewódzki 
Konserwator Zabytków i Generalny 
Konserwator Zabytków. Wciąż jeszcze 
brakuje 200 tysięcy. Kustosz wystoso­
wał pisma do przedsiębiorstw o wspar­
cie inicjatywy remontu pałacu. - Jeżeli 
k to ś ze ch ce  ud zie lić  nam  w sparcia  
finansowego, to m oże liczyć na to, że

jeg o  nazwisko znajdzie się na tablicy 
p a m ią tk o w e j  - zapew nia Andrzej 
K ostołow ski. Prace rem ontowe nie 
w pływ ają na działalność muzeum* 
przez cały czas można nadal zwiedzać 
obiekt. (Is)

W ycieczki
em erytów

Polski Związek Emerytów, Ren' 
cistów i Inwalidów w Jarocinie 
organizuje dla swoich członków i 
sympatyków wyjazd w dniach 20 - 23 
sierpnia na Kurpie i Mazowsze.

Szczegółowe informacje można uzys­
kać w biurze PZERił (Jarocin, ul. T. Koś' 
ciuszki 15a) w  każdy wtorek i piątek v- 
godz. 9.00 -12.00. Tam też można zapisać 
się na wyjazd.

* * *
Koło Emerytów i Rencistów NSZż 

“Solidarność” organizuje w dniach 3' 
5 września wycieczkę do Kalwarii 
Zebrzydowskiej, Krakowa i Wadowic*

Koszt wyjazdu wynosi 50 zł od osoby* 
Są jeszcze wolne miejsca. Chętni mogą 
się zapisywać w biurze Koła w Jaro' 
cińskim Ośrodku Kultury w  poniedziałek 
(28 lipca) w  godz. 10.00 -12.00. (rr)
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Jaraczew o  - A lpersted t
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i ł k i  i
Towarzyski mecz piłki nożnej byt najważniejszym punktem 

pobytu grupy sportowców z Jaraczewa w niemieckiej miejs­
cowości Alperstedt.

Do Alperstedt - niemieckiej miejsco­
wości współpracującej z Jaraczewem, 
Pojechała w ubiegłym tygodniu grupa 
sportowców, działaczy sportowych i de­
legacja samorządu.

Zawodnicy ” Betii” Jaraczewo po 
awansie do klasy ”A” przyjęli zaprosze- 
nie niemieckiej drużyny do rozegrania 
towarzyskiego meczu piłki nożnej.

Piwo na krechę
Do autokaru, który miał wyruszyć 

sPod Urzędu Gminy zostały zapakowa- 
nc bagaże, ogromna torba ze strojami 
1 Pakunek z prezentami dla niemieckich

rolnictw o - stwierdził burmistrz Helmut 
Hesse. - Zdajemy sobie jednak sprawę 
z  tego, że turystyka mogłaby dać nowe 
możliwości mieszkańcom i osobom tu 
przyjeżdżającym - dodał burmistrz.

Członkowie polskiej delegacji miesz­
kali w domach miejscowych rodzin - 
przeważnie piłkarzy i działaczy spor­
towych.

Po krótkim odpoczynku zawodnicy 
z Jaraczewa udali się na miejscowe bois­
ko, żeby przeprowadzić trening. Tuż 
przed wyjściem na murawę okazało się, 
że stroje specjalnie przeznaczone do 
treningu zostały w autokarze, a czasu

B u rm istrz  A lp e rs te d t H e lm u t H esse  (p ie rw szy  o d  p ra w e j)  p r z y  p iw ie  
z  c z ło n ka m i p o lsk ie j  delegacji.

gospodarzy. - Tylko wracajcie ze z wy cię- 
sU\'eni - krzyknęła na pożegnanie Danie­
la Biegańska, która odprowadzała męża 
Mariana i nie była jedyną żoną żeg- 
Hąjąeą swojego małżonka.

Już w czasie podróży zawodnicy cierp­
c i e  słuchali wskazówek trenera Jana 
lomczaka, który po ojcowsku zabez- 
P^czał swoich podopiecznych przed 
sportowymi - i nie tylko - wpadkami.

Podróż trwała dziesięć godzin. Po 
Przekroczeniu granicy - Darkowi Struga- 
1° udało się sprawnie załatwić formalno­
ści - autokar mijał kolejne odcinki budo­
wanej autostrady.

Alperstedt to niewielka miejscowość 
na terenie byłej "dedeer". Położona 
w malowniczej Turyngii, leży niedaleko 
Prfurtu. Mieszkańcy związani są z rol­
nictwem, a większość pracuje w pokoł- 
choźnianym gospodarstwie zarządza­
nym przez braci - Ralfa i Ditera Amber- 
gów. Ponieważ grunty wokół Alperstedt 
nadają się do produkcji kruszywa, 
w miejscach wykopów powstają ogrom­
ne doły, które napełnione wodą tworzą 
jeziora. Burmistrz Alperstedt Helmut 
H‘“se nic zaprzecza, że administrowana 
pizez niego miejscowość wiąże swoją 
przyszłość /  turystyką. - Nasze oczekiwa­
l i •• -.wiązane z turystykii nie są jeszcze 
-byi poważne ponieważ ciągle wiodącą 
dziedziną produkcji jest na tym terenie

było niewiele. Zawodnicy grali w swoich 
koszulkach i obuwiu, a trener Jan Tom­
czak wykazał się szczególną ofiarnością 
wychodząc na boisko boso.

Wieczór poprzedzający dzień meczu 
wszyscy spędzili na wspólnej zabawie.

Dokończenie ze str. I

Na terenie gminy - w ramach robót 
publicznych - wykonywanych jest sze­
reg prac związanych ze zwiększeniem 
bezpieczeństwa ruchu. Od wiosny 
oczyszczono z krzaków i chwastów  
rowy i pobocza drogi Kotlin - Racen- 
dów (6 km) i Magnuszewice - Wyszki 
(ok. 500 m). Aktualnie wycina się 
krzaki i usuwa chwasty na drodze 
Kotlin - Orpiszewek (3 km) i drodze 
Magnuszewice - Wola Książęca ( ok. 
1 km).

Nowe wiaty ustawiono na przy­
stankach w Kotlinie przy ulicy Ryma- 
rkiewicza i Kosińskiego, w Twardo- 
wie - na Parcelach, w Woli Książęcej -

Było uroczyste powitanie, wykwintna 
kolacja i wspólna zabawa. Endy - właś­
ciciel restauracji znajdującej się w obiek­
tach sportowych, serwował nieograni­
czoną ilość piwa, którego kufle były 
notowane kreseczkami w zeszycie kelne­
rki. Na końcu wieczoru okazało sie, że 
cały zeszyt został zapisany "piwem na 
krechę".

Pierwsze minuty - pierwsze bramki
W drugim dniu wizyty jaraczewianie 

pojechali na zakupy do Erfurtu. Chłop­
cy z drużyny kupowali przede wszystkim 
sportowe obuwie, pamiątki i - oczywiś­
cie pocztówki, które były później wysy­
łane do Polski. Ze względu na brak czasu 
erfurcka katedra była jedynym obiek­
tem, który zwiedziła ekipa z Jaraczewa.

Mimo wielu atrakcji, głównym wyda­
rzeniem tego dnia był mecz reprezentacji 
Jaraczewa z drużyną Alperstedt. Roze­
grany po południu zakończył się zwycię­
stwem Jaraczewa 3:2. Bramki dla Pola­
ków padły w pierwszej połowie meczu, 
a zdobyli je: Robert Pawlak, Jarosław 
Florkowski i Artur Tomczak. - Byliśmy 
trochę zaskoczeni, kiedy po przyjeżdzie 
dowiedzieliśmy się, że nasi przeciwnicy to 
zawodnicy klasy okręgowej, czyli wyższej 
niż nasza - stwierdził kierownik drużyny 
Marian Biegański. - Jak się jednak oka­
zało, nasi chłopcy sprostali wyzwaniu 
i wygrali - dodał Biegański. Zawodnicy 
z Jaraczewa - jeszcze przed meczem 
otrzymali pamiątkowy puchar i dwie 
piłki od niemieckich przeciwników. Tre­
nerzy - Jan Tomczak i Sławomir Kardach 
tak kierowali zmianami zawodników na 
boisku, żeby każdy miał okazję zagrać 
w tym znaczącym dla drużyny meczu.

Okazją do rewanżu dla niemieckich 
zawodników był rozegrany tego samego 
dnia turniej kręglarski. Jaraczewianie 
debiutujący w tej grze zakończyli rozgry­
wki z niewielką ilością punktów. - Mie­
szkańcy Alperstedt mają kręglarnie i mo­
gą trenować każdego dnia. M y niestety 
takiej możliwości nie mamy. Ale podpat­
rzyliśmy pomysł i kto wie, czy w niedale­
kiej przyszłości nie będzie ir Jaraczewie 
podobnego obiektu - stwierdził Dariusz 
Strugała, delegat Zarządu Gminy.

na Poniatówce oraz w W ysogotówku  
i Racendowie. Kolorowe przystanki 
ze ściankami z czterech stron skutecz­
nie zabezpieczają przed deszczem. 
Wójt ma nadzieję, że będą długo słu­
żyć mieszkańcom. Za 6 sztuk zapłaco­
no 18 tys. zł. Najpóźniej w połowie 
września wiaty zostaną ustawione 
w Kotlinie na ul. Poznańskiej - koło 
"Agronomówki", w Racendowie, Sła- 
woszewie. Wilczy, W ysogotówku i na 
Bączewie.

W ostatnim czasie na boisku w Ma- 
gnuszewicach naprawiono trybuny 
i założono nowe ławki. Koszt przed­
sięwzięcia wyniósł 11 tys. zł. Naprawę 
trybun i poprawą ogólnej estetyki boi­
ska wykonano w ramach robót pub­
licznych. (gc)

Kotlin

R o b o t y  d r o g o w e

K oncert na pożegnanie
Przyjazd delegacji z Jaraczewa był 

okazją do zorganizowania w Alperstedt 
wielkiego festynu na murawie boiska. 
Koncert zespołu rockowego był świet­
nym podkładem muzycznym do tańca. 
Niestety uroda niemieckich dziewcząt 
nie zawsze odpowiadała jaraczewskim 
piłkarzom. W rozmowach często żar­
towali na ten temat i tylko w tym 
wypadku bariera językowa nikomu nie 
przeszkadzała. Mimo odmiennych gus­
tów zabawa trwała prawie do rana.

Następnego dnia w restauracji u En- 
diego wszyscy się pożegnali. - Dziękuje­
my za w'asz pobyt tutaj, za grę fair play 
i za możliwość zawarcia przyjaźni. Mam 
nadzieję, że nie jest to ostatnie spotkanie 
obu drużyn. Tak więc do zobaczenia - 
mówił na spotkaniu Gerard Merkel, szef 
działki sportowej w Alperstedt. W imie­
niu gospodaży głos zabrał też burmistrz 
Helmut Hesse.

Natomiast Janusz Idczak w imieniu 
Zarządu Gminy i sportowców, zaprosił 
drużynę z Alperstedt do Jaraczewa. Po­
lscy delegaci podziękowali za serdeczne 
przyjęcie i gościnę. Wręczyli gospoda­
rzom stylową amforę z tabliczką upa­
miętniającą pobyt w' Alperstedt. Wszys­
cy otrzymali na drogę paczkę z prowian­
tem, a zawodnicy - nieco więcej niż kilka 
butelek piwa.

Rozmowy i przemówienia oficjalne 
w trakcie wizyty tłumaczyła Karolina 
Kryściak, studentka germanistyki z Za­
lesia. W skład delegacji wchodził też 
jaraczewski radny Zbigniew Kaczmar­
czyk.

ANNA KONIECZNA

Do nowo otwartego 3 ■  O ■ S  ■
GABINETU

STOMATOLOGICZNEGO
zapraszają lekarze z Poznania 
Świadczymy pełen zakres usług:
• stomatologia zachowawcza

• protetyka
• chirurgia

• konsuli, ortodontyczna
Czynne: pon. - pt. 16.00 - 22.00 

sob. 9.00 - 15.00
Jarocin, ul. Kościuszki 12a, teł. 747-27-92

M o ż liw a  re jes tra c ja  te le fo n ic zn a____' ____(2753/R;97;

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. W rocław ska 92B 
(w ejście od strony osiedla)

<- GINEKOLOG-POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16“  - 180(i

❖ DERMATOLOG
lek med Alfred HESS 
wtorek 16“  - 17”

<> NEUROLOG
dr med Marek PIETRZAK 
czwartek 16”  - 17”

❖ UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 14”  - 15”

❖ CHIRURG-ONKOLOG
lek med Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13”  - 14®

❖ REUMATOLOG
lek med. Ireneusz KIZER 
środa 16”  - 17”  ., . ,
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N i e  m a j ą  c z a s u  n a  w a k a c j e
Niewielu spośród  ja roc iń sk ich  biznesm enów  i ludzi za jm ujących  kierow nicze stanow iska 

znajdzie lub ju ż  znalazło w tym  roku czas na długi, letni wypoczynek. N awet w łaścicielka b iura  
podroży może pozwolić sobie jedynie na kilkudniow e “w ypady”.

Konieczność wykonywania obo­
w iązków  służbow ych sprawiła, że 
Stanisław Andrzejczak - zastępca  
w ójta Jaraczew a, m u sia ł od łożyć  
realizację wakacyjnych planów na rok 
przyszły. - Niestety, bardzo m i przykro, 
ale nie mam w tym roku wakacji. Nie  
ma wójta, więc całe lato muszę być w  
pracy  - żałuje Stanisław Andrzejczak.

Nadmiar pracy, związany częścio­
wo z  sytuacją powodziową w  kraju, nie 
pozwala na dłuższy wakacyjny wyjazd 
również Ryszardowi Wrześniew­
skiemu, prezesow i fabryki obuwia  
“Rywal”. - Tego lata m am y znacznie  
w ięce j p ra c y , bo m u sim y ra tow ać  
naszych zatopionych klientów. Pozwolę 
sobie prawdopodobnie jedyn ie  na ja k iś  
przedłużony w eekend nad  m orzem lub 
jez io rem  i nic p o za  tym  - przyznaje 
prezes. O swoje interesy troszczy się w  
okresie  w akacji także Genowefa

Frątczak, szefowa sklepu masarskiego 
w Jarocinie. -N igdzie nie wyjeżdżam. - 
zapewnia. - Cale lato to tylko p raca  i 

jeszcze  raz praca.
Jadwiga Pieńczewska, w ła śc i­

cielka jedn ego z jarocińskich biur 
podróży wybiera się w  sierpniu z grupą 
turystów na trzy dni do Pragi. Chciała­
by także wyjechać nad morze, ale nie 
wie jeszcze, czy uda się jej zrealizować 
te plany. - N ie m ogę wyjeżdżać na zbyt 
d łu g o , bo  sa m a  p r o w a d z ę  b iu ro . 
Pozostają m i tylko krótkie, kilkudniowe 
wypady, na przykład  do Powidza lub 
nad  Jezioro Boszkowskie, gdzie byłam  
w  tym roku ju ż  kilkakrotnie - mówi.

Na kilka minut przed wyjazdem  
zdradził miejsce swojego wypoczynku 
Jan Raczkiewicz, s z e f  restauracji 
“Victoria”. - Właśnie za chwilę ja d ę  z  
ro d zin ą  na  k ilka  dn i do  K rakow a. 
Potem wybieramy się  jeszcze  na tydzień

n a d  je z io r o ,  p r a w d o p o d o b n ie  do  
Mielna. N ie wyjeżdżamy, niestety, na  
dłużej, bo nie możemy zostawić firm y.

Na dwa tygodnie, prawdopodobnie 
na Półwysep Helski, wyjedzie w  tym 
roku Pawał Michalski, prezes “Kot­
lina”. - Byłem ju ż  kilka razy na takich  
krótkich "wypadach ” nadjeziorem , tu 
w re jon ie  W ielkopolski - przyznaje 
Paweł Michalski . Także nad morzem 
będzie wypoczywał Andrzej Roszak,

ordynator oddziału chirurgii jarociń­
skiego szpitala. Wraz z  rodziną wybiera 
się na dziesięć dni do Dźwirzyna.

Wśród zapytanych osób były jed­
nak i takie, które zdążyły już wrócić z 
wakacyjnego wypoczynku. Całkiem  
niedawno znad morza w  Chorwacji 
powrócił Jarosław Czajka, prezes 
firmy Inter-Elkan. N ie wyklucza, że 
być może wybierze się gdzieś jeszcze 
tego lata. Andrzej Zieleziński, wice­
prezes “Herbapolu” K lęka spędził 
tegoroczne wakacje w  górach. - Byłem  
ja k  zaw sze w Zakopanem. Wyjeżdżam 
tam co roku j u ż  o d  k ilkunastu  lat - 
przyznał. Choć w tym roku nie wybierał 
się zbyt często na górskie wędrówki, 
zapew nia , że w  m łodszym  wieku  
schodził góry wzdłuż i wszerz.

MAŁGORZATA CHMURA

T a n i e  ł ó ż k o
Turyści przyjeżdżający do Jaro­

cina lub Żerkowa mogą skorzystać z 
miejsc noclegowych, jakie oferują im 
schroniska młodzieżowe.

W Jarocinie schronisko funkcjonuje 
tylko w okresie wakacyjnym, od 1 lipca 
do 25 sierpnia. Mieści się w  Szkole

W  k r a in ie  tu l ip a n ó w
O pięknych holenderskich kwia­

tach słyszał chyba każdy. W Polsce 
popularne są także produkowane w 
Holandii sery. Coraz częściej kraj ten 
staje się celem corocznych waka­
cyjnych wyjazdów wielu Polaków.

Mało jest na świecie miejsc, gdzie 
człowiek tak dalece ingeruje w kraj­
obraz naturalny, jak w Holandii. Jedna 
czwarta obszaru kraju to depresja, czyli 
obszar p o łożony poniżej poziom u  
morza. Holendrzy od wieków skazani 
są na niekończącą się walkę z morzem 
o ziemie, które po wydarciu żywiołowi, 
zamieniają na żyzne pola uprawne.

Praw dziw ą dum ą H olandii jest 
ogrodnictwo. W tej diedzinie nie może 
się z nią równać chyba żaden inny kraj 
na świecie. Szczególną sławę zdobyły 
sobie holenderskie kwiaty, a zwłaszcza 
narodowy symbol tego kraju - tulipany. 
A ż osiem dziesiąt procent sprzeda­
wanych na świecie kwiatów pochodzi 
właśnie stąd.

W arto w ie d z ie ć , że H olandia, 
zwana oficjalnie Królestwem Nider­
landów, ma aż dwie stolice: konsty­
tucyjną, którą jest Amsterdam oraz 
Hagę - siedzibę rządu i dworu. Języ­
kiem urzędowym jest język  holen­
derski, zaś jednostką monetarną - gul­
den. Podzielony licznym i kanałami 
Amsterdam jest prawdziwą turystyczną 
atrakcją. M ożna w nim podziw iać  
w spaniałą holenderską architekturę 
oraz aż 600 mostów. Innym ważnym  
miastem jest Rotterdam - największy 
port świata. Warto wybrać się także do

Alkmaar, gdzie od kwietnia do wrześ­
nia odbywają się targi serowe.

Wyjeżdżający do Holandii powinni 
zabrać ważny paszport (do 3 miesięcy 
pobytu). Podróżujący samochodem  
muszą mieć też dokumenty pojazdu i 
ubezpieczenie komunikacyjne “Zielona 
Karta”. Zalecane jest także ubezpie­
czenie kosztów leczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. W Holan- 
dii m ożna poruszać sie  na terenie  
zabudowanym z prędkością do 50 km/h,

na terenie niezabudowanym do 100 km/h, 
a na autostradach do 120 km/h. W 
w ięk szości m iast zainstalow ane są  
parkometry pozwalające na parkowanie 
od 30 min. do 3 godzin. Opłata za 
godzinę postoju wynosi 3 NLG - 4 
NLG. M aksym alne, dopuszczalne  
stężenie alkoholu we krwi kierowcy to 
0,5 promila. Zm otoryzowani m ogą  
wwieźć do'kraju 10 1 paliwa w zapaso­
wym kanistrze. Cena litra benzyny  
wynosi w Holandii około 2 NLG. W 
Polsce średni kurs guldena holen­
derskiego wynosi 1,66 zl.

MAŁGORZATA CHMURA

Podstawowej nr 6. Schronisko dyspo­
nuje 25 miejscami w  trzech dużych 
salach. Można więc zamieszkać w  sali 
dla sześciu, ośmiu lub jedenastu osób. 
Za łóżko m łodzież płaci 4 złote, a 
dorośli o 2 złote więcej. Można również 
korzystać z kuchni.

Schronisko w  Ż erkow ie, które 
znajduje się w budynku tamtejszej 
szkoły podstawowej, czynne jest przez 
cały rok. Na turystów oczekuje 37 
miejsc. Nocleg w  jednej z dwóch sal 
dziesięcioosobowych kosztuje dzieci i 
m łod zież  5 z łotych , a dorosłych 7 
złotych. Można także wynająć pokój 
dla czterech osób. Za nocleg trzeba 
wówczas zapłacić o złotówkę więcej, 
czyli odpowiednio 6 i 8 złotych.

Największe koszty poniosą turyści 
wynajm ujący pokój dla dwóch lub 
trzech osób. Każdy z takich pokoi to 
wydatek rzędu 10 złotych dla dzieci i 
młodzieży, a 12 złotych dla dorosłych. 
Osobom, które są członkami Polskiego 
T ow arzystw a Schronisk M łod zie­
żowych, przysługuje 25 % zniżka. (Is)

W a k a c y jn e
s z la k i

Nadeszły do nas kolejne wakacyjne pozdro­
wienia od naszych czytelników. W tym tygodniu 
otrzymaliśmy szczególnie dużo kartek znad morza.

Z Pobierowa pozdrawia nas Kotliński Zespół Akordeo­
nowy, a z  Grzybowa położonego niedaleko Kołobrzegu 
rodzina Dutkowiaków z Jarocina. Od Katarzyny i Macieja 
Grzelaków przyszła kartka z Dziwnowa, a z Międzyzdrojów 
od Doroty i Mieczysława Rogalów z Goliny. Otrzymaliśmy 
również pocztówki z Dźwirzyna i Mielna. W M iędzy­
chodzie wypoczywają w tym roku Agnieszka i Agata 
Nagorzyckie z Jarocina. Mieszkańcy Jarocina wyjeżdżają 
także w  góry, o czym świadczą kartki, które dotarły do nas 
z Tatr - z Kasprowego Wierchu i znad Morskiego Oka. 
Otrzymaliśmy także kolejne pocztówki spoza granic Polski: 
z Lido Spina we Włoszech od Beaty Walczak, z Erfurtu od 
Jacka Idczaka.

(mc)
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Walka o indeks
W batalii o miejsca na studiach wyższych wzięło udział wieiu 

jarocińskich absolwentów szkół średnich. Na wyniki tej batalii 
trzeba czekać niekiedy do końca lipca.
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Tradycyjnie już, poza Wrocławiem, 
Zieloną Górą czy Kaliszem, jarociniacy 
jako m ie jsce  p rzysz łych  stu d iów  
Wybierają Poznań. Decyduje tu nie 
tylko odległość, dogodne połączenia 
kom unikacyjne, a le i m o ż liw o śc i 
znalezienia pracy, jakie otwierają się 
przed absolwentami wszystkich niemal 
kierunków. U czelnie poznańskie od 
końca czerwca przeżywają prawdziwe 
pblężenie - nie za sprawą sam ych  
Jarociniaków oczyw iście . Tylko na 
Akademię Ekonom iczną dokumenty 
złożyło 4100 kandydatów, dla których 
Przygotowano 980 miejsc.

Podobnie jak w  ubiegłych latach i 
w tym roku najtrudniej było dostać się 
naprawo i informatykę, gdzie na jedno 
miejsce przypadało powyżej 10 osób. 
Najłatwiej zaś zostać fizykiem, gdyż na 
tym kierunku tradycyjnie jest więcej 
miejsc niż chętnych. Nadal nie słabną- 
cym powodzeniem cieszą się na stu­
diach uniwersyteckich, oprócz prawa, 
nauki polityczne, psychologia, pedago­
gika i języki obce (zachodnioeuro­
pejskie). Duże zainteresowanie odnoto­
wano również na kierunkach, gdzie nie 
ma tradycyjnych egzaminów, a tylko 
konkurs św iad ectw  lub rozm ow a  
kwalifikacyjna. Z tychże powodów nie 
brak więc kandydatów na Politechnikę 
Poznańską czy filo log ię  po lską  na 
UAM.

Trudno d o c iec , ja k ie  kierunki 
Wybierali jarocińscy absolwenci. W 
tym roku bowiem szkoły średnie nie 
Pośredniczyły w  przekazywaniu doku­
mentów na uczelnie wyższe. Można 
Przyjąć jednak, że upodobania młodzie- 
ty  z Jarocina nie odbiegały od tendencji 
°gólnokrajow ych. Potw ierdzają to 
rozmowy z tegorocznymi maturzys­
tami. Dużą popularnością obok prawa, 
kierunków ekonomicznych i pedago­
gicznych cieszyła się informatyka na 
Politechnice Poznańskiej i resocja­
lizacja na A kadem ii W ychow ania  
fizycznego. Tylko nieliczni zdecydo­
wali się ubiegać o indeks na filologiach 
obcych; pozostali wybierali trzyletnie 
college językowe. Na Akademię Rol­
niczą z “ogólniaka” startował naj­

praw dopodobniej jeden  kandydat. 
Zabrakło również osoby, która zdecy­
dowała się rozpocząć studia na nowo 
otwartym kierunku - wschodoznaw- 
stwie. Jest to specjalizacja z  zakresu 
problem atyki Europy W schodniej. 
W śród zagadnień egzam inacyjnych  
pojawiło się pytanie o porównanie 
twórczości Dostojewskiego i Tołstoja, 
a także obraz Ukrainy w  “Trylogii” 
Sienkiewicza.

W ymagania stawiane przyszłym  
adeptom wiedzy akademickiej zwykle 
nie pokrywająsię z  tymi, z jakimi mieli 
do czynienia w  szkole średniej. Egza­
miny trzeba umieć zdawać. Liczy się 
nie tylko szybkość skojarzeń i rzetelna 
wiedza wymagana na teście pisemnym, 
ale również odporność psychiczna i 
umiejętność samoprezentacji podczas 
rozmowy kwalifikacyjnej. Aby ocenić 
p red ysp ozycje, za in teresow an ia  i 
w iad om ości kandydatów  kom isje  
egzaminacyjne stosują różne “chwyty”.

Od kandydata naAkademię Ekono­
miczną - na teście z historii - można 
wymagać, aby praw'idłow'o wskazał 
miejscowość, gdzie powstała pierwsza 
giełda pieniężna, ale jak poprawnie 
udzielić odpow iedzi na pytanie, w  
którym roku utworzono “nowoczesny 
bank”? Warto dodać, że wszelki do­
pływ informacji z  zewnątrz w  czasie 
egzaminu był niem ożliwy - rodzice, 
znajomi, sympatycy nie m ogli prze­
bywać na terenie budynku AE. Wejścia 
pilnie strzegły służby porządkowe, 
które nie pozwalały nawet skorzystać 
z biblioteki.

- Test na biologię i b iochem ię  w 
zasadzie nie wykraczał p oza  materiał 
wyznaczony programem, choć koncen­
trow ał się  w okół zagadnień  uzupeł­
niających  - ocenia Mariola. Godzina to 
jednak niew iele czasu, aby udzielić 
prawidłowej odpowiedzi na 60 pytań. 
Przyszłych biologów' zaskoczono na 
wstępie pytaniem: - Gdzie znaleziono  
Lucy?  Okazało się, że w  czerwcowym  
numerze czasopism a “Świat nauki” 
ukazała się informacja o szk ielecie  
Lucy sprzed 3,18 min lat, który odkryto 
na terenie Etiopii. Autorzy testu uznali

najwidoczniej, że przygotowując się do
egzaminów' o lekturze uzupełniającej 
zapomnieć nie sposób.

O stopniu trudności testów egza­
minacyjnych na wydział prawa od lat 
ju ż  krążą legendy. Jak poprawnie  
odpowiedzieć na pytanie o władcę z 
dynastii Piastów na tronie elekcyjnym? 
Nawet wśród historyków nie ma zgody 
co do tego, czy należy tu wymienić 
Michała Korybuta W iśniowieckiego  
czy W ładysława Łokietka, który po 
okresie rozb icia dz ie ln icow ego  za 
zgodą możnowładztwa objął władzę. W 
tym roku od przyszłych prawników  
wymagano m. in. znajomości historii 
Gdańska, obchod zącego  ju b ileu sz  
tysiąclecia, a także faktów z... historii 
literatury.

Szansę na rozpoczęcie bezpłatnych 
stud iów  d ziennych  na uczeln iach  
państwowych ma jednak niewiele osób. 
Kandydaci naAE, którzy zdali egzamin 
a nie zostaną przyjęci na wybrany 
kierunek, m ogą rozpocząć studia w  
charakterze tzw. “wolnego słuchacza”, 
płacąc 2.500 zł za semestr. Na Aka­
demii Rolniczej opłata wynosi rocznie
2.000 zł, na Akademii Medycznej zaś 
11.500 zł, przy dużej ilości chętnych. 
Coraz bogatsza je s t  jednak oferta  
prywatnych szkół wyższych. Na taki 
luksus nie wszystkich jednak stać - 
czesne m iesięczne w ynosi bowiem  
średnio 400 zł. Liczba studentów na 
Wyższej Szkole Bankowej czy Wyż­
szej Szkole Zarządzania i Bankowości 
wzrasta jednak z roku na rok.

Ostateczne wyniki egzaminacyjnej 
ryw alizacji będą znane dopiero w  
ostatnich dniach lipca. Dla tych, którym 
szczęście nie sprzyjało, istnieje dodat­
kowa szansa. M ogą oni rozpocząć  
starania o studia eksternistyczne lub 
skorzystać z wolnych miejsc na innych

Amazonki żalił}' się na brak zainte­
resowania i wsparcia ze strony więk­
szości lekarzy. - “N ie ma się do kogo 
zw rócić po  fa ch o w ą  pomoc. Jak  się nie 
pójdzie  z  p ieniędzm i, to trzeba umie­
rać ” - żaliła się jedna z kobiet. - “Tylko 
na doktora Spychała można liczyć. Ja  
jes tem  ze  służby zdrowia i tak poniża- 
ją c o  je s te m  trak tow ana  p rze z  ja r o ­
cińskich lekarzy, a co dopiero mają  
powiedzieć ci, którzy ze  służbą zdrowia  
nie są zw iązani? D opiero ja k s ię je d z ie  
do Poznania, można liczyć na zrozu­
mienie, przychylność i ży czliw o ść” - 
przyznaje inna Amazonka.

W ostatnim spotkaniu Klubu Ama­
zonek uczestniczyła M agdalena Ra- 
dom s - inspektor higieny z działu  
oświaty zdrowotnej w  Terenowej Stacji 
Sanitarno - Epidem iologicznej oraz 
Elżbieta W asielak - pełniąca funkcję 
młodszego asystenta do spraw dokształ­
cania kadr m edycznych i promocji 
zdrow ia w  jarocińsk im  Z ZO Z-ie. 
Przedstawicielki Sanepidu i ZZOZ-u 
przekazały Am azonkom  m ateriały

wydziałach. Rekrutacja uzupełniająca 
przew idyw ana je s t  na kierunkach  
uniwersyteckich na filologii bułgarskiej 
i rosyjsko - ukraińskiej, astronomii i 
fizy ce . N a A R  je s t to chem iczna  
obróbka drewna. Zostaje także nauka 
w  szk o łach  pom aturalnych, które 
kształcą w  modnych ostatnio kierun­
kach, jak bankowość, marketing czy 
informatyka lub... ponowne egzaminy 
za rok.

REG INA PIĄTKOW SKA
A utorka je s t  doktorantem na Wydziale 
Historycznym U  A M

ILE KOSZTUJĄ STUDIA! 
W POZNANIU?

AKADEMIA EKONOMICZNA |  
studia zaoczne - 1.100 zł (semestr) 
studia wieczorowe - 1.300 zł (semestr) j

AKADEMIA ROLNICZA 
studia zaoczne 
leśnictwo - 800 zł (semestr) 
pozostałe kierunki - 650 zł (semestr)

UNIWERSYTET 
IM. A. MICKIEWICZA 
studia zaoczne
filologia polska - 800 zł (semestr) 
historia - 500 zł (semestr) 
prawo - 1.200 zł (semestr) 
matematyka - 550 zł (semestr)

WYŻSZA SZKOŁA BANKOWA 
studia dzienne - 420 zł (miesięcznie)

WYŻSZA SZKOŁA 
ZARZĄDZANIA I BANKOWOŚCI 
studia dzienne - 320 zł (miesięcznie) 
studia zaoczne - 220 zł (miesięcznie)

POLICEALNE STUDIUM 
EDUKACJI EKONOMICZNEJ 
studia dzienne
język angielski - 265 zł (semestr) 
informatyka - 355 zł (semestr) 
bankowość i marketing - 320 zł (semestr)

dotyczące między innymi prawidło­
wego żywienia oraz zdrowego trybu 
życia. Wręczyły też członkiniom KA - 
ufundowane przez wojewódzkie wła­
dze Sanepidu - upominki w  postaci 
szamponów' i mydełek. - “To pierwsze  
prezentV dla nas. Miło, że  chociaż ktoś 
o nas p o m yś la ł” - stwierdziły Ama­
zonki.

Przewodnicząca Klubu Amazonek, 
Halina Kruczyk przedstawiła pozosta­
łym  kob ietom  relację ze sw ojego  
pobytu w7 ostrowskim KA. Została tam 
zaproszona z  okazji rocznicy powstania 
klubu. - “Byłam zaszokowana  - przyz­
nała H alina K ruczyk - za in tereso ­
waniem miejscowych władz i m iejsco­
w e j s łu ż b y  zd r o w ia  d z ia ła ln o ś c ią  
ostrowskiego klubu. Tam wszyscy chcą 
pom agać Amazonkom, pośw ięcają swój 
pryw atny czas. ” W trakcie spotkania 
Amazonki wyraziły nadzieję, że być 
m oże i w  Jarocinie ich działalność  
zyska w reszcie  w ięk szą  aprobatę i 
życzliwość - szczególnie władz.

(akf)

Z w racam y się z p ro śb ą  do ludzi dobre j woli 
o pom oc d la  naszego  ko legi Jana  Łapki.

U Janka w ykry to  anem ię  ap lastyczną , a leczenie 
je s t d ługo trw a łe  i kosztow ne.

W p ła ty  p ros im y p rzekazyw ać na konto:

Szpital Wojewódzki Zespolony Kalisz 
NBP O/O Kalisz 

10101195-3535-223 Jan Łapka
Za pokazane  se rce  i pom oc dz ięku ją

ko leżank i i ko ledzy z pracy (308tra

S p o tk a n ie  A m a z o n e k
Jarocińskie Amazonki spotkały się po raz kolejny. Rozmawiały 

między innymi o swoich problemach związanych z załatwianiem 
protez, sanatorium, a także własnego lokalu.
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Nikt nie przypuszczał, że aż tak dramatycznie przebiegać będzie 63. 
Poznańska Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę. Po czwartym etapie 
organizatorzy zastanawiali się nawet, czy jej nie zakończyć.

W d/.ień wymarszu Poznań żegnał 
pątników kolejny raz deszczem. Opa­
dy trwały przez następne trzy dni. 
Mimo nieprzyjemnej pogody, pielg­
rzymi wytrwale szli do tronu Matki. 
Dochodzące do uczestników wieści 
o powodzi w Opolu czy w Kłodzku 
były bardzo skromne. Rozmiary tra­
gedii można było sobie dopiero uświa­
domić, gdy w czwartek (10 lipea) 
kapelan ks. Sławomir Grośty podał 
informację o planach związanych 
z pielgrzymką. Istniały dwa warianty 
zakończenia pielgrzymki. Jeden z nich 
przewidywał finisz w Ostrzeszowie lub 
w innej miejscowości, gdzie znajduje 
się stacja PKP. Drugi wariant mówił 
o przedłużeniu o jeden dzień i udaniu 
się drogą okrężną przez Olesno i Pan­
ki. Realizacja tego pomysłu była mało 
realna, gdyż pątnicy nie mieliby 
w ogóle noclegu i czekałaby ich trasa 
odługości ok. 60 km, którą trzeba by 
było pokonać w jeden dzień! Obydwa 
warianty były spowodowane zerwa­
niem mostu na bocznym nurcie rzeki 
Liswarty w Krzepicach.

Cały czas służby techniczne, służby 
porządkowe, służby nadzoru ruchu 
sprawdzały stan poszczególnych tras. 
Na następny dzień na postoje wszyst­
kich grup pielgrzymkowych przyby­
wał ks. Roman z nadzoru ruchu, infor­
mując, że burmistrz Krzepic zrobi 
wszystko, aby można było dotrzeć do 
Częstochowy. Wyrazem radości była 
burza oklasków. Ksiądz zakazał także 
urządzania "chrztu” na pielgrzyma, 
podkreślając, że zabawa z wodą jest 
zupełnie nie na miejscu.

A D W O K A T
PRZEMYSŁAW GULCZ

informuje o otwarciu  
K A N C E L A R I I  

A D W O K A C K I E J
przy ul. św. Ducha 2 w Jarocinie 

tel. 747-63-93

PODZIĘKOWANIE
a n o n i m o w e j  o s o b i e  

i n f o r m u j ą c e j  o  p r z e s t ę p s t w i e  
o r a z  f u n k c j o n a r i u s z a  p o l i c j i  
i s t r a ż y  g m i n n e j  w  J a r o c i n i e  
z a  s z y b k i e  u j ę c i e  s p r a w c ó w  

k r a d z i e ż y  d o k o n a n e j  
w  n o c y  2 0 .0 7 .1 9 9 7  r .  

w  s k l e p i e  w i e l o b r a n ż o w y m

„T A R ”
p r z y  u l .  W r o c ł a w s k i e j  4 0  

sk łada
..... w ła ś c ic ie l

Wszystkie przekazywane wieści nie 
były w stanie oddać tragedii. W miejs- 
cowści Bukownica podczas pierw­
szych deszczy tj. 6-8 lipca łąki, pola, 
ogródki były zalane wodą na wyso­
kość od 50 do 70 centymetrów. Rzeka 
Niesób płynąca przez Biadaszki wy­
stąpiła z koryta, zalewając pobliskie 
pola i łąki. Mieszkańcy mieli łączność 
ze światem tylko przez jeden most, 
który w każdej chwili mógł znaleźć się 
pod wodą. W Bolesławcu wylała rzeka 
Prosną powodując bodaj największe 
straty w województwie kaliskim. D o­
my w tym mieście zostały zalane do 
wysokości drugiego piętra. Woda 
w korycie rzeki była równa z mostem, 
grożąc w każdej chwili zalaniem i ze­
rwaniem go. Miejscowe boisko pił­
karskie było zalane do wysokości po­
łowy trybun tj. około 2 metrów. 
Burmistrz Krzepic (woj. częstochows­
kie) zmobilizował wszystkie możliwe 
ekipy, aby naprawić uszkodzony 
most. Została zbudowana specjalna 
kładka o szerokości ok. 1,5 m i długo­
ści 2,5 m, by pielgrzymi mogli dotrzeć 
szczęśliwie na Jasną Górę. Jak sam 
stwierdził, przejście to, choć tymcza­
sowe, będzie mieszkańcom służyć 
przez najbliższe 6 lat! Tamtędy mogą 
przejeżdżać pojazdy straży pożarnej, 
policji, pogotowia.

Przychodząc 15 lipca do Często­
chowy, a chwilę później modląc się 
przed obrazem Matki Bożej, pielg­
rzymi byli szczęśliwi jak nigdy przed­
tem, że mimo dramatu dotarli, że 
i w tym roku pielgrzymka zakończyła 
się w Częstochowie.

Na zakończenie warto dodać, że 
pielgrzymi cały czas pamiętali o po­
wodzianach w modlitwie oraz zebrali 
dla nich 8000 tysięcy złotych.

Hieronim Czaplicki

Ponad 300 litrów wody, 500 chlebów, kilka tapczanów i dużą ilość 
kołder, pościeli oraz odzieży ofiarowali powodzianom kotliniacy.

- Miejscow a ludność była bardzo wdzię­
czna za okazaną pomoc ze strony para­
fia n  z Kotlina. Ludzie ci mówią, że 
odzieży mają już bardzo dużo. Najbar­
dziej potrzebne są im koce, kołdry, 
łóżka, tapczany, kalosze oraz środki 
czyszczące - opowiada Włodzimierz 
Szymkowiak, który rozmawiał z po­
wodzianami.

Inicjatorem pierwszej w gminie 
zbiórki żywności i odzieży dla ofiar 
powodzi był ksiądz proboszcz z Kot­
lina, Franciszek Nowacki. Przez dwa 
dni- 14 i 15 lipca parafianie prowadzili 
zbiórkę żywności, odzieży i środków  
chemicznych, które przydadzą się lud­
ności zamieszkującej tereny dotknięte 
klęską żywiołową. - Kotlinianie okaza­
li się bardzo hojni, przynosili żywność, 
odzież, koce i kołdry - mówi Roman 
Styś, dyżurujący w punkcie zbiórki. 
Ludzie znosili cukier, mąkę, makaron, 
pościele. Niektórzy dawali nawet tap­
czany. We wtorek, 15 lipca w godzi­
nach popołudniowych zebrane rzeczy 
załadowano na samochód ciężarowy. 
Bezpłatny transport do Lądka Zdroju 
zapewniła Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna z Kotlina. W środę o godzi­
nie 5.00 dwaj kierowcy i trzej człon­
kowie z Akcji Katolickiej zabrali 500 
świeżo upieczonych chlebów z Pieka­
rni Gminnej Spółdzielni w Kotlinie 
i wyruszyli do Kotliny Kłodzkiej. Or­
ganizatorzy zebrane dary postanowili 
zawieźć na wieś. Transport dotarł do 
Lądka Zdroju, gdzie burmistrz miasta 
wskazał gminy, które potrzebują po­
mocy. Dary przewieziono do Rado- 
chowa i Trzebieszowie.

- M ieszkańcy Radochowa pokazy­
wali nam doszczętnie zniszczone domy.

Tego, co widzieliśmy nie można opisać 
słowami. Części mostów zniosło 300 
metrów' i dalej, samochody, przyczepy 
cicignikowe znajdowały się w rzekach. 
To coś strasznego - mówi Włodzimierz 
Szymkowiak.

W Kotlinie w ślad za członkami 
Akcji Katolickiej idą różne zakłady 
pracy oraz inne organizacje, które 
przygotowują kolejne transporty żyw­
ności.

Czterdzieścioro dzieci ze Stronia 
Śląskiego spędzi dwa tygodnie u kot- 
lińskich rodzin. Pomysłodawcą wypo­
czynku dzieci na tym terenie jest 
ksiądz proboszcz Franciszek Nowa­
cki. - Zadzwoniłem do szkoły w Stroniu 
Śląskim  i przedstawiłem naszą propo­
zycję dotyczącą wypoczynku dzieci na 
terenie parafii - mówi ksiądz. Począt­
kowo były plany, by dzieci zamiesz­
kały w szkole. Jednak kotlińska placó­
wka oświatowa jest malowana, przep­
rowadzane są remonty, dlatego też 
zostały ulokowane w rodzinach. - 
Zgłosiło się 50 rodzin, które chciały 
zapewnić opiekę dzieciom. W ciągu 
dnia będą organizowane różne gry, za- 
ba wy na terenie szkoły. Dzieci dużo 
czasu spędzać będą wspólnie - wyjaśnia 
proboszcz. Mali goście z Kotliny Kło­
dzkiej zwiedzą Wielkopolskę. - Koszty 
wycieczek do Poznania, Kórnika, Lesz­
na, Gniezna i Goluchowa pokryje Z a ­
rząd G miny z  Kotlina, k tóry  na ten cel 
przeznaczył około 50 milionów starych 
złotych  - dodaje ksiądz Nowacki. Do  
wypoczynku dzieci na terenie gminy 
włączy się też miejscowa szkoła, pro­
ponując dzieciom różne rozrywki.

Iwona Nowicka

R o s z k ó w  d la  p o w o d z ia n
Akcja zbierania darów dla powo­

dzian trwa w Roszkowie już ponad 
tydzień. Pierwszy transport - między 
innymi z żywnością - dotarł do po­
szkodowanych w ubiegłym tygodniu.

Akcję zapoczątkowali mieszkańcy 
Roszkowa. - "W niedzielę przyszły do 
mnie dwie panie: Maria Papież i Urszula 
Mieloszyk, które poprosiły, żebym roz­
począł zbiórkę darów dla powodzian. 
Jak na Roszków, uzbieraliśmy bardzo 
dużo” - przyznaje sołtys wsi, Jan Błasz­
czyk. Mieszkańcy przynosili odzież, ży­
wność, środki chemiczne, pieniądze. 
Transport z darami z Roszkowa oraz 
z jarocińskiego PCK wyruszył w sobotę 
wczesnym rankiem.

- ” W Głogowie zalało nam samochód, 
woda zaczęła się wdzierać do środka - 
mówi Jan Błaszczyk. - Dalej jechaliśmy 
na własną odpowiedzialność, bo drogi 
były już pozamykane. Ryzykowaliśmy - 
śmierć albo życie. Przez dwadzieścia 
kilometrów od Szlichtyngowej, jechaliś­
my taką drogą, że wał był wyżej od nas. 
Gdyby woda się przelała albo nastąpił 
jakiś przeciek w wale, nie zdążylibyśmy 
chyba nawet uciec przed wodą.”

Na terenach, które zostały dotknięte 
powodzią, domy są całkowicie zalane. - 
"Tragedia. To się nie da opowiedzieć, 
w jakich warunkach ci ludzie egzystu­
ją...” - mówi sołtys.

W Grębocicach, gdzie ewakuowano 
ludność z gminy Pęcław, z niepokojem 
czekano na transport z Roszkowa. Oba­
wiano się, czy roszkowianom uda się 
dojechać. Nikt inny - poza niewielkim

wsparciem ze strony prezydenta Głogo­
wa - nie okazał im pomocy. Do Grębocic 
zostały ewakuowane kobiety, dzieci i lu­
dzie starsi z gminy Pęcław. Tylko męż­
czyźni zostali na wałach, tam też dowo­
żona jest żywność dla nich.

Powodzianom potrzebne jest właści­
wie wszystko - ziemniaki, chleb, mąka, 
jak również inne artykuły żywnościowe, 
a także odzież, buty gumowe, kurtki 
przeciwdeszczowe. - "W niektórych re­
jonach odzież nie jest potrzebna, akurat 
tutaj przydałoby się o wiele więcej, niż 
zawieźliśmy - podkreśla sołtys.

W akcji zbierania darów pomagała 
rada sołecka oraz. koło gospodyń wiejs­
kich, a także Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Roszkowie i cegielnia 
w Brzostowie.

Zbiórka darów trwa nadal. Osoby 
pragnące pomóc poszkodowanym mogą 
dostarczać wszystkie artykuły do bara­
ku (oznakowanego flagą Polskiego Cze­
rwonego Krzyża), znajdującego się na­
przeciwko domu sołtysa. (akl)
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Stan alarmowy w gminie Żerków wprowadzono 18 lipca. Wieczorem w 
Wiadomościach mówiono, że zagrożonych jest dziesięć wiosek, a woda może nawet 
zalać muzeum w Śmielowie. Niektórzy zaczęli przygotowywać się do ewakuacji. 
Niepotrzebnie. Informacje były grubo przesadzone.

B y ł y  w i ę k s z e  w o d y

Rudzie Komorskiej ludzi w ięcej. W  
Pogorzelicy między znakami rozciąg­
nięto żółtą taśmę. Do wody nie m oże­
my ju ż  dojechać. Przed taśm ą stoi 
kilkanaście samochodów. Co chwilę 
dojeżdżają nowe. Ruch, jak w  szczycie 
na ulicach Jarocina. Wojewódzki sztab 
przeciwpowodziowy liczy, że spłasz­
czona fala Prosny minie się ze spiętrzo­
nymi wodami Warty i Lutyni na terenie 
gminy Żerków.

Poniedziałek, 21 lipca

Tego samego dnia poinformowano, 
że w  całym województwie kaliskim  
zalanych jest 9 tysięcy hektarów w  
osiem nastu w iosk ach . W N ow ym  
Mieście poziom wody Warty wzrósł w  
ciągu ostatniej doby o 50 cm.

Piątek, 18 lipca
- W  tej chw ili przybyw a 4 centy­

metry na godzinę. D oszły wody rzeki 
Prosny. Ewidentnie widać, że  je s t  wody 
w ięce j - m ówi Gabriela K osm ala, 
sekretarz Urzędu Gminy w  Nowym  
Mieście. Wójt Aleksander Podemski 
właśnie jest w  Dębnie, gdzie wzmac­
niane są śluzy. Istnieje m ożliw ość  
zalania przepompowni sieciow ej w  

_Nowym Mieście. - Podobno największa 
fo la  ma być ju tro . Z  tego, co mówią ma  
przybrać jeszcze  o metr. Nowe Miasto, 
lak ja k  cala nasza gmina, je s t  trochę 
wyżej. N ie pow inno  nic s ię  zdarzyć. 
Pola są ju ż  zalewane, ale dopóki są  to 
pola i uprawy, to przecież szkody są  
mniejsze, niż gd yb y  byli to ludzie  - 
tłumaczy sekretarz. Dwie miejscowości 
są jednak zagrożone. W Rogusku jest 
zabudowanie między walami. Mieszka 
tu jedna rodzina. Woda zaczyna pod­
chodzić. - A le oni są  do tego przyzw y­
czajeni - mówi Gabriela Kosmala. Jest 
je szcze  Hermanów - część  gosp o­
darstwa rolnego z  W olicy  N ow ej. 
Jedziemy tam.

Odgłosy zwierząt słychać trzysta 
metrów przed dojazdem do gospo­
darstwa w  1 lermanowie. Kwiczą świ­
nie. Kilku m ężczyzn z gum owym i 
pałkami wpędza je na przyczepę od 
ciągnika. Wystraszone zwierzęta nie 
chcą w ejść. Rolnicy biją je , gdzie  
popadnie. - Są niegrzeczne, to trzeba  

j e  bić - śmieją się. Ewakuacja zwierząt 
dopiero s ię  zaczęła . P rzew ieziono  
około sześćd zies ią t sztuk. Z ostało  
jeszcze 340. - Boim y się, że  może zalać  
- mówi kierownik. Mężczyźni śmieją 
się, że wody jeszcze nie widać, nie ma 
jej nawet na przyległych łąkach. Ale 
zaraz jeden z nich dodaje: - Teraz nie 
ma, a za chwilę m oże być. W osiem­
dziesiątym którymś, to na p ó ł m etra w 
bramie była woda.

Kiedy dojeżdżamy do Dębna, przy 
promie stoi kilka osób, po drugiej 
stronie tyle samo obserwuje Wartę. - 
O d rana woda szła o centym etr przez 
godzinkę. Teraz p rzez dw ie godziny  
przybyła trzy centymetry. W  Nowej Wsi 
Podgórnej ju ż  stanęła - mówi Mariusz 
Matuszak - przewoźnik promu. Prom 
jest nieczynny od piątku. Teraz przepra­
wić można się łodzią, ale jak mówi 
przew oźnik "n ik t s ię  do  teg o  n ie

BEATA FRĄCKOWIAK
kw ap i”. Ludzie bojąsię. Po co ryzyko­
w ać, kiedy m ożna przejść m ostem  
kolejowym. Patrycja Urbaniak z radia 
i ja  w siadam y na łód k ę. Chcem y  
porozmawiać z  ludźmi, którzy stoją po 
drugiej stronie. Nurt jest wartki. Mimo 
że umiem pływać i mam kapok, to 
przez chwilę ogarnia mnie to dziwne 
uczucie... Przewoźnik jednak daje sobie 
świetnie radę. W ciągu kilku minut 
dopływamy do drugiego brzegu. Mija­
my zalane znaki. - Tu je s t  droga. A to 
szlaban, od  którego było dwadzieścia  
m etrów  do przyczółków  brzegowych, 
gdzie dobijał prom  - tłumaczy Mariusz 
Matuszak. Na brzegu czeka mężczyzna 
z  rowerem. Pyta, czy fala już przeszła i 
czy trzeba się bać. Przewoźnik uspo­
kaja, że najgorsze już przeszło. - Woda 
to je s t, cholera, je d e n  z  najgorszych  
kataklizmów. Tu były ju ż  takie sytuacje, 
że  m iała ju ż  tylko się przelewać. Wały 
były słabe, ale teraz ponapraw iali - 
tłumaczy mężczyzna z rowerem.

Jedziem y w  stronę Żerkowa. W 
Rudzie Komorskiej na moście stoi kilku 
mężczyzn. Wczoraj wieczorem przy­
jeżdżały  tu w ycieczki. - M i za la ło  
czternaście hektarów. A ten tu mówi, 
że  tonę zboża za  hektar to dostaną tylko 
ci z  południa. Więc ja k  to jest. Przecież 
zalewa tak sam o tam, ja k  i tu - dener­
wuje się rolnik. Woda przesiąka już 
przez wały. Ale ludzie mówią, że fala 
kulminacyjna będzie w niedzielę. Kilka 
metrów od wałów stoją domy. - Na 
ra zie  m ocno się  n ie  boim y, a le  co 
będzie, to nie w iem y - mówi starszy 
mężczyzna. Przypomina sobie, że w  53 
i 47 roku były jeszcze większe wody. - 
Powyrywałam warzywka, bo ju ż  zalewa 
- mówi jego żona. - Słucham w radiu, 
ja k  tu się nie mogą poszukać, tu padlina  
leży , tu  z e  rzą d u  w y je c h a li so b ie  
helikopterem na wycieczkę. N ie wiado­
mo, co z  nam i będzie. N ie daj Bóg... 
Ludzie gorzej mają, ja k  my. Wspoma­
g a m y  ich. Co m ożem y to dam y na  
ofiarę. M oże nam też ktoś odda, ja k  
bedzie gorzej. Tam współczujem y, a 
tu... N ie daj Bóg gorzej, to ja ko ś  sobie  
damy radę - dodaje.

W ieczorem w “W iadom ościach” 
podają informacje o tragicznej sytuacji 
w gminie Żerków i możliwości zalania 
Smiełowa.

Sobota, 19 lipca
Stan alarmowy w  gminie Żerków 

nadal obowiązuje. Fala powodziow a na 
Prośnie przewidziana jest na niedzielę 
lub poniedziałek. Jeśli trafi na spiętrzo­
ne wody Warty i Lutyni może być 
niebezpieczn ie - ostrzegają media.

Janusz Jaj czy k - burmistrz Żerkowa 
uspokaja, że gmina nie jest zagrożona. 
- In form acje  telew izyjne były grubo  
przesadzone, w momencie kiedy> były 
podawane, bo nie w iadomo jeszcze, co 
się zdarzy. N ie  było żadnego realnego  
za g ro żen ia  ew akuacją . M y z e  sw e j  
strony powiadom iliśm y ludzi, że  je ś li  
będzie ja ka ś  fa la , to będzie trzeba się  
ewakuować. N ie  było je d n a k  tak, że  
ludzie siedzieli i czekali na w yjazd - 
tłum aczy. Dodaje, że dziennikarzy  
telewizyjnych nie widział, a wiado­
mości pewnie mieli od ludzi stojących

na m oście. - To, że  zagrożone  je s t  
muzeum  vr Śmielowie, to ju ż  wyszedł 
kabaret lekki - śmieje się burmistrz.

Cały dzień mocno pada. Na moście 
w Rudzie Komorskiej nie ma ludzi. 
Wody przybyło, ale nie tyle, ile się 
spodziewano. Jedziemy do Pogorzelicy 
nad Wartą. Woda zalewa ulicę. Wcho­
dzi do niej rolnik. Sprawdza, ile się dziś 
podniosła. - Rano, o szóstej miała 5,16. 
Przez noc od  23.00 przybrała 3 centy>- 
metry. Już praw ie stanęła. A Prosną  
przybrała  p rzez noc 5 centym etrów  - 
mówi. Twierdzi, że kiedyś woda była 
jeszcze dalej - "do drug ie j a k a c ji”. 
Opowiada, że w; 79 roku było 6,60, a w' 
osiemdziesiątym piątym 6,80. Wtedy 
z wału można było podobno sięgnąć 
wody. Dziś woda ledwie podchodzi 
pod wał. Promu nie widać.

Przepompowni w  Nowym Mieście 
już nie nie zagraża. W Hermanowie 
wody zaczyna gwałtownie przybywać, 
ale gospodarstwa nie zalewa. Woda nie 
dostaje się również do domu w  Ro­
gusku.

Niedziela, 20 lipca
Sytuacja w  zasadzie się nie zmienia. 

D eszcze ustają, w ięc na m oście w

- W  c ią g u  n o cy  p r z y b y ło  dw a  
centymetry?. Z  tych informacji, które  
m am  z  do łu  rzek i - z  P yzdr, to nie  
pow inno ju ż  przyrastać  - mówi Alek­
sander P od em sk i - w ójt N o w eg o  
Miasta. Przyznaje, że nadal zalewa  
doliny, czyli starorzecze. Z tego też 
względu nie chce mówić o  tym, ile pól 
je st ju ż  pod w odą. - To z ja w isk o  
narasta. W arta m a w ysoki poziom  i 
następu ją  podsiąki. P oza tym  rowy, 
które odbierają lokalną wodę z  terenu 
gminy, ju ż  je j  nie przyjmują. Woda nie 
wlewa się do Warty, bo są  zam knięte  
śluzy’. Więc się  p iętrzy i zalewa teraz

łąki, a później będzie podtapiać również 
niższe po la  - twierdzi wójt. N ie boi się 
tzw. drugiej fali. - Gdyby nawet fa la  
podała  50 cm, to nie będzie to groźne  - 
dodaje.

Woda na Wdarcie stanęła, na Prośnie 
zaczyna się obniżać. Po deszczach  
zaczyna przybierać Lutynia. - Wydaje 
m i s ię  je d n a k , że  n ie  j e s t  w  sta n ie  
przybrać tyle, żeby wylała w  Smiełowie 
- mówi Janusz Jajczyk. Nie jest w  stanie 
pow ied zieć  dokładnie, jaki obszar  
został zalany. - M oże 350 hektarów, 
m oże 400, a może 550. N ie  wiem teraz 
dokładnie. A le nie są to grunty typowo  
orne. Są  to up ra w y i p a s tw isk a  w  
bezpośredniej bliskości wody - tłuma­
czy. Twierdzi, że zagrożenia nie ma. 
Niebezpieczeństwo byłoby wówczas, 
gdyby utrzymały się opady. Dodaje, że 
nie ma inform acji o zb iorniku w  
Jeziorsku, a wszystko zależy od tego, 
ile wody stamtąd spuszczą. -Jutro  może 
być inaczej - zabezpiecza się, ale potem 
dodaje: - Tu ju ż  były większe wody, ale 
p o k a zy w a n o  tych  p o w o d z ia n  zn a d  
Odry. to się ludzie wystraszyli. Nie ma  
się co dziwić.



Potrzebne są pieniądze
Rozmowa z TADEUSZEM ZAJDLEREM - prezesem Zarządu Rejonowego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Jarocinie
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8 lipca jarociński oddział Polskie­
go Czerwonego Krzyża rozpoczął 
akcję zbierania darów dla ofiar 
powodzi. Jak ocenia pan postawę 
jarociniaków?

Cieszę się, że ludzie w  Jarocinie 
zaw ierzyli Polskiem u Czerwonemu 
Krzyżowi. Dyrektorka Szkoły Podsta­
wowej nr 1 oddała salę gimnastyczną 
do naszej dyspozycji. “Jedynka” zrobiła 
naprawdę dobrą robotę udzielając nam 
pom ieszczen ia . Z resztą w ięk szość  
jarociniaków  stanęła na w ysokości 
zadania. Okazało się, że są  bardzo 
ofiarni.

Pierwszy transport z odzieżą i 
żywnością dla Kłodzka dotarł tam w 
ubiegły poniedziałek, dwa dni później 
jechał już następny. Dlaczego właśnie 
do Kłodzka?

Taka była propozycja naszego  
burmistrza, do którego zwróciła się pani 
burmistrz Kłodzka. Nam to nie prze­
szkadzało, pojechaliśmy więc z pomo­
cą do Kłodzka.

Na teren ie  objętym  p o w o d z ią  
wszyscy ponieśli bardzo duże straty i 
trzeba im serdecznie współczuć, ale te 
m ie jsco w o śc i na południu Polsk i 
zostały zaskoczone. Wszystkie następ­
ne otrzym yw ały w cześn iej kom u­
nikaty, że za kilka dni przyjdzie woda. 
B yły  przesun ięcia  god zin ow e czy  
dobowe, ale można się było przygo­
tować do ewakuacji, załadować, w y­
wieźć i uratować część dobytku. l ej 
szansy nie m ieli ci ludzie, których 
tragedia spotkała najwcześniej. Posta­
nowiliśmy utrzymać pomoc dla Kłodzka.

Jak przyjęto was w Kłodzku?
M im o że usta la łem  w cześn iej  

telefonicznie nasz przyjazd, żadna z 
osób, które tam zastaliśmy, nie w ie­
działa, że przyjedziem y. W końcu  
skierowano nas do Żelazna - wioski 
położonej pod K łodzkiem . O dzież  
rozładowaliśmy w  magazynach, nato­
miast żywność została przeładowana do 
samochodów wolontariuszy - sympa­
tycznych młodych ludzi, którzy swoim  
własnym transportem dowozili oko­
licznym m ieszkańcom, od domu do 
domu, potrzebne artykuły.

W jakim stopniu powódź dotknęła 
mieszkańców Żelazna i okolic?

W Żelaźnie część wioski położona 
jest nad rzeką, część - wyżej. Fala, która 
tamtędy przeszła, miała 9 metrów. 
Zastała ich tak nagle, że na przykład 
jednej kobiecie została z całego do­
bytku tylko nocna koszula. W poło­
żonej niedaleko od Kłodzka gminie - 
Bystrzycy Kłodzkiej, w jednej wsi - ze 
117 domów zostało 12. Dwie inne wsie 
zostały zmyte z powierzchni ziemi. 
Jedna z rodzin, która schroniła się na 
dachu swojego domu, została porwana 
z domem przez wodę. Ci ludzie zginęli. 
Z kolei w Żelaźnie znaleziono mart­
wego mężczyznę wciśniętego w  przęsło 
mostu.

K iedy tam zajechaliśm y, zoba­

czyliśmy - to była tragedia - zniszczone 
domy, poprzewracane słupy te lefo­
niczne. Woda zalała niektóre z domów  
całkowicie. Wielu z  nich po prostu nie 
ma albo zostały tylko fundamenty.

Jak reagowali ludzie słysząc, że 
przyjechaliście do nich z żywnością, 
z potrzebnymi artykułami?

Od malutkiego do ludzi starszych 
bardzo nam dziękow ali. Kazali też  
przede wszystkim podziękować miesz­
kańcom Jarocina. Powtarzali: - “Żeby 
im Pan Bóg we wszystkim wynagrodził”.

Krytycznie ocenia się pomoc 
rządu dla powodzian, szczególnie w 
początkowym okresie powodzi. Czy 
podziela pan opinię, że pomoc ta była 
zbyt mała i spóźniona?

Ci, którzy podejmowali decyzje “na 
górze”, powinni byli zejść na ziemię. 
Pojechać zobaczyć, co się dzieje, a 
dopiero potem podejmować decyzje. 
Tam trzeba być i w id zieć  to n ie ­
szczęście, które ludzi spotkało.

W jaki sposób w ładze jarocińskie 
pomogły panu w przeprowadzeniu 
akcji pomocy dla powodzian?

Burmistrz Kowalski od razu podjął 
decyzję, że sprawami pom ocy dla 
powodzian ma się zająć - na terenie 
Jarocina - PCK, a konkretnie ja. Jestem 
za to bardzo wdzięczny. To było bardzo 
ważne, nikt mi nie rządził, nikt nam się 
nie wtrącał. Zostawili nam wolną rękę
- to była najlepsza pomoc, jaka mogła 
być ze strony władz. Gdyby burmistrz 
mi dyktował, co mam zrobić, to prawdo­
podobnie wyszedłby taki chaos, jak “na 
górze”.

Czy to prawda, że żyw ność prze­
kazywana w' darach dla powodzian 
jest w niektórych przypadkach 
przeterminowana?

To jest przykre, ale tak właśnie jest. 
W K łodzku m ó w ili, że m ie li ju ż  
żywność z datą ważności do 1992 roku. 
Nas bardzo chwalili za uczciwość. W 
naszych transportach nie trafił się ani 
jed en  artykuł sp o ży w czy , środek  
chemiczny czy też lek przetermino­
wany. K ilka dni tem u do PCK w  
Kaliszu przesłany został przez panią 
burmistrz z Kłodzka fax ze specjalnymi 
podziękowaniam i dla m ieszkańców  
Jarocina za u d zie len ie  konkretnej 
pomocy i dowiezienie darów na miejsce.

Ofiarodawcy nie zawsze są do 
końca uczciwi. Okazuje się jednak, 
że i druga strona nie zawsze potrafi 
docenić to, co ludzie darują...

Rzeczywiście, niektórzy to by zaraz 
chcieli kwadratowe jaja. Kiedy powie­
działem, że mogę przywieźć meble, 
zapytano mnie: - One są  prosto z 
fabryki? - Nie. - To po co?

Boję się brać te meble, jak mają być 
wyrzucone, to lepiej ich nie zawozić. 
Zdecydowaliśmy więc, że część z nich
- za zgodą właścicielki - zostanie u nas, 
w PCK. Podobna sytuacja , jak z 
meblami była z używaną lodówką. 
Jakiś mężczyzna powiedział: - “Panie,

a kto by taką lodówkę chciał” . Nie 
wiem, może było też tak, że ktoś tym 
ludziom przywiózł lodówkę z popsu­
tym agregatem? Poza tym, jak ktoś nie 
ma domu i powiedział, że nie chce - 
może to i słusznie, bo gdzie to postawi?

Czego najbardziej brakowało 
powodzianom i brakuje nadal?

Ludzie narzekają na władze. Tam 
nikt nie był, nawet jak już woda opadła. 
Jeśli chodzi o czynniki społeczne - 
sołtysa, radnych czy przedstawiciela 
jakichś związków, też nikogo nie było. 
Ludzie żalili się: - “N ie ma tych ludzi, 
których w ybraliśm y.” M ieszkańcy  
czekają na następne wybory, odgrażają 
się - i, moim zdaniem, mają całkowitą 
rację.

Nikt nie kierował pomocą dla 
powodzian?

Niestety, taka jest prawda. Zapyta­
łem jakąś panią z  pomocy społecznej,

czy ma wykaz rodzin, które mają trudne 
warunki, to usłyszałem, że jest tylko 
lista  zb o w id o w có w  otrzym ana ze  
Z BoW iD-u. Pozgłaszali s ię  na nią  
ludzie, którym woda zalała ogródek...

Przecież opieka społeczna powinna 
dostać na przykład od sołtysa spis - 
komu i co jest potrzebne i pod te adresy 
pow inni być kierow ani c i, którzy 
przywożą dary. Poza tym byłem zbul­
w ersow any tym , że tak jak nasza  
jarocińska policja  nam pom ogła - 
wskazując trasę, którą bez korków  
można było przejechać do Kłodzka - 
tak w  inn ych  rejonach w  drodze  
powrotnej na taką pomoc nie mogliśmy 
liczyć. Włóczyło się tej policji bardzo 
dużo, ale - nie w iem , czy to jakaś 
znieczulica - nie okazano nam żadnej 
pomocy.

Wspomniał pan w czasie naszej 
wcześniejszej rozmowy, że są powo­
dzianie i “powodzianie”...

30 % m ieszkańców  Żelezna, w  
którym byliśmy z darami, to są ludzie 
napraw dę p o szk od ow an i, którym  
często woda zmyła wszystko. 70 %
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natomiast to ci, którzy mieszkają na 
terenie zalanym, woda często nawet im 
nie weszła na podwórka, ale w kolejce 
po żywność, odzież, kołdry byli pierw­
si. Rozumiem - po wodę, bo woda jest 
skażona i nie ma skąd jej brać, ale 
reszta? Ci ludzie natomiast, którzy 
zostali bez niczego, nie brali żywności 
na zapas. Chcieli, żeby starczyło dla 
w szystkich poszkodowanych. Brali 
przede wszystkim jedzenie - bo nie 
mają nawet m ożliw ości ugotowania 
czegokolwiek - i wodę. Ta woda, która 
płynie, nie nadaje się  do picia. W 
pobliżu leżą zdechłe kury, psy i ryby.

Czy ci ludzie, którzy stracili dach 
nad głową, mają zapewniony jakiś 
lokal zastępczy?

Tak, ale w  związku z tym, że wiele 
osób nie wytrzymało psychicznie tej 
tragedii, bardzo różnie reaguje na taką 
pomoc. Jeden staruszek, mężczyzna 
liczą cy  ponad s ied em d ziesią t lat, 
któremu woda zmyła po prostu dom, 
otrzym ał m ieszk an ie  zastęp cze  W 
Kłodzku. Wrócił stamtąd. Kiedy tam 
byliśmy, siedział na krześle, na ruinach 
i powtarzał, że tu jest jego dom, więc 
się stąd nie może ruszyć.

Zbieraniem darów w Jarocinie 
zajmowali się działacze PCK, ale nie 
tylko. Kto pomógł wam najbardziej?

W segregow aniu odzieży , żyw- 
ności, środków chemicznych pomagali 
nam “ochotnicy”, a także harcerze- 
Wiele pomogło nam też JA-Radio oraz 
krótkofalowcy.

Są ludzie, którzy nadal chcą 
spieszyć z pomocą powodzianom. Co 
aktualnie jest najbardziej potrzebne?

Jeśli ktoś chcia łby je szcze  cos 
podarować, to najlepiej, żeby to były 
pieniądze. Chyba że ma w  domu środki 
chemiczne czy artykuły żywnościowe 
nadające się do przechowania. Jeśli 
jednak ma iść do sklepu i kupować 
proszek czy inne rzeczy, lepiej, żeby 
przyniósł pieniążki do PCK lub wpłacił 
na nasze konto. Nam będzie łatwiej 
nimi obracać, gdyż mamy rozeznanie, 
co trzeba kupić.

To pierwsza akcja PCK na tak 
dużą skalę?

Dla ludzi z  zewnątrz - tak, ale W 
ogóle - po akcji pomocy dla szpitala i 
dla Ani Mareckiej - trzecia. Życzę sobie 
jednak, żeby to była ostatnia.

Rozmawiała 
ANNA KOPRAS-FlJOLEK

Zbiórką darów  dla pow odzian zajm ują się członkowie Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Czwarty o d  lewej - Tadeusz Zajdler FOTO Stachowiak
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Dzwonią ludzie z całej Polski. Ktoś szuka rodziny, która mieszka na terenie 
pochłoniętym przez wielką wodę. Pani z Nowego Sącza pyta, gdzie może oddać 
dary. Ze Świnoujścia dzwonią, by dowiedzieć się, czy ich zaleje. Większość osób 
nie wie, że dzwoni do Ja - Radia w Jarocinie. Usłyszeli ten numer w lokalnym radiu 
lub przeczytali o nim w gazecie.

D z w o n i ą  o  p o m o c
------------------------------------------------------BEATA FRĄCKOWIAK------------------

Dwa tygodnie temu Telekomuni­
kacja Polska S.A. uruchomiła darmowy 
numer te lefonu . Dyżury przy nim  
pełnią dziennikarze JA-Radia. Udzie-

Powódż w Opolu  

tająwszelkich informacji, które związa­
ne są z powodzią.

(0-62) 747-64-54
Pomysł zrodził się w  poniedziałek. 

Wysłaliśmy pismo do Kalisza z prośbą 
0 uruchomienie darmowego numeru. 
po południu telefon już działał. Następ- 
nogo dnia dostaliśmy jeszcze  jeden  
numer 0 - 800 60-832. Telefon miał 
służyć tylko mieszkańcom Jarocina i 
okolic. Numer podaliśmy w  Internecie. 
Potem napisała o nim jakaś gazeta, 
Podawały inne rozgłośnie. Po dwóch 
dniach dzwonią ludzie z całej Polski. 
Pierwsze telefony ze Św inoujścia i 
Pytania: Czy nas zaleje? Kiedy?A jakie 
ulice? Podobne pytania padały ze 
Szczecina. Ktoś zadzwonił, by dowie­
dzieć się, gdzie teraz jest fala. Najwię­
cej ludzi pyta o sytuację na drogach i 
Stanicach, ale są  też inne telefony. 
Wpędzają często w  zakłopotanie...

Szukamy ludzi
- Dzień dobry. Dzwonią ze  Św ino­

ujścia. P rzed chwilą dzwoniła do mnie 
koleżanka z  Wrocławia. Szuka ludzi, 
którzy m ieszkają w  Ścinawie. To je s t  
M ałżeństwo, obydw oje są  n iepełno­
spraw ni. N ik t u n ich  n ie  p o d n o s i  
telefonu. K o leżanka  p ró b o w a ła  się  
dowiedzieć czegoś we Wrocławiu, ale 
*ikt nie ch c ia ł j e j  pom óc. M oże wy

odnajdziecie tych ludzi, może im się coś 
stało?  - kobieta mówi drżącym głosem. 
Nie wie, na jakiej ulicy mieszkają. Zna 
tylko nazwisko.

Kilka telefonów na informację. W 
końcu jest numer do tych ludzi. Dzwo­
nim y. O dzyw a się  kobieta, której 
szukamy. M ówi, że nie zalało ich i 
czują się dobrze. Podajemy nazwisko 
koleżanki z Wrocławia, która się o nich 
martwiła.

- Nie znam tej pani, ale proszę mi 
podać j e j  num er telefonu, to zadzwonię  
i podziękuję, że  się o nas m artwi - znów 
to drżenie w  głosie.

A lb o  inny p rzypadek . K toś z 
Poznania szuka krewnych z Opola. 
D zw on im y do tam tejszego  radia. 
Dziennikarze podają komunikat. Na 
drugi dzień te le fon  z Poznania. - 
D ziękuję wam bardzo. Odezwali się z  
Opola. Usłyszeli komunikat i zadzwo­
nili. Bardzo wam dziękuję. Tak szybko  
działacie. - zawiesza głos. Płacz.

W sumie odnaleźliśmy kilkanaście 
osób.

Pomocny Internet
Bank danych p ow ięk sza  s ię  z 

godziny na godzinę. Najwięcej infor­
macji ściągamy z Internetu. Tu można 
znaleźć numery telefonów, pod którymi 
udzielane są  informacje o drogach, 
granicach i numery kont, na które 
m ożna w płacać p ien iąd ze. Mapki 
województw z zaznaczonymi terenami, 
które zalała woda. W Internecie są też 
listy osób, które zostały ewakuowane 
wraz z aktualnym miejscem ich pobytu 
oraz lista osób zaginionych. Wszystkie 
informacje są co kilka godzin aktua­
lizowane. Na biurku leży sterta kartek, 
teczki i szczegółowe mapy Polski.

Szwedzi i potop
- D obry w ieczór, j a  dzw on ię  ze  

Szczecina . Są  u m nie S zw edzi i nie  
w iem , c zy  on i p r z e d o s ta n ą  s ię  do  
N iem iec? Tam mają prom . A w ogóle 
czy nas zaleje? A naszą ulicę zaleje? A 
gdyby zalało im samochód, to czy oni 
d o sta n ą  o d szko d o w a n ie?  - Padają  
pytania. Mówimy, kiedy będzie fala w  
Szczecinie. Radzimy słuchać lokalnego 
radia.

-A le ja  nie słucham radia i ‘ ‘ Wiado­
mości ” też nie oglądam. A m yśli Pani, 
ż e  to  h’ o g ó le  j e s t  sen s, ż e b y  on i 
w yjeżdża li. O ni m a ją  urlop  do  21, 

przecież szkoda go tracić.

Odpier... się
Bez przerwy dzwonimy do 

Dyrekcji Okręgowych Dróg 
Publicznych w  różnych woje­
wództwach. Co kilka godzin 
łączym y się z  przejściam i 
granicznymi. W spółpracu­
jem y z  jarocińskim  PCK i 
oddziałami Polskiego Czerwo­
nego Krzyża na terenie całe­
go kraju. Bardzo pomagają 
nam kontakty z d z ie n n i­
karzami innych lokalnych  

rozgłośni. Udzielają nam aktualnych 
informacji lub pomagają szukać osób 
na zalanych terenach. Często trzeba 
wykonać kilka lub kilkanaście telefo­
nów, by dowiedzieć się, czy jakaś mała 
wioska na południu Polski jest zalana. 
Ludzie pracujący w  sztabach przeciw 
pow odziow ych przew ażnie chętnie 
udzielają informacji. Ale nie zawszejest 
miło. W Katowicach usłyszeliśmy

- Odpier... się, my się p ierd.... nie 
zajm ujem y. - I trzask rzuconej słu­
chawki.

Pomoc do Jedliny
Tym razem ktoś z Bukowiny Ta­

trzańskiej. Mają tam stara z  żywnością  
i środkami higienicznymi. Pytają gdzie 
najbardziej potrzebna jest pomoc. W 
sob otę  w ieczorem  d osta liśm y  od 
jarocińskich krótkofalowców infor­
m ację, że Jedlina Zdrój w  w o je ­
wództwie wałbrzyskim czeka na po­
moc. Są zalani, odcięci od świata. 
Dzwonimy do Józefa Owczarskiego, 
który ma łączność z Jedliną. Prosimy, 
żeby dowiedział się, gdzie ma dojechać 
transport z  Bukowiny Tatrzańskiej. Po 
dwudziestu minutach wszytko wiado­
mo. Star z B ukow iny dojedzie do 
Jedliny w  poniedziałek w  południe.

* * *
Telefon miał być czynny od 9.00 do

19.00. Teraz dzwoni rano o szóstej i o 
północy. C odziennie przyjmujemy 
kilkadziesiąt zgłoszeń . Do tej pory 
wszystkim udało się pomóc.

Pow odzianie  
w Jarocinie

Dzieci, młodzież, osoby starsze i 
niepełnospraw ne z terenów objętych 
powodzią przyjadą do Jarocina na 
czternastodniowe kolonie.

Organizatorami kolonii dla powo­
dzian z  Wrocławia są Bogusław' Haren- 
darczyk, dyrektor JOK-u, orazAndrzej 
Podsadny. Do Jarocina przyjechało już 
siedmioro dzieci, które zamieszkały u 
jarocińskich rodzin. W poniedziałek 
w ieczorem  autokarem  p rzyjedzie  
p ięćd z ie s ięc io d w u o so b o w a  grupa 
powodzian. - C zęść dzieci zo stan ie  
u m ieszczona  u rodzin  z  Ja ro c in a  i 
okolic. Niepełnosprawni, osoby starsze 
i pozosta łe  dzieci będą m ieszka ły  w 
internacie Zespołu Szkół Zawodowych  
nr 1. Pokoje są  tam czteroosobowe. 
S p e c ja ln ie  z o s ta n ie  u ru c h o m io n a  
kotłownia, będzie więc ciepła woda - 
mówi Bogusław Harendarczyk. Powo­
dzianie nie będą płacić za pobyt. Każdy 
otrzyma najpotrzebniejsze rzeczy i 
odzież. - M ogą przyjechać do nas tak, 

ja k  stoją. D ary są ju ż  grom adzone  - 
twierdzi. Obiady będą spożywać w  
“Dziupli5' pod amfiteatrem, a śniadania 
i kolacje w  internacie.

D yrektor JO K -u zap ew n ia , że  
powodzianie na pewno w  Jarocinie nie 
będą się nudzić. Przygotowano dla nich 
wiele atrakcji. - M iędzy innymi wyciecz­
kę autokarową. B ędą również oglądać 
f ilm y  video, na pew no będą śpiewać, 
grać, malować. N a koniec kolonii być 
może zorganizujem y koncert charyta­
tywny - mówi.

Zdaniem  B ogusław a Harendar- 
czyka koszt pobytu jednej osoby na 
koloniach pow inien zamknąć się w  
kwocie 15 zł na dzień. - Pobyt pow o­
dzian zostanie sfinansowany przez p a ­
na Podsadnego. P rze jazd  autokarem  
Jinansuje Burm istrz Jarocina. Bezpłat­
n ie  będzie  dosta rczane  nam  m ięso. 
M am tylko  p ro ś b ę  do ja ro c iń sk ic h  
piekarni, żeby przekaza li p ieczyw o - 
mówi dyrektor. (r)

Fot. wini', uni. opole.pl

W rocław ” Fot. Telewizja Tc Dc
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Rozmowa z Romanem Cenkierem - organizatorem VII Festynu Sportowo 
- Rekreacyjnego ”Mini Maraton Romana” w Chrzanie.

P a s j o n a t  z  C h r z a n a
Kiedy zaczęła się pana przygoda ze 

sportem?
Moja przygoda ze sportem zaczęła się 

już w szkole podstawowej, przede wszys­
tkim w siódmej i ósmej klasie. To dosyć 
dawno. Mając siedemnaście lat, miałem 
małą roczną przerwę. Później, w 1978r,

r- j .  a - -«l

pan Hopfer zaczął realizować maratony 
i właśnie po raz pierwszy, jako osiemnas- 
tolatek, wystartowałem w maratonie.

Jak zrodził się pomysł zorganizowania 
Festynu Sportowo-Rekreacyjnego
w Chrzanie?

Były dwa powody. Jeden jest moją 
tajemnicą. Drugi jest taki, że po prostu

chciałem pokazać mieszkańcom, dzie­
ciom, jak można się wspaniale bawić - 
lak jak na Zachodzie bawią się na takich 
dużych imprezach.

W jaki sposób zachęca pan całe rodzi­
ny do uprawiania sportu?

Dzieciaki, to wiadomo, ciągną do 
takich imprez. Rodziców przyciągnąłem 
pchaniem kulą - żeby też mieli jakiś mały 
występ, żeby dzieci przyszły z rodzicami 
i ich rozruszały , albo odwrotnie. Dzieci 
z Chrzana startują w 99%, a rodzice - 
wiadomo, nie aż tak licznie. W tym roku 
było 25 startujących mężczyzn i 14 ko­
biet. Było również paru obcych, spoza 
terenu naszej wsi. Jeden z widzów po­
stanowił przeliczyć wszystkich uczest­
ników i naliczył około 1000, a Chrzan 
liczy około 1300-1400 mieszkańców.

W dzisiejszych czasach trudno jest 
zorganizować imprezę sportową. Jak pa­
nu udało się tak sprawnie, już po raz 
siódmy, przeprowadzić minimaraton ?

Przez pierwsze pięć lat organizowa­
łem ją sam, z własnych funduszy. To 
była bardzo kiepska impreza, słaba pod 
względem finansowym. Dużo wyjeżdża­
łem na amatorskie imprezy zachodnie, 
stamtąd ściągałem dużo nagród i tutaj 
też kupowałem. Poświęcałem na to moje 
małe pieniążki. Później, na moim szós­
tym maratonie stwierdziłem, że trzeba 
jednak szukać sponsorów, żeby były 
dużo większe pieniądze. Zaryzykowa-

Kotlin 
w górach

Od 27 czerwca do 5 lipca w Zakopanem 
przebywała 42-osobowa grupa sportowców 
UKS Kotlin.

W ramach zajęć sportowych najstarsza 
grupa zdobyła Giewont, młodsza - Sarnie 
Skałki, a wszyscy Kasprowy Wierch. In­
nymi atrakcjami pobytu w Zakopanem

było pokonanie 8,5 - kilometrowej trasy do 
Morskiego Oka. zwiedzanie Jaskini Mroź­
nej oraz wjazd na Gubałówkę. Po drodze 
sportowcy zwiedzili Częstochowę, Wado­
wice, Wieliczkę i Kraków. Włodzimierz 
Szymkowiak, organizator pobytu w Zako­
panem, podkreśla, że wyjazd doszedł do 
skutku dzięki dofinansowaniu z. klubu 
UKS Kotlin, Zarządu Wojewódzkiego 
SZS w Kaliszu, Polskiej Federacji Unihoca 
oraz ofiarności rodziców'. "Zabrakło, jak 
zwykle, wsparcia ze strony Urzędu Gminy" 
- stwierdza Szymkowiak. (pw)

M e d a ł  R a d o s z e w s k ie j
Szesnastoletnia zawodniczka Skry 

Warszawa, mieszkanka Kotlina Anna 
Radoszewska zdobyła podczas lekkoat­
letycznych Mistrzostw Polski seniorów 
brązowy medal w sztafecie 4 x 100 m.

Radoszewska pobiegła w Bydgoszczy 
na ostatniej zmianie. W mo­
mencie, gdy koleżanka od­
dawała Ani pałeczkę sztafe­
ta Skry zajmowała czwartą 
lokatę. Na ostatnich stu 
metrach Radoszewska po­
trafiła jednak wyprzedzić 
jedną z rywalek, a walkę 
o drugie miejsce przegrała 
zaledwie o 0 . 0 1  sekundy!
Warto dodać, że Radosze­
wska nieoczekiwanie otrzy­
mała szansę występu w mis­
trzostwach Polski. " W cza­
sie przygotowań do mist­
rzostw kontuzjowana zosta­
ła jedna z zawodniczek. Zu-

sUfpić ją  miała rok starsza ode mnie 
koleżanka, lecz pozostałe trzy członkinie 
sztafety oraz zarząd klubu zapropono­
wał, abym to ja  wystąpiła w Bydgoszczy. 
Myślę, że nie zawiodłam" - zwierza się 
szczęśliwa Radoszewska. (pw)

Medalistów mistrzostw Polski dekorowała gwiazda 
polskiej lekkoatletyki Irena Szewińska (nu zdjęciu w śro­
dku), Aniu Radoszewska (pierwsza z lewej,

łem. Szukałem pośród wszystkich tych 
sponsorów, których znam i którym się 
lepiej wiedzie. Są oni mieszkańcami 
Chrzana, dawnymi mieszkańcami 
Chrzana lub moimi znajomymi z Jaroci­
na.

Czy rodzina czynnie uczestniczy w pa­
na maratonie?

Jako widz, kibic - na pewno. Chyba 
tylko raz mama pchała kulą, rok czy dwa 
lata temu.

Czym jest dla pana ten festyn?
Po prostu nie chciałbym nikogo za­

wieść. Przede wszystkim dzieci. Rozma­
wiałem już z bliskimi osobami. One też 
mają coś do powiedzenia w tej sprawie 
i zgadzają się z tym, że musi odbyć się też 
VIII maraton. I oczywiście następne. To 
jest nieuniknione. Muszą.

Rozmawiał MICHAŁ JERSZYŃSKI 
Fot. Michał Jerszyński

Jaraczew o - A lperstedt

Dyplomatyczne zwycięstwo
Drużyna „BETIA” Jaraczewo wy­

grała towarzyski mecz piłki nożnej z re­
prezentacją Alperstedt w Niemczech.

Drużyna LZS Jaraczewo, która 
awansowała do „A ” klasy, otrzymała 
zaproszenie do rozegrania towarzys­

trening. Mieli jednak pewne proble­
my, ponieważ specjalnie na tę okazje 
przygotowane stroje zostały w auto­
karze, mimo to piłkarze nie zrezyg' 
nowali - grali w swoich koszulkach 
i obuwiu. Trener Jan Tomczak wyka-

kiego meczu piłki nożnej z reprezenta­
cją Alperstedt - zaprzyjaźnionej z. gmi­
ną Jaraczewo miejscowości w Nie­
mczech. Oprócz zawodników do A l­
perstedt pojechali trenerzy, działacze 
sportowi, delegaci Urzędu Gminy i sa­
morządu.

Mecz miał charakter towarzyski 
i odbył się następnego dnia po przyjeź- 
dzie. - Przeciwnik wydawał się trudny - 
reprezentował tamtejszą klasę okręgo­
wą. Jednak dla obu drużyn najważniej­
sza była dobra zabawa, możliwość 
sprawdzenia się i gra fa ir  play - stwier­
dził trener Jan Tomczak.

Zawodnicy grali dwa razy po trzy­
dzieści minut z pięciominutową prze­
rwą. Mecz zakończył się zwycięstwem 
„BETU” Jaraczewo - 3:2. Jaraczewia- 
nie zdobyli bramki w pierwszej poło­
wie. Piłkę w niemieckiej siatce umieś­
cili Robert Pawlak, Jarosław Piórkow­
ski i Artur Tomczak.

Zdaniem kierownika drużyny, Ma­
riana Biegańskiego wygrana jedną 
bramką była „wynikiem dyplomaty­
cznym” . - W meczu towarzyskim  nie 
wałczy się za wszelką cenę o wygraną. 
Tu nie chodzi o udowodnienie, że któraś 
z  drużyn jest dobra, a inna do niczego. 
Grać trzeba ta k , żeby schodząc z boiska 
nikt nie czuł się pokonany. Po tym  
meczu tak właśnie było - stwierdził 
Marian Biegański.

W dniu poprzedzającym mecz, za­
wodnicy z Jaraczewa przeprowadzili

zał szczególne poświęcenie w y ch o d z i 
na boisko boso. **

Formą rewanżu za piłkarskie vMT 
cięstwo był rozegrany w tym sam ) '111 j] 
dniu turniej kręglarski. Zawodniw 5 

z Alperstedt zakończyli go z lepszy111 <] 
rezultatem punktowym. - Praktycżń,L 
byliśm y debiutantami. A tutem  naszyć  ̂
przciwników był system atyczny ti'U  ̂
ning. M ają dostęp do kręgielni na c°  ̂
dzień - m y  nie. M imo to, nie mieliśiń) 
się czego wstydzić - podsumował D3' 
riusz Strugała, który obok Robert3 Ci 
Pawlaka i Jana Tomczaka miał najlep' O1 
sze wyniki w turnieju. (ann)
________________________ l<

Medale f
sztangistów g

Trzy medale wywalczyli podopieczni 
Andrzeja Borkiewicza w Mistrzostwach 
Szkół Rolniczych w podnoszeniu cięż-51' ł( 
rów, które odbyły się we Wrocławiu.

Wszystkie trzy medale wywalczyli z3' , 
wodnicy startujący w kategorii juniorów _ 
starszych. Srebrne krążki zdobyli Paweł H 
Lewandowski (waga 54 kg) i Dariusz H 
Stefaniak (64 kg), a brązowy Radosław 
Niedzielski (108 kg). Juniorzy młodsi ^ 
znaleźli się poza podium. Sławomir No­
wacki (waga 54 kg) był czwarty, zas 
Tomasz Nowak (59 kg). Krzysztof Mi- 
kołajewski (76 kg) i Piotr Kordus (4 99 
kg) zajęli szóste pozycje. (p»)
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SPRZEDAŻ
Sprzedam łanio nieblościankę ja­

sną, 4,05 m, "Sara” Krotoszyn. 
Jarocin, ul. Kasztanowa 2/18, tel. 
47-14-69.

Sprzedam telewizor kolorowy 
Elemis” - 400 zt (21 cali) i 12 żeber 

kaloryfera - 20 zt. (3073/ R/97)
Sprzedam regały sklepowe. Wia­

domość w sklepie Rynek 2. (477/971 

Sprzedam atrakcyjną suknię ślu­
bną. Witaszyce, ul. Ceglana 5B/6.

(3079/ R/ 97)
Sprzedam cegłę brzostowską - 

sżczelinówkę i silnik elektryczny 
5kW, nowy. Rusko 103. (3089/R/97) 

Sprzedam pralkę automatyczną 
2 suszarką (niemiecka - AEG). 
Twardów 45, tel. 740-57-13.

Sprzedam dużą łódź wraz z wóz­
kiem. Tel. 090 608-149. 0 M5/R/97) 

Sprzedam polską zamrażarkę 3 - 
szufladkową, tel. 747-16-83 po
'9.00. (3(30/R/97)

Tanio sprzedam rower górski, 
tel. 7 4 7 -4 8 -5 7 . ( 3133/R/97)

Sprzedam wibratory budowlane 
)zt. 2, betoniarkę 28(1 I, pustaki 16 
1 8 - cegłowe żużlowe. Jarocin, ul. 
Okrężna 54. (3I38/R/97)

K U P N O

Skup - renowacja staroci: meble, 
*egary, obrazy, porcelana, lampy, 
teilitaria, wagi, żelazka, młynki itp. 
Jdogą być zniszczone. Jarocin, ul. 
Wodna 17, tel. (0-62) 747-41-44 od 
s-00 do 20.00, tel. dom. (0-62) 747- 
'7-60 do późnych godzin nocnych.

{^MOTORYZACYJNE
Giełda samochodowa w Jaroci- 
na placu parkingowym przy ul. 

Podmiejskiej 17 - w każdą nie­
dzielę od 8.00 do 12.00.

Skupuję części do samochodów 
Pchodnich i japońskich. Tel. (0- 
j*7) 511 -21 w. 122, kom. 090/ 519-
^6. (KI/RNM/97)

Wyjazdy po samochody za grani- 
% pełna obsługa klienta. Tel. 
"90/61 3-369. (2714/R/97)

Sprzedam poloneza rocznik 
.995, mały przebieg, stan idealny. 
Jteocin, ul. Veldhoven 4, tel. 747- 
J-04. (2810/R/97)
, Sprzedam samochód marki Da- 

?* 1310 Tx, rok prod. 1991. Tele- 
°n 7 4 7 -4 3 -9 3 ; po godz. 17.00.

(2927/ R/ 97)
. Sprzedam: fiat 126p, rocz. 1983. 
^Sszewy 9/8; po 15.00. (2949/R/97) 

Sprzedam nissan micra 1.2 poj., 
°k produkcji 1992 lub zamiana na 
plucha lub poloneza. Tel. 747-40-

(3039/R/97)
, Sprzed ani fiata 126p, 1986 r. p.
3r2ÓstkÓW 3. (3038/R/97)

Sprzedam opel kadett ’91 1.4, 
^an , granat. Tel. 747-39-81.

(3064/R/97)

Sprzedam cinąuecento 704, 1994 
r., metalik, pilot. Witaszyce, ul. 
Słowackiego 1. (3065/R/97)

Sprzedam poloneza 1.5, rok 
prod. 1988. Potarzyca. ul. Wyzwo­
lenia 6, tel. 740-46-89. <3067/ r 97)

Sprzedam dacię 1310, rok pro­
dukcji 1991, stan dobry - tanio. 
Żerków, ul. Ogrodowa 6/a.

(3066/R/97)
Sprzedam forda fiestę 1.8D, 

1989 r.. 14,2 tys. i wartburga kombi
1989 r., 3,5 tys. Bachorzew 66, tel. 
747-22-01 po 15.00. (3069/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok 1987. 
Tel. 747-41-33. (3071/R/97)

Sprzedam renault 5TX, poj. 
1400, rok prod. 1982, pięciobiego- 
wy, srebrny metalik - bogate wypo­
sażenie. Tel. 742-18-82 Pleszew.

(3077/R/97)
Sprzedam fiata ducato r. prod. 

1988, po wypadku. Informacja: Ja­
rocin, ul. Wrocławska 114B, tel. 
747-59-62. (3081/R/97)

Sprzedam nysę, rocznik 1990, 
cena do uzgodnienia. Nowe Mias­
to, ul. Klonowa 13. 003/RNM/97)

Sprzedam: opel corsa r. 1996, 
opel kadet r. 1988, yolkswagen golf 
r. 1989, renault master bus 1.500 
kg. Tel. 0-667 511-21 w. 2.

(104/RNM/97)
Sprzedam fiat 126p 1995 r. 

i wartburg 1988 r. - tanio. Tel. 0-63 
76-84-87. (3082/R/97)

Sprzedam simsona S-51, rok 
prod. 1984, stan bardzo dobry. 
Jarocin, ul. Kusocińskiego 1. Tel. 
747-54-62 po godz. 16.00. (3o«7/r/ 97) 

Sprzedam fiat 126p, 1984/85, 
blacha po wymianie 1997, stan 
bardzo dobry lub zamienię na do 
remontu. Wilkowyja, os. Zdrój 21.

(3088/ R/97)
Sprzedam fiat 126p, rok 1987. 

Potarzyca, ul. Spółdzielcza 24, tel. 
747-39-82. (3092/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok 1979, 
stan bardzo dobry. Jarocin, ul. 
Batorego 14. (3095/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok prod. 
1992, składak, wiśniowy. Telefon 
po godz. 20.00 747-63-91. (3096/R/97) 

Sprzedam golf diesel 1.600, rok 
1979, silnik po remoncie kapital­
nym. Tel. 747-25-12, po godz.
18.00. (3101/R/97) 

Sprzedam samochód osobowy
Fiat 126p, 1984 r. Lisew 43,63 - 210 
Żerków. (3103/R/97)

Sprzedam motorower "Ogar” , r. 
1987. Łuszczanów, ul. Długa 134.

(3(04/ R/97)
Sprzedam żuka A li, składak, 

1990 r. Jaraczewo, ul. Kaliska 6.
(3105/ R/97)

Sprzedam fiata 126p. rok 1989. 
Roszków, ul. Leśna 1, po godz.
14.00. (3106/R/ 97) 

Sprzedam fiat 126p, rok prod.
1986, z deską nowego typu, tanio 
oraz przyczepkę samochodową 
Mieszków, ul. Dworcowa 30.

(3108/ R' 97)

Sprzedam fiat 12óp, 1989 r„ 
przebieg 45.000 km. Jarocin, ul. 
Węglowa 12. (3111/R/971

Sprzedam nysę, rocznik 1981, 
stan dobry. Łuszczanów, ul. Długa 
61. (3113/R/97)

Sprzedam FSO 1500, rok 
1987/89. Mieszków, ul. Dworco­
wa 10D/20. (3116/ R/97)

Auto-Komis w Jarocinie na ul. 
Węglowej 4 (przy Wrocławskiej), 
tel. 747-64-06 - oferuje skup, sprze­
daż, zamianę, komis oraz pośred­
nictwo sprzedaży samochodów 
używanych za gotówkę lub na ko­
rzystne raty bez żyrantów. Niskie 
ceny! (48I/R/97)

Opel kadett 1.41 LS - sedan, 
prod. 1990, 4 drzwi, wtrysk, kat., 
szyberdach, biały - sprzedam - cena 
ok. 16.000. Tel. 747-14-79. (3118/R/97) 

Sprzedam fiat 126p, rok 1982. 
Tel. 740-47-32

Sprzedam dacię po remoncie. 
Nowe Miasto, ul. Poznańska 11.

(105/ RNM/97)
Sprzedam VW Golf I, 1,6 ben­

zyna, rok prod. 80, Witaszyce, ul. 
Hanki Sawickiej 13, tel. 7401 - 679.

(3121/ R/97)
Sprzedam fiata 126p, rok prod. 

1987 FL, Twardów 9, tel.7405 - 
731. (3123/R/97)

Sprzedam VW derby, rok prod. 
1980, cena 3000 zł lub zamienię na 
Żuka. Wiadomość sklep meblowy 
Św.Ducha, tel. 747-42-04 po 22.00.

(3126/R/97)
Sprzedam 2 silniki typu 2.160 

(Dzik 2). Jarocin, ul.Żajęcza 1.
(3128/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok prod. 
1990. Żerków, tel. 740-32-13.

(3129/R/97)
Sprzedam Fiat Uno, 1992, 

poj.sil. 1,1. Radlin 60. (3131/R/97)
Sprzedam Fiat 126p, 83 r., alter­

nator, zapalany kluczykiem, szero­
kie zderzaki, nowy lakier, stan 
b.dobry, TANIO, 0-62/747-19-61 
wew.87. (3132/R/97)

Sprzedam przyczepę campingo­
wą, dl.8,5 m, podwójne osie, 2 po­
koje, łazienka, nierejestrowana, ce­
na 2500 DM. Tel. 747-64-06, 747- 
22-26. (3134/R/97)

Sprzedam poloneza 1,5 SLE, 
1991 rok, dobrze utrzymany. Jaro­
cin, ul. Bałtycka 19, tel. 0-62/747- 
51-33. (3135/R/97)

Sprzedam Fiat 125p, rok 1985, 
skrzynia 5 biegów, cena do uzgod­
nienia, tel. 747-61-01. (3136/R/97)

Sprzedam opel kadett. rocznik 
87, tel.747-19-51 wew. 7. 0 14 1/R/97) 

AUTO KOMIS "RASZ” zapra­
sza. Pośrednictwo w sprzedaży sa­
mochodów z zewnątrz na korzyst­
nych warunkach ratalnych - bez 
żyrantów i ubezpieczenia AC; kre­
dytujemy wszystkie marki samo­
chodów bez względu na rok produ­
kcji. Nie pobieramy żadnych opłat 
placowych. Witaszyczki 9, przy 
sklepie GS (trasa Jarocin - Ple­
szew')- (484/97)

Sprzedam fiat 126p, rok. prod. 
86. pełen lifting. Wikowyja. ul. Po­
wstańców Wlkp. 5A. (3142/R/97)

Sprzedam samochód Fiat 126p, 
rok prod. 1985. Roszków 3.

(3145/R/97)
Sprzedam fiata 126p, rok prod.

1989, kremowy oraz Fiata 126p,
rok prod. 1988, niebieski, stan bdb. 
Jarocin, ul. Żerkowska 18 po godz. 
15.00. (3146/R/97)

Sprzedam fiat 126p FL, rok 
prod. X 1990, cena 5500 zł, prze­
bieg 57 tys., tel. 747-45-69. (3I47/ r/ 97> 

Sprzedam nysę, 1986, auto-gaz, 
po remoncie. Jarocin, Kazimierza 
Wielkiego 32. (3149/R/97)

Sprzedam opel kadet, 1984 r., 
automat, stan bardzo dobry, tel. 
747-38-34. (3153/R/97)

Sprzedam audi 80, rok 1989, ben­
zyna - gaz, tel. 747-38-34. 0153/ R/97) 

Sprzedam ford escort, rok 1989, 
poj. 1300, benzyna - gaz, stan b. 
dobry, tel. 747-38-34. (3153/R/97)

Sprzedam fiat 126p, rok 1990, 
lotnicze siedzenia, Żerków, ul. Sło­
wackiego 13 po godz. 16.00.

(3154/R/97)
Sprzedam poloneza caro, rok 

produkcji 1992, z nową instalacją 
gazową. Jarocin, św. Ducha 12.

(3155/R/97)
Sprzedam ford fiesta 1.1, rok

1990, 3-drzwiowa, czerwona, stan 
idealny. Racendów 19.

NIERUCHOMOŚCI
Poszukuję powierzchni magazy- 

nowo-handlowej od 500 do 1.000 
m2. Tel. 742-35-71; po 18.00. (439/97)

Spółdzielnia Rzemieślnicza, Ja­
rocin, Śródmiejska 14 - ma do 
wydzierżaw ienia pomieszczenie biu­
rowe . Tel. 747-23-65. (465/97)

Wynajmę mieszkanie dwupoko- 
jowe z garażem. Tel. 747-24-46.

Sprzedam działki budowlane: 
w Jarocinie przy ul. Polnej - 1.800 
m2 i w Golinie (przy trasie Jarocin - 
Koźmin) - 1.000 m2. Tel. 740-54- 
36, 747-19-51 w. 53 (po godz. 
16.00) i 747-63-88.

Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 629 m2 w Jarocinie - Ługi. 
Wiadomość tel. 747-39-21.

(3075/R/97)
Kupię mieszkanie dwupokojowe 

w Jarocinie. Tel. (0-66) 36-49-44.
(3078/R/97)

Kupię mieszkanie w bloku, kupię 
dom jednorodzinny w Jarocinie. 
Tel. 747-10-97 (wieczorem).

(3083/R/97)
Wydzierżawię lub kupię pomie­

szczenie na sklep w centrum Jaroci­
na lub Koźmina. Tel. 747-44-69.

(3090/R'97)
M a m  d o  w y n a j ę c i a  pokój z kuch­

nią z a  o p i e k ę .  S tęgO S Z  102. (3120/R/97)
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Pani poszukuje pokoju do wyna­
jęcia, cena nieważna. Oferty, Biuro 
OgloSZeń. (3124/R/97)

Wynajmę lokal w centrum miasta 
o powierzchni 25 m2 przy ul. Wąs­
kiej 9, tel. 0-62/747-28-00 od 18.00
dO 20.00. (3137/ R/97)

Lokal 100 m 2 w centrum do 
wynajęcia. Tel 747-22-95. <3144/ 17/ 97) 

Sprzedam d/.ialkę o powierzchni 
0,3660 położoną w centrum osiedla 
Ługi 11 w Jarocinie, która prze­
znaczona jest pod zabudowę sieci 
handlowo - usługowej; cena 25 
z ł/ m2, możliwość podziału, tel. 0- 
36/415-97-29.

Mam do wydzierżawienia pomie­
szczenie magazynowo - handlowe 
100 m2 -i- 50 m 2 piwnicy, tel. 
747-61-38. (3148/R/97)

ROLNICZE
Rolnicy - superoferta: tani sznu­

rek rolniczy. Cielcza, ul. Sienkiewi­
cza 53A. Zapraszamy. <2926/ r/ 97> 

Sprzedam ciągnik C-355. Dzie- 
win Duży 16, gm. Gizałki (0-62) 
741-16-35. (3032/R/97)

Sprzedam kabinę do fergusona. 
Chwalęcin 9, gm. Nowe Miasto.

(3062/R/97)
Sprzedam przyczepę wywrotkę 

D47, rozr/.utnik obornika "Tau- 
den” i pług trzyskibowy. Chwał­
kowo Kościelne 22. (3003/ R/97),

Sprzedam pługi obrotowe i zwy­
kle trzy- i cztcroskibowe, agregaty 
uprawowe, rozsiewacz nawozów, 
kombajn do buraków "Stoli” jedno­
rzędowy, opony (12,4 x 24 i 14,4 
x 28). Tel. 0-66 36-10-69, 38-50-92.

(3072/ R/97)
Sprzedam prasę wysokiego 

zgniotu K442, sprawna technicz­
nie. Tel. 740-13-37. (3076/ 11/ 97)

Sprzedam dojarkę ”Alfa-Laval” . 
Michałów 23, gm. Nowe Miasto.

(3091/R/97)
Sprzedam dorosłe gęsi. Jaracze­

wo, ul. Kaliska 1. (3102/R /97)
Sprzedam ciągnik C 360 - 3p. 

Twardów 41, gm. Kotlin, tel. 740- 
57-10. (3109/R/97)

Sprzedam krowę i jałówkę cielną. 
Tel. 747-20-29. (3117/R /9 7)

Sprzedam silnik do Bizona SW 
400 do remontu. Łukaszewo 3 kolo 
Jaraczewa. (3125/R /9 7)

RÓŻNE
Reklamy, kasetony podświetla­

ne, napisy na odzieży, identyfikato­
ry, laminowanie; tablice na pojaz­
dy, BMP, nagrobkowe, ppoż. i ewa­
kuacyjne (atest); komputerowe wy­
cinanie liter. S1MAR, Jarocin, Do 
Zdroju 10, tel. 747-36-47.

Naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego - Jarocin, ul. Wrocławs­
ka 76, tel. 747-39-44; Kotlin, tel. 
740-54-75.

Karcher - czyszczenie tapicerki 
samochodowej, meblowej, dywa­
nów; oryginalny proszek. Tel. 747- 
27-32. (2847/ R/97)

Schudnij - zyskaj zdrowie! Za­
dzwoń - tel. (0-61) 879-53-32; 
W godz. 9.00 - 20.00. (2898/R/97)

Wideofilmowanie - Jarocin, ul. 
Wrocławska 4, tel. (0-62) 747-17- 
99. (3025/R/97)

Wypożyczalnia lawet, produkcja 
Jawet (na zamówienie) - lad. od 
1200 do 1900 kg. Nowe Miasto, ul. 
Strzelecka 22A /1, tel. 0-90 61-33- 
69. Czynne codziennie od 10.00 do
18.00 godz. Wyjazdy po samocho­
dy za granicę, pełna obsługa klien­
ta, Jacek Horala. (3044/R /97)

Zlecę kompleksowe wykonanie 
remontu lokalu pod sklep. Tel. 747- 
22-95. (3099/R/97)

Usługi transportowe - piasek, 
żwir. Jarocin, ul. K. Wielkiego 64, 
tel. 747-29-46. (3114/R /97)

Żaiuzje - dostawa, montaż, na­
prawa. Zamówienia: Sklep ”Od 
A do Z”, Rynek 7, tel. 747-26-54 
lub tel. 747-20-11. (3150/R /97)

Sprzedam tanio owczarki nie­
mieckie 8 - tygodniowe, tel. 747-32- 
50 pO 14.00. (3152/R/97)

PRACA
Ankieterom - praca w domu. 

Zleci zdyscyplinowanym wydaw­
nictwo. 100 USD tygodniowo. 
090/54-63-05.

Uczniów; 090/22-13-44. 
Osobom ambitnym o milej apa­

rycji pomogę w rozpoczęciu pracy 
niezależnego dystrybutora Orifla- 
me. Tel. 738-31-55.

Zatrudnię stolarza czeladnika. 
Jarocin, ul. Śródmiejska 27, tel. 
747-28-25. (479/ 97)

Przyjmę do pracy kierowcę 
z uprawnieniami na samochody 
ciężarowe Jelcz i Liaz z przyczepa­
mi. Wymagany kilkuletni staż pra­
cy i nienaganna opinia. Bachorzew 
52A. tel. 747-23-00. 3119/R /9 7 )

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. med. polożnik- 

ginekolog. przyjmuje w każdy po­
niedziałek i czwartek w godz. 17.00
- 19.00. Gabinet: Jarocin, os. Kon­
stytucji 3 Maja 18 (pierwsze wejście 
od ul. Wrocławskiej). Możliwa re­
jestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, tel. 747-24- 
81

SPECJALISTYCZNY GABI­
NET GINEKOLOGICZNY - lek. 
med. Andrzej Pajdowski, specjalista 
ginekolog - położnik.
Badania diagnostyczne USG gło­
wicą dopochwową z pustym pęche­
rzem moczowym. Ocena jajeczko- 
wania w niepłodności. Krioterapia 
nadżerek - zamrażanie. Badania 
cytologiczne i histopatologiczne. 
Zabiegi diagnostyczne w znieczule­
niu ogólnym.
PRACOWNIA BADAŃ USG
ALOKA 500SSD (3,5-5-7,5 MHz)
- 1997 r.
I) JAMY BRZUSZNEJ, 2) GI­
NEKOLOGICZNE, 3) CIĄŻY, 4) 
PIERSI (sonomammografia), 5) 
TARCZYCY, 6) JĄDER, 7) PRO­
STATY.

Przyjęcia: Jarocin, ul. Parkowa 
1/20. Codziennie rano od ponie­
działku do soboty od 8.15 do 10.00 
(bez wcześniejszej rejestracji). 
W poniedziałki, środy, czwartki od
17.00 do 20.00 (rejestracja tel. 747- 
28-35). Przerwa urlopowa do 15 
sierpnia (przyjęcia bez rejestracji 
w dniu 24 lipca po godz. 19.00, 26 
lipca od 9.00 do 12.00). 
MAMMOGRAEIA - diagnostyka 
i leczenie chorób gruczołów pier­
siowych
* mammografia - lek. specjalista 
radiolog Maria Fizek
* biopsje cienkoiglowe piersi pod 
kontrolą USG - lekarze specjaliści: 
ginekolog Andrzej Pajdowski i chi­
rurg onkolog Grzegorz Urbański
* badania cytologiczne - prof. dr 
bab. med. Jan Bręborowicz, spec­
jalista histopatolog
Przyjęcia: Jarocin, ul. Zaciszna 
(przychodnia OTL), środy 15.00 -
17.00. Informacje: lek. A. Pajdo­
wski 090/605-125. Przerwa urlo­
powa do 20 sierpnia.
TARCZYCA - badania USG oraz 
biopsje cienkoiglowe pod kontrolą 
USG. Lekarze specjaliści Grzegorz 
Urbański i Andrzej Pajdowski. 
Przyjęcia: Gabinet Zabiegowy - 
Przychodnia OTL, Jarocin, ul. Za­
ciszna, w I I  i I V  sobotę miesiąca od
17.00. Rejestracja 090/605-125. 
Przerwa urlopowa do 15 sierpnia. 
OSTEOPOROZA - badania USG 
densytometryczne - ocena stanu 
układu kostnego. Przyjęcia: I ponie­
działek miesiąca 16.00 - 17.00, 
Przychodnia Rejonowa w Jaroci­
nie. Informacje: dr Pajdowski, tele­
fon 747-28-35. Przerwa urlopowa 
do 1 września.

GABINET DERMATOLOGI­
CZNY - lek. med. Anna M. Pajdo- 
wska - dermatolog-wenerolog; za­
biegi dermatologiczne: elektrokoa- 
gulacje, krioterapia (zamrażanie 
ciekłym azotem). PRZYJĘCIA 
(bez rejestracji) we wtorki i piątki 
od 16.00 do 19.00. Jarocin, ul. 
Parkowa 1/20, tel. 747-28-35. 
Przerwa urlopowa do 8 sierpnia 
(przyjęcia w dniu 25 lipca po 
16.00).

USG SERCA - lek. internista A. 
Jachniewicz (wynik bezpośrednio 
po badaniu); przyjęcia: PLE­
SZEW, Przychodnia Lekarska, ul. 
Mieszka 1, soboty. Rejestracja: tel. 
742-33-23. Przyjęcia po urlopie od 
23 sierpnia.

GABINET OKULISTYCZNY - 
lek. okulista Alina Budzyńska; Ja­
rocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: wto­
rki i czwartki od 16.00 do 17.00. 
Pilne przypadki codziennie; tel. 
747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY, lek. med. Włodzimierz Budzyń­
ski, specjalista ginekolog i położnik; 
LASER - bezbolesne, bezkrwawe 
leczenie nadżerek. Badania okreso­
we i wstępne. Jarocin, ul. Długa 29. 
Przyjęcia: poniedziałki i środy od
16.00 do 18.00; lei. 747-15-13. 

Gabinet ginekologiczny - lek.
med. Małgorzata Gronowska - spec­
jalista ginekolog-polożnik. Przyję­
cia: wtorki 17.00 - 19.00; Jarocin,

ul. W oj. P olsk iego 49, tel. dom  
747-28-63, tel. praca - szpital 
O strów  736-24-31 w . 268. (2750/R /97)

Specjalista dermatolog, piątek
10.00 - 12.30 (niskie ceny w izyt). 
Jarocin, W rocław ska 38. (2769/R /97)

T E S T Y  A L E R G IC Z N E , O D ­
C Z U L A N IE  (270 alergenów ) i IN ­
N E  T R U D N E  S C H O R Z E N IA  le­
czym y bezboleśn ie - kom puterow o  
aparaturą prof. Brugem ana - apa­
ratem "B IC O M ” . Rejestracja i in­
form acja: tel. (0-62) 57-57-50 lub 
764-56-22. Przyjęcia w  Jarocinie  
w  sob oty  - przychodnia OTL.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - lek. med. Mirosław a Sosińska, 
specjalista ginekoiog-poiożnik; 
przyjm uje pryw atnie w e wtorki 
i czw artki w  godz. 16.15. - 17.15, 
w  Poradni ” K ” (O środek Zdrowia, 
ul. gen. Hallera 9). a m /R /m

R A D O SŁ A W  B A H L A J - IN­
T E R N IST A ; Jarocin, Siedlem ińs- 
ka 4; w torki, czwartki 16.30 - 20.00, 
E K G  - w izyty d om ow e. 747-12-10, 
747-34-51. (2985/ R/97)

LARYNGOLOG - lek. med. An­
drzej Ciapala; przyjęcia codziennie  
po godz. 16.00. Jarocin, ul. M arcin­
kow sk iego I9A , tel. 747-63-57.

(3070/R/97)
GABINET OKULISTYCZNY - 

KOMPUTEROWE BADANIE 
WZROKU, dobieranie soczewek 
kontaktowych; lek. med. Hanna 
Marczuk - Zielińska, okulista. 
Przyjęcia: w torki i czwartki 16.00 -
18.00, piątki 16.00 - 17.00. Jarocin, 
ul. S łoneczna 8, telef. 747-14-05.

(3097/R/97)
Lek. med. Anatol Zieliński ' 

C H IR U R G ; przyjęcia: wtorki,
czwartki 18.00 - 19.00. Jarocin, ul- 
Słoneczna 8, telef. 747-14-05.

(3098/ R/97)
Lekarz med. Rafał Link - SPEC- 

JALISTA CHORÓB WEWNĘT­
RZNYCH. C horoby serca, nadciś­
nienie tętnicze, choroby  w ewnętrz­
ne, cukrzyca; E K G . Przychodnia  
"Z drow ie” , Jarocin, ul. M arcinko­
w sk iego 15, piątek 16.30 - 19.00. 
tel. 747-22-62. (.uio/R.'971

B A D A N IA  W S T Ę P N E , OK RE­
S O W E  i K O N T R O L N E  PR A C O ­
W N IK Ó W , U C Z N IÓ W  oraz PO ­
R A D Y  LEK AR SK IE - E. SK R ZY - 
P C Z Y Ń S K A , lekarz medycyny 
pracy, internista. Przychodnia Re' 
jo n o w a  w Jarocinie, gabinet N o  12- 
codziennie od godz. 15.45 (tel. 747- 
36-36); tel. d om ow y 747-36-50-

13112/ R/97)
GABINET NEUROLOGICZ­

NY - lek. med. B.Małccka - neuro­
log. Przyjęcia: Jarocin, u l.W rocła­
wska 38; środa, piątek 16.00 -
18.00, tel. 747-22-61. W przypad­
kach pilnych kontakt telefoniczny  
747-12-04. (314(1/ R. 97)

G A B IN E T  S P E C J A L IS T Y C Z ­
NY  G IN E K O L O G IC Z N Y  - lek. 
med. K.Małecki, specjalista gineko­
log - położnik; przyjęcia: środy, 
czw artki 16.00 - 18.00. W e wtorki
1 6 .0 0 -1 8 .0 0 , Jarocin O s.K on sty tu ­
cji 3 M aja 3 4 /2  (b lok przy ob w od ­
nicy) Rejestracja telef. 747-12-04.

(3139/ R/97)
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A R M A T U R A  IN S T A L A C Y J N A  
W O D .- K A N . ,  G A Z .,  C .O .  
P .P .H .U .  O n A tcd e tc, s .c .

(hurt i detal)
hej lo p z te  zuosywAu wyposażenie

00 CWOtOi ŁAZIENEK W GÓŹNY SPOSÓ8

D Z I S I A J

w y s r A R c z y  w e j ś ć  d o 9 n ó ic v l& X 4 4

ZAPRASZAMY
do nowo otwartego sklepu ul. Barwickiego (naprzeciwko Pasażu)

g w a r a n t u j e m y

* raty (WBK, LUKAS) - bez żyrantów
* bezpłatny transport zakupionego towaru
* rabaty dla STAŁYCH KLIENTÓW

Punkt sprzedaży - Jarocin, ul. Poznańska 1
(wejście od ul. Kasztanowej) 

tel./fax (0-62) 747-43-37 lub 090/614-455 
poniedziałek - piątek - godz. 830 - 1 730 

sobota - godz. 900 - 1300

P o p r a w i s z  s o b i e  h u m o r

N O W Y M  Z A K U P E M  N A  D R U G Ą  P O Ł O W Ę  L A T A !
Z a  p ó ł  c e n y  ...a  n a w e t  m n i e i !

T o  i e s t  o k a z i a !

KIERMASZ ODZIEŻY I OBUWIA
z końcówek kolekcji

bezpośrednio od producentów i importerów
Sp rze d a ż na parkingu przy ul. Śródm iejskiej 17 

w Jarocinie

od 25 lipca do 10 sierpnia

OKNA, DRZWI PCV i ALUM.
T3-20tTjARÓCrN, ni. DĄBROWSKIEGO Ł  te ł j» 6 2 )  747-39U7~

R O L E T Y  

P A R A P E T Y  

B R A M Y  G A R A Ż O W E

O+Hicde*, - WSZYSTKO TWOJEJ ŁAZIENKI 1

I T E C H N O B U D  s P z  o  .o.
I

Przedsiębiorstwo Budownictwa i Usług Technicznych

6 2 - 8 0 0  K a lisz , u l. Z ło t a  71 
t e l .  5 7 2 - 7 3 6 ,  t e l . / f a x  5 7 0 - 0 9 5

PRODUCENT
OKIEN DRZWI PCV

NA PROFILU NIEMIECKIEJ FIRMY VEKA 
Z OKUCIAMI FIRMY WINKHAUS

[ | ż  MONTAŻ (Z OBRÓBKĄ MURARSKĄ I M ALARSKĄ) 

&  5-LETNIA GWARANCJA

SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

U W A G A :  D O G O D N E  R A T Y

N ow y  p ro g ram  firm y  O p e l jest d o d a tk o w y m  z a b ezp ieczen iem  
p rzed  sk u tk am i k rad z ieży  sa m o c h o d u . K arta  O p e l C asco  

m o że  m ieć  d la  C ieb ie  w artos'ć  10 °/o ceny  
n o w eg o  s a m o c h o d u  m ark i O p e l (d o w o ln eg o  m odelu !).*  

S praw dź w n aszy m  sa lon ie .

*dla samochodów zakupionych po 14.07.97

--------------------------- -------------Z A P R A S Z A M Y -------------------
O P E L ^

W  E G  A  A U T O
K a lisz , ul. P o z n a ń s k a  2 4  J a r o c in , u l. W ro c ła w s k a  5 8

G A B IN E T
ORTODONTYCZNY

lek. storn. Magdalena Chybalska 
SPECJALISTA ORTODONTA

l e c z e n i e  w a d  z g r y z u  
m  a p a r a t y  s t a ł e  i  r u c h o m e

Środa W lkp., ul. Sportowa 7F 
®  (0-667) 550-03 po godz. 20.00

poniedziałek 17.00 -19.00 
środa 15.00 - 19.00

(3093 R/97)

ZAKŁAD KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO

Jarocin, ul. Przemysłowa 3 
organizuje kurs

podstawowej obsługi komputera

ro zp o częc ie
dnia 1 sierpnia 1997 godz. 12.00 
Zapisy przyjmuje biuro ZK Z 

t e l . /  fax 747-32-61
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PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW
na stanow isko

✓  m is trz a  z m ia n o w e g o

z e  z n a jo m o ś c ią  o b s łu g i h y d ra u lik i s iło w e j

✓  e le k try k ó w  z  u p ra w n ie n ia m i

✓  o p e ra to ra  w ó z k a  w id ło w e g o  z  u p ra w n ie n ia m i

✓  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  z  u re g u lo w a n y m  

s to s u n k ie m  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j

K ontakt osob is ty
Zakład  P rodukcy jny Lubrze W! N ow ego M iasta

Firma Szymańscy Henryk Szymański
Autoryzowany Dealer

SPRZEDAŻ i SERWIS SAMOCHODÓW
• Polonez Caro, ATU, Truck 

• DAEWOO TICO, NEXIA, ESPERO

-
Super atrakcyjne systemy 
ratalne - do 5 lat oprocen­
towanie 9,9 %
Montaż instalacji gazowej 
Montaż urządzeń przed 
kradzieżą, znakowanie 
pojazdów
Przy zakupie samochodu 
na klienta czeka niespo­
dziankai S B H H I

Serdecznie zapraszam y
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-439

JAROCIN UL. JORDANA 28 
TEL. 747 25 18

Z  P C y , / U J J W N I U M  J D F i H W N A , ^  
O K N a I d A C H D W E ,  P A R A P E T  l, 
B R A M T  G A F I A Ż O W E ,
BOAZEFUŹ POV.  ^

/

/

C E N T R U M  T E C H N IK I G R Z E W C Z E J
MIGRO

63-200 Jarocin, ul. Moniuszki 14, tel. (0-62) 747-33-40 
Godziny otwarcia: 8.00 - 16.00, w  soboty 8.00 -13 .00

POLECA

Rury PE KITEC
Cu - miedź HUTMEN KSZTAŁTKI

Grzejniki - konwektory stalowe KORADO 
Grzejniki - aluminiowe
Kotły oazowe - TERMET ŚWIEBODZICE 

TORUS 
RADSON

Armatura
do kanalizacji zewnętrznej i wewnętrznej 

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ MIGRO

ZAKŁAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY
®

p ® e $ ® 0

Witaszyce, ul. Zatorze 18 
(przy głównej bramie "Lenwitu") 

tel. (0-62) 740-12-09 
Witaszyce, al. Wolności 42

POLECA
W BARDZO ATRAKCYJNEJ CENIE 

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
NOWOCZESNĄ

STOLARKĘ ALUMINIOWĄ
OK IENNO-DRZW IO W Ą

- FUNKCJONALNĄ 
- ELASTYCZNĄ

- W SZEROKIEJ GAMIE ASORTYMENTOWEJ

Ponadto u nas możesz kupić NAJTANIEJ:
■ cement, wapno
■ wełnę mineralną 
• dachówki
■ węgiel
■ cegłę wapienno-piaskową
■ lepik
■ płyty wiórowe
■ cement biały
1 siatkę ogrodzeniową

■ papy
1 pustaki skarpowe 
«stal 
• gipsy
■ cegłę potną i klinkierową
■ galanterię ceramiczną
■ kostkę brukową
■ eternit
■ beton komórkowy

CENY KONKURENCYJNE!
MOŻI JWOŚĆ ZAKIJPIJ NA RATY! 

Towar dowozimy do KLIENTA
Z a p ra sza m y  o d  p o n ied zia łk u  do  p ią tk u  "" - ’ 7"", w so b o ty  ?■ ’ -  15"
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netta
promocja dla mieszkańców 
KALISZA i JAROCINA
do końca sierpnia telefon za 3/4 ceny 
podpisując umowę do 31 sierpnia 97
ZAPŁACICIE PAŃSTWO ZA  IN STALACJĘ TELEFONU 
TYLKO 295,oo ZŁOTYCH PLUS VAT (7%)
zakładając telefon w NETłi oszczędzisz przeszło 100,oo PLN
abonament miesięczny 13,91 PLN brutto 
koszt jednego im pulsu 0,18 PLN brutto

INFORMACJE:
Biuro Obsługi Klienta 

NETIA Telekom Kalisz S.A.
Jarocin 

ulica Kilińskiego 11 
telefon 747 63 83

^  a r t  s tu d io

S I A T K I
O G R O D Z E N I O W E
produkcja i sprzedaż 
z drutu szarego, ocynkowanego 
i w otulinie
różne rozmiary oczka, drutu 
i wysokości

KO N KURENCYJNE CENY!!!
"MAXIM” Słowiak Sławomir 

ui. Bernardyńska 5 
63 - 720 Koźmin Wlkp.
Tel. (0-62) 721-04-50 (3068/r/97)

NOWA HURTOWNIA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

PPH „DAKAR”
W IECZYN 26a, te l./fa x  (0-62) 741-74-37 

O F E R U J E
■ CEGŁY • 0ACHÓWKI (20 odmian) • STROPY - BLACHY I PŁYTY 
DACHOWE • RYNNY PCV • BETONOWE ELEMENTY BUDOWLANE 
• OGRODZENIA • KOSTKA BRUKCWA -TRYLINKA • GALANTERIA 
CERAMICZNA
GWARANTOWANE CENY FABRYCZNE
PLESZEW JAROCIN

SKŁAD OGUMIENIA
Jarocin, ul. Marcinkowskiego 17, tei. 747-24-54

oferuje opony krajowe wszystkich typów

do samochodów osobowych 
dostawczych i ciężarowych 

oraz do ciągników i maszyn rolniczych
Ponadto w sprzedaży dętki, ochraniacze 

oraz felgi o wymiarach 22,5
Oferujemy także opony renomowanych firm zachodnich

l l R E L U  Stmueesńne GflOSElLlŁOK] 
U  HANCOM (onlinenlal-

SKŁAD OGUMIENIA
ENERGETYKA POZNAŃSKA 

BIURO HANDLOWO-USŁUGOWE
Sp. z o. o.

ZAPRASZA DO

H U RTO W NI ELEK TR O TEC H N IC ZN YC H

Oferujem y szeroki asortyment branży elektrotechnicznej

CENY PRODUCENTA 
MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI

Jarocin , ul. Batorego 26, tel. (0-62) 747-47-77

Hurtownia patronacka MEGA 
Pleszew, ul. Kazimierza Wielkiego 2, tel. 742-14-24

Z NAMI U JA R ZM ISZ ENERG IĘ

“MARPOL”
AUTO-KOMIS-RATY

Nowo otwarty punkt przy głównej trasie Poznań - Katowice 
zaprasza do współpracy

X  szyb ka  sp rze d a ż - wielu przejeżdżających  potencjalnych kupców 
X minimum form alności - n iska prowizja, bez opłaty placow ego 
X czyszcze n ie  pojazdów staw ianych w kom is 
X sp rze d a ż ratalna sam ochodów  sp o za  komisu

OTWARTE
codziennie od 10.00 do 18.00, sob. - niedz. od 10.00 do 14.00

(438/97)

PRODUKCJA > SPRZEDAŻ - MONTAŻ

UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

Hurtownia Farb i Lakierów
MALTAP______

Pleszew, ul. Kolejowa 1
ZAPR A SZA  DO NOWO OTW ARTEGO PUNKTU W  JAROCINIE

przy ul. Węglowej 2a (narożnik Wrocławskiej)

Oferujem y
✓  farby i lakiery czołow ych polskich producentów
✓  kleje A T L A S  (pełen asortyment)
✓  narzędzia m alarskie

Zaopatrujemy lakierników samochodowych 
Ceny hurtowe

G odziny otwarcia: pon. - piątek 8.00 - 17.00, sobota 8.00 -1 3 .0 0
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Z e s p ó ł  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  nr 2 ,  im .  E . K w ia t k o w s k ie g o  

w  J a r o c i n i e ,  u l .  W r o c ła w s k a  1 5

OGŁASZA NABÓR
DO ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO

o kierunkach:

OGÓLNOMECHANICZNY ■ BUDOWLANY 
ELEKTRYCZNY - ODZIEŻOWY

N auka trwa dwa sem estry w system ie rocznym  w formie zjazdów  
sobotnio-niedzielnych.

Po ukończeniu Średn iego  Studium  m ożna przystąpić do egzam inu 
dojrzałości.
W arunki przyjęcia:
- świadectwo ukończenia szko ły zasadniczej lub częściow ego zaliczenia 
określonego okresu szko ły średniej
- wiek powyżej 17 lat

Podania ze  św iadectw em  w oryginale oraz 2 zd jęcia należy skład ać 
w  sekretariacie szko ły do dnia 30 sierpnia 1997 r. Informacji udziela 
sekretariat szko ły w godzinach 8.00 - 15.00, tel. 747-22-40.

P o w yższa  forma kształcenia jest odpłatna. P033TO7)

Z € N € X
6 5 '2 0 0  Jarocin 
ul. WioSENNA 2 9  

teI./Fax ( 0 - 6 2 )  7 4 7 ' 5 2 ' 7 7
H urtownIa ElEkTRyCZNA
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe

Zenon K r a w c z y k

oferuje w cenach producenta:
- osprzęt elektroinstalacyjny
- kable, przewody, z łą cza  kablowe
- oprawy oświetleniowe biurowe, przem ysłowe, uliczne
- źródła światła
- rurki elektroinstalacyjne, kanały kablowe
- osprzęt instalacji odgromowych
- szafy  stgr.ow flf®!,/rozdzielnie n/n - wykonywane wg zam ówienia
- osprzęt linii napowietrznych - linki A L, A F L , kable A S X S n  
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Z aprasza codziENNiE

o d  8 . 0 0  d o  2 2 . 0 0 ,  so b o ry  o d  8 . 0 0  d o 6 . 0 0

Samochody za gotówkę i na raty bez poręczycieli
F I A T  1 2 6 p  -  M A L U C H ,  C I N Q U E C E N T O ,  U N O  

P U N T O ,  B R A V O ,  B R A V A ,  M A R E A ,  D U C A T O

UWAGA - OKAZJA!!!
Samochody FIAT 126p - Maluch oraz CINOUECENTO 

sprzedajemy w STARYCH CENACH 
i do KAŻDEGO ZAKUPIONEGO samochodu dodajemy 

BEPŁATNIE do wyboru:
RADIOODTW ARZACZ lub KONSERWACJĘ 

Ilość samochodów ograniczona

P.P. „Polmozbyt”
Zakład Usługowo-Handlowy

63-800 Gostyń, ul. Wrocławska 140a, tel. 720-042, 720-035 
czynny codziennie od 8.00 do 16.00 

w soboty od 8.00 do 14.00

P O L M O Z B Y T  T W O J Ą  F IR M Ą

Komornik Sądu Rejonowego 
Rewiru II w Jarocinie z/s w Pleszewie

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 23 lipca 1997 r. 
o godz. 10.00 w Pleszewie przy ul. Piaski 33 

w siedzibie P.P. INKOM odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA 
NASTĘPUJĄCYCH RUCHOMOŚCI

- zestaw mikrokomputerowy 820 zł
- kserokopiarka 600 zł
- samochód marki Żuk 6.200 zł
- koparka gąsienicowa Castor 9.300 zł
- ładowacz uniwersalny T 174 7.000 zł
- urządzenie rolkowe 500 zł
- przystawka teleksowa 650 zł
- maszyna do pisania Erika 95 zł
- urządzenia i wyposażenia biura i świetlicy, takie jak: biurka, 

stoliki, szafy, piec akumulacyjny, piec elektryczny, półki, wieszaki, 
krzesła, fotele, ława, meblościanka, piec gazowy, radio, telex 
T 100, przystawka do centrali telefonicznej, stoły, regały 
metalowe, wieszaki wartsztatowe, szafy metalowe, stół 
szklarski, młot udarowy, stojak na szkło, urządzenie 
odpylające PUFO 1, podest hydrauliczny, wiertarka stołowa, 
przecinarka ścierna, wytwornica acetylenowa VAC-2, 
szlifierka - ostrzałka, przyczepa specjalistyczna SAM - 
wszystko o wartości 4.358 zł.

Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny oszacowania. 
Przystępujący do licytacji winien złożyć wadium w wysokości 

10 % wartości danej ruchomości.
Ruchomości można oglądać w siedzibie INKOM od dnia 

21.07.1997 r. w godz. od 9.00 do 12.00.
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A U T O - K O M I S
W I T A S Z Y C Z K I  26  ( z a  J a r o c i n e m )

p rz y jm u je  sam ochody

m -  o so b o w e 
t s ~  do staw cze  

to w aro w e  
t s -  c iężarow e 

m -  sp rzę t ro ln iczy
b * m aszyny  b u d o w lan e  

o ra z  m o to cy k le

Nie pobieramy opłat placowych
G w a ra n tu je m y  szybką  sp rzed aż  tw o jego  sp rzę tu

Czynne codziennie
od godz. 11.00 do godz. 18.00

Teł. (0-62) 747-52-86
(od 20.00 do 9.00 rano) »

D R Z W I
O K N A

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN 

Ks. St. Wyszyńskiego 4 
II piętro, pokój 15

. ^O O  _ _  00pn. - pt. 9 - 16 
(0-62) 747-32-91 w. 
62-320 M IŁO SŁAW  
Dz. M iłosławskich 2 
tel. (0-66) 38-24-31

G w a ra n c ja  M on ta ż  
T ra n s p o r t

S p r z e d a ż  n a  r a ty

tel 45

SPECJALISTYCZY 
GABINET LEKARSKI 

lek . m e d . M . P E L E S Z  
specjalista ginekolog-położnik
P rzy jęc ia :

GOZ - Nowe Miasto 
poniedziałek 16.00 - 17.00

W ie s ła w ie  i  P io t r o w i  B ie g u n o m  

z a  s p o n s o ro w a n ie  u ro c z y s to ś c i  

w rę c z e n ia

i  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  

d z ię k u je

Z a r z ą d  P S L  w  J a ra c z e w ie

SKUP - SPRZEDAŻ 
METALI ŻELAZNYCH

Golina, ul. Ogrodowa 33
c e n y  p r o m o c y j n e

Tel. 740-48-08
Odbiór własnym transportem 

Zapraszamy
od poniedziałku do piątku

^  (483/ 97)

USŁUGI TRANSPORTOWE
ŻWIR, PIASEK...
Ceny konkurencyjne

Tel. 7 4 0 -4 8 - 0 8

Narząd Koła PZERiI w Nowym Mieście n. Wartą
sk ła d a  serdeczne p o d z ięk o w an ie  R ad z ie  G m in y , 

Z arządow i G m in y , d y rek o ro w i G O K  w N o w y m  M ieście 
o ra z  w szystk im  sp o n so ro m , k tó rzy  p o m o g li 

w o rg an izac ji Ju b ileu szo w eg o  F esty n u  
10-lecia P Z E R iI w N o w y m  M ieście n. W a rtą

Z arząd Koła

W a k a c j e  z  F i a t e m
Decydując się w miesiącu lipcu na zakup:

- M alucha 
- C inquecento  

- Bravo, Brava 1.6 
- Marea

otrzymasz specjalny wakacyjny upust lub dwuletnią 
gwarancję i 50 % bonifikaty OC, AC, NW 
Ilość samochodów ograniczona

Z Fiatem to się  opłaca!!!
Zapraszamy

A S  R O N D O
K a lis z ,  u l .  P o d m ie j s k a  2 2 ,  t e l .  7 5 3 - 1 0 - 1 8 ,  7 6 6 - 5 0 - 4 2

OKNA NA KAŻDĄ  
KIESZEŃ

SPRZEOAZ - MONTAŻ - SERWIS
•  o k n a  i d r z w i  z  P C V  

•  b r a m y  g a r a ż o w e  

•  p a r a p e t y  

•  m a r m u r y

•  r o l e t y

•  s i d i n g  w i n y l o w y  

•  r y n n y  P C V  

•  f o l i e  d a c h o w e

CENY KONKURENCYJNE

ZHUW  „RODACH H

Jarocin, ul. Tatrzańska 13 (os. Ługi), tel. (0-62) 747-45-96

H O R M A N N
Bramy garażowe I przemysłowe

bramy garażowe
||segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

H E M U
OKNA

okna, drzwi balkonowe, 
tarasowe, witryny sklepowe, 

drzwi wejściowe, rolety

B EZPŁA TN Y PO M IAR  
ZA K U P  ZA G O TÓ W K Ę I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02
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I I 5 TA PRZEBOJÓW  JA -R A D IA
(notowanie 75, 12 lipca 1997)

ACHTUNG BABY!
Liczby z lewej strony oznaczają kolejno: miejsce w poprzednim tygodniu, najwyższą w 

poprzednich notowaniach pozycję na liście i ilość tygodni na liście.
J-R LP  jest przedstawiana, w pełnym wydaniu liczącym 50 pozycji, w każdą sobotę 

między 16.00 a 19.00 na 96,80 MHz i 71,09 MHz.
Jeżeli chcecie do nas napisać (wasze opinie, głosy i inne sprawy), to na adres: JA-RADIO, 

ul. Kościuszki 8b, 63-200 Jarocin. Jeżeli jest wam wygodniej kontaktować się z nami przez 
telefon, to dzwońcie do nas między 10.00 a 15.00 na nr (0-62)747-15-31, 747-37-60.

Prędzej czy później to ci się opłaci: co tydzień trafiają się niespodzianki!

1. 2 2 8 12 Groszy KAZIK (SP Records)
2. 1 1 11 Nie stało się nic ROBERT GAWLIŃSKI (Starling)
3. 3 3 10 Jenny EDYTA BARTOSIEWICZ (Izabelin/Poiygram)
4. 8 8 7 Hush j£ULA SHAKER (Columbia)
5. 4 1 10 Takie tango IflfDKA SUFLERA (New Abra)
6. 5 3 10 Jak ja kocham cię 7777 (Pomaton EMI)
7. 7 7 6 Ho w the West... R.E.M. (Warner Bros.)
8. 6 6 11 Young Boy PAUL McCARTNEY (Parlophone)
9. 10 10 6 Choćby nie wiem co R. GAWLIŃSKI & J. PAŃASEWICZ (Tic Tac)

10. 9 9 8 Something beautiful... TIŃA TURNER (Parlophone)
11. 13 1 13 Kraina miłości BAJM (Pomaton EMI)
12. 11 3 11 Co ty tutaj robisz ELEKTRYCZNE GITARY (Mercury)
13. 14 14 6 Ashes to ashes FAITH NO M0RE (London/Slash)
14. 20 20 5 Too many tears DAVID C0VERDALE & WHITESNAKE (EMI)
15. 12 1 18 Falling in love AER0SMITH (Columbia)
15. 21 21 5 Dmuchawce, latawce... URSZULA (Zic Zac)
17. 17 17 9 This is to motheryou SINEAD 0'C0NŃ0R (Chrysalis)
18. 23 23 4 51 TSA (WEA)
19. 22 22 8 Zabójcza i niebezpieczna G0LDEN LIFE (Zic Zac)
20. 24 24 9 Biała droga URSZULA (Zic Zac)
21. 19 19 8 For the firsttime KENNY L0GGINS (Columbia)
22. 26 26 4 Petit Madam L0UISIANA RADIO (Koch Intl./Conamus)
23. 28 28 3 Tell me is ittrue UB 40
24. 25 25 4 Ameryka, Ameryka BACHLEDA JOZEF (Box Musie)
25. 27 27 5 Łatwopalni MARYLA RODOWICZ (Tra La La/Polygram)

NOWOŚCI na liście!
[32] Idą złodzieje - LADY PANK (Starling), [35] Idźcie do domu - PERFECT (Koch International), [39] 
Strange - WET WET WET (Mercury), [46] Atraid - MÓTLEY CRUE (Elektra), [48] Wyrzucenie - 
ATM0SPHERE (Columbia), [49] Marakesz 5:30 (nie ma cię w tym mieście) - AGNIESZKA MACIĄG 
(Zic Zac BMG), [50] l ’ l l  be missing you - PUFF DADDY & FAITH EVANS (Arista/BMG)

CODZIENNIE 
Serwisy informacyjne i pogoda 
od 7.00 do 17.00 co godzinę; 
od 7.00 do 16.00 w sobotę i niedzielę 
Piosenka dnia
8.05, 10.05, 12.05, 14.05, 16.05 
Z drogi - informacje dla kierowców
8.50, 12.50, 16.50

P R Z E C Z Y T A J C I E
P O S Ł U C H A J C I E

RADIO MACHINA
piątek 25 lipca, godz. 17.00

'‘Machina’’, to nie tylko najlepszy miesięcz­
nik popkulturalny. To także radiowa, czyli 
dźwiękowa, a więc odmienna od drukowanej, 
wersja tego popmagazynu tworzona przez 
dziennikarzy radiowych. Wywiady, nieznane 
fakty, muzyka, a wkrótce jeszcze... konkursy 
z wartościową nagrodą! Pierwszy konkurs już 
1 sierpnia. Jeżeli słuchasz audycji "Radio 
Machina" i masz przed sobą egzemplarz 
lipcowo-sierpniowej “Machiny” prawidłowa 
odpowiedź nie sprawi ci żadnych trudności. 
Szansa na zdobycie cennego albumu CD jest 
wielka, jak w żadnym innym konkursie.

NIEDZIELNY PORANEK JA-RADIA
niedziela 27 lipca, godz. 07.00 - 12.00 

Trudno wstaje się każdego dnia, ale 
najtrudniej w niedzielę. Czy jest na to jakieś 
lekarstwo? Oczywiście, punktualnie o 7.00 
włącz JA-Radio, a oszalejesz. Aerobik, 
horoskop, spotkania z przyrodą i mnóstwo 
wspaniałej muzyki... Miksuje Sławek Gęściak, 
zaprasza Waldek Przybylski.

MIKSER
poniedziałek 28 lipca. godz. 17.05

Tym razem Hieronim Ścigacz przedstawi 
artystów grających rockabilly. To taki 
gatunek, który już nie jest muzyką country, 
ale też nie jes t jeszcze klasycznym 
rock'n'rollem. Mieszanka radosnych, melo­

dyjnych, bardzo rytmicznych piosenek 
zaśpiewanych przez brytyjską grupę Match- 
box, Amerykanina Sleepy'ego LaBeefa oraz 
Brytyjczyka Dave’a Travisa, zdolna jest 
wyprowadzić każdego słuchacza z naj­
bardziej ponurego nastroju i skłonić do 
wystukiwania stopą porywająch rytmów.

NA ŻYW CA
poniedziałek 28 lipca, godz. 18.00

Teksańczyk Stephen Stills, określany 
często mianem “muzycznego geniusza” był 
członkiem zespołów Buffalo Springfield i 
Crosby, Stiils, Nash & Young. Podczas 
koncertu usłyszycie Stillsa śpiewającego 
charakterystycznym zachrypniętym głosem,

NUMERY BEZPŁATNYCH 
TELEFONÓW INFORMACYJNYCH 

PRZY KTÓRYCH DYŻURUJĄ 
DZIENNIKARZE JA-RADIA

c 3 ^  ^ Z a t a ń c z  
kuchni

* w s°k°t§ P° godz. 1200

BA R SZCZ DZIEDZICA
1,5 I. wody
50 dag buraczków
10 dag marchwi
10 dag pietruszki
10 dag selera
25 dag wołowiny bez kości
10 dag masła
szklanka śmietany
2 dag mąki
sól, pieprz, cukier
majeranek, czosnek
sok z cytryny do smaku
W ĄTRÓBKA C IELĘCA  
“A LA RADZIW IŁŁ”
40 dag wątróbki cielęcej
1/4 szklanki białego wytrawnego wina
5 dag musztardy
oliwa
8 dag słoniny 
tłuszcz
10 dag cytryny 
natka pietruszki 
10 dag żółtego sera 
sól, pieprz, estragon

PŁYTA Z E  SK.LEPU: 
"SC ttO DP DO N IE B A '

George Benson "20/20”
(Warner Bros. Records Inc.) - Cena - 2Ł9Q_zł

grającego błyskotliwie na gitarach: elektrycz­
nej i akustycznej. Jeszcze raz przekonacie 
się, że wielki, klasyczny rock nigdy się nie 
starzeje. Jednak najbardziej istotną korzyścią 
będzie spędzenie godziny w sposób nieba­
nalny. Posłuchajcie! Okazja przebywania 
pośród tak miłych dźwięków szybko się nie 
powtórzy!

MUZYKA DLA DWOJGA
środa 31 lipca, godz. 17.00

Najładniejsze piosenki ze słowem miłość 
w tytule. Oprócz tego możecie “powiedzieć” 
ciepłe słowo osobie, którą kochacie. To 
wszystko za pośrednictwem JA-Radia. 
Zaprasza Waldek Przybylski.

Piosenka Dnia
w JA-ftadiu (Power Play)

w tym tygodniu (25 - 31 lipca 1997) 
piątek 25.7> TRO CHĘ O PRZYJAŹNI
- USTA SYRACHA (NNNW) 
sobota 26.7> ŁAZY DAYS
- ROBBIE WILLIAMS (Chrysalis) 
niedziela 27.7> SKŁAMAŁAM
- EDYTA BARTOSIEWICZ (Izabelin) 
poniedziałek 28.7> EV ERY L IT TLE  THING 
SHE DOES IS MAGIC
- CHAKA DEMUS & PLIERS (ARK 21) 
wtorek 29.7> KO LO RY
- FIREBIRDS (Izabelin Studio) 
środa 30.7> FALLING
- ANT & DEC (Telstar) 
czwartek 31.7> CH YBA ŚNIĘ
- LeBLUE (SeLLes records)

, (25.VII)
(28-31 MD

07.10 Kalendarium
07.30 “Wyłączamy” (komunikat o wyłączeniach prądu)
07.45 Przegląd prasy
08.45 Przegląd prasy 
09.15 Kursy walut
09.30 “Prawnik radzi”
09.45 Przegląd prasy
10.10 Gość Dnia
11.10 Lato, Ty i JA
13.10 Konkurs
14.30 “Ryzyk - fizyk" (kursy akcji i walut)
14.40 Płyta dnia
15.30 “Jeśli mamy, to zagramy”
16.10 Lato, Ty i JA
16.30 “Prawnik radzi"
17.05 “Wyłączamy" (komunikat o wyłączeniach prądu)
17.10 -19.00 Audycje autorskie

PIĄTEK 25.VII
12.30 Policja radzi, ostrzega, przypomina; 17.05 
Radio MACHINA - muzyka według “Machiny - 
wywiady, niezwykłe teksty; 18.00 Muzyczna 
eksplozja - wszystko o muzyce polskiej
audycja Piotra Owczarka

SOBOTA 2 6 .vu
12.10 Zatańcz w kuchni, gotuj razem z nami -
audycja Artura Śm igie lskiego; 13.10 “Być 
kobietą” - magazyn poradniczy Agnieszki 
Pilarczyk 14.10 “Taśma” z filmami i muzyki 
filmową - audycja Joanny Ścigacz; 15.30 “Jeśli 
mamy to zagramy”; 16.10 LISTA PRZEBOJÓW 
JA-RADIA (76) - prowadzona przez Adama 
Martuzalskiego i Hieronima Ścigacza

rT E D T T :;  27. VII
7.30, 8.30, 9.30, 10.30, 11.30 Płyta na niedziel .
7.40 Aerobik na dobry początek; 8.40 Horoskop |
na tydzień (I); 9.15 Aerobik przed śniadaniem; 9- j
Horoskop na tydzień (II); 10.10 Świat przyi-0^ '
10.40 Minikonkurs niedzielny; 11.40 Muzyczne 
podróże; 12.10 Lato, Ty i JA; 13.10 Konceń 
życzeń; 15.05 CHIP - magazyn dla komputerĈ  
maniaków; 15.20 "Pozdrowienia”; 16.10 
małego podwórka i z wielkiego świata * n 
podsumowanie tygodnia zaprasza Agnieszka 
Matusiak; 17.10 Pod prąd - magazyn Joanny 
Ścigacz i Edwarda Roszyka z motorami, samocho 
darni i muzyką; 18.00 Sportowe JA - Sławek 
Włoszczyk i Anita Skup o wydarzeniach sporto 
wych

28.VII
17.05 Mikser - magazyn w zasadzie muzyczny
- audycja Hieronima Ścigacza; 18.00 Na zywca 
STEPHEN STICKS - audycja Hieronima Ścigacz3

. 3 !  iE K  29 VII
12.30 Giełda pracy; 17.05 Znacie? To posłu- 
chajciel - audycja Sławka Mikołajczaka

30.VII
12.30 Komentarz Dziennika Prawa i Gosp°* 
darki; 17.05 Muzyka dla dwojga; 18 00 
GROLSCH JAZZ CLUB - audycja Roberta Prządki

31 .VII
12.30 Giełda pracy; 17.05 Klimaty i nastroją. 
18.00 Wioczór rockowy Pawła Michaliszyna

_25 lipca 1997 r.

P R O G R A M
96.8 MHz 71.09 MHz

R c a c f io
J a r o c i n  
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I N F O R M A T O R  K U L TU R A L N Y

KSIĄŻKA

Łatwy Windows
“Kurs dla opornych: Windows 

95” to podręcznik pozwalający w 
łatwy sposób poznać podstawy jed­
nego z najpopularniejszych syste­
mów operacyjnych.

Andy Rathbone jest autorem kilku 
pozycji “ ... dla opornych” . Napisał 
m iędzy innym i “W indow s ’95 dla 
opornych”, “DO S dla opornych” , 
“Multimedia i CD-ROM-y dla opor­
nych” oraz (wspólnie z  Danem Gooki- 
nem) “Komputer dla opornych”. Kolej­
na książka R athbone’a “Kurs dla 
opornych: Windows ’95" to - przezna­
czony dla początkujących i średnio 
zaawansowanych użytkowników kom­
puterów - kurs obsługi systemu opera­
cyjnego Windows ’95. - “O czywiście 
nie jesteś oporny - zapewnia we wstępie 
swojej nowej książki Andy - to tylko 
dziwne zachowanie systemu Windows 
czasami powoduje, że czujesz się, jak 
ktoś oporny. I nie jesteś sam: prawie 
każdy tak się czuje, gdy po raz pierwszy 
siada przed komputerem (Niektórzy 
ludzie po prostu lepiej to ukrywają)”

W dwudziestu rozdziałach autor 
°m awia najważniejsze zagadnienia  
związane z pracą w środowisku Win­
dows ’95, rozpoczynając od zupełnych 
Podstaw, takich jak włączanie kompu­
tera, a kończąc na op is ie  funkcji 
Programów dostarczanych wraz z 
systemem Windows ’95. W szystkie 
mformacje podane są w przystępny 
sposób i zilustrowane wieloma przykła-

p ł y t a

Artyści
powodzianom

Pięć wersji przeboju zespołu Hey 
Moja i twoja nadzieja” znalazło się 

na płycie - cegiełce, nagranej przez 
gwiazdy polskiej sceny muzycznej. 
Całkowity dochód ze sprzedaży 
łlłaxi-singla zostanie przekazany na 
fundusz “T elewidzowie pow odzianom”.

Piosenkę nagrali wspólnie zespół 
i Edyta Bartosiewicz, a także Hey 
z Andrzejem “Kobrą” Kraińskim. 

^nna Maria Jopek śpiew a jazzow ą

darni. Zapamię­
tanie i utrwale­
nie wiadomości 
ułatw iają pod- 
s u m o w a n ia ,  
quizy i ćw icze­
nia znajdujące 
s ię  na k oń cu  
każdej części.

Ogromną za­
letą “Kursu dla 
opornych: Win­
dows ’95" jest język, którym ta pozycja 
została napisana. Gdyby autor zbyt 
p ow ażnie  tłu m aczył czy teln ik ow i 
wszystkie problemy, książka wylądo­
wałaby pewnie na najwyższej półce 
regału i pewnie pokryłaby ją  warstwa 
kurzu. Tak jednak zapewne się nie 
stanie. Nawet jeśli już poznamy Win­
dow s ’95 w  takim stopniu, by nie 
stresować się przy jego użytkowaniu, 
nieraz m ogą się nam przydać cenne 
wskazówki autora. N ie jest bowiem  
powiedziane, że po zapoznaniu się z 
książką A ndy’ego R athbone’a nie 
spotka nas jakaś niespodzianka, albo 
nie pojawi się jakiś problem. Zapo­
biegliwy autor zawczasu przygotował 
dodatkowo specjalną ściągę, którą 
warto mieć w  pobliżu komputera.

Do książki dołączona jest dyskietka, 
na której znajdziemy kilka przykładów' 
p lik ów  utw orzonych  przy użyciu  
aplikacji dostępnych w7 systemie Win­
dows ’95.

DARIUSZ FIJOŁEK

Andy Rathbone “Kurs dla opornych: 
Windows ’95”. Oficyna Wydawnicza 
READ ME. Warszawa 1997

wersję przeboju, a grupa Hey wykonuje 
także utwór jedynie instrumentalnie. 
Powstała też wersja specjalna “Mojej i 
tw7ojej nadziei”, w7 nagraniu której 
uczestniczyli wymienieni wyżej ar­
tyści, jak również Maryla Rodowicz, 
Czesław7 Niemen, Grzegorz Markowski, 
Joanna Prykow7ska, Natalia Kukulska i 
Patrycja Kosiarkiewicz. Ze zdjęć ze 
studia nagraniowego, przeplatanych 
ujęciami z terenów objętych powodzią, 
zmontowany został teledysk.

Maxi-singiel na płycie CD i kasecie 
został wydany w  nakładzie 21 .000  
egzemplarzy. Jeśli zostałby sprzedany 
w całości, na fundusz “Telewidzowie 
powodzianom” trafiłoby 270.000 zł.

(rr)

K O N C E R T

FOLK-FEST 
po raz piąty

V Edycja Festiw alu Muzyki Fol­
kowej FOLK-FEST Krotoszyn ’97 
odbędzie się 25 - 27 lipca na kroto­
szyńskich błoniach. Oprócz koncer­
tów artystów z kilkunastu krajów 
św iata, odbędą się również II 
Mistrzostwa Polski w Rzucie Bere­
tem na Odległość.

FOLK-FEST zainaugurują w  piątek 
o godz. 11.00 warsztaty bębniarzy, 
które poprowadzi bezpłatnie Radosław 
Nowakowski z grupy Osjan. Uroczyste 
rozpoczęcie festiwalu przewidziane jest 
na godz. 17.00, kiedy to na scenę wyjdą 
m. in. Kapela znad Baryczy, zespoły 
Dudy Juliana, Pejzaż, Gonble oraz 
Orkiestra pw. św. Mikołaja. O godz.
20.30 rozpocznie się blok “M iecz i 
czary” , na który z ło ż ą  s ię  - obok  
p ok azów  w7alk rycersk ich  - także 
koncerty Shannon, W hite Garden, 
Naturtonmusic (Szw ajcaria), Open 
Folk.

W YSTAW A

Audiowizualni
Piastowie

Któż nie czuł się nieporadnie bez 
opieki przewodnika w sali muzeal­
nej? Zwiedzając wystawę “Kultura 
Polski Piastów” w Muzeum Począt­
ków Państwa Polskiego w Gnieźnie, 
na pew no jednak nie będziemy mieć 
takich problemów.

Wystaw7a w7 gnieźnieńskim muze­
um jest ekspozycją stałą. Poświęcona 
została kulturze średniowiecznej w  
Polsce Piastów. Co prawda nie poka­
zuje się tu sensacyjnych odkiyć arche­
ologicznych, ale mimo to warto obej­
rzeć wystawę. Przede wszystkim ze 
względu na jej unikalną formę.

Ekspozycja um ieszczona jest w  
muzealnych podziemiach. Schodząc na 
d ół, zastajem y ty lko ciem ną, nie  
oświetloną salę. Na ekranie umiesz­
czonym na ścianie rozpoczyna się film. 
Głos narratora opowiada o pradawmych 
czasach, od okresu przedpaństwow7ego, 
gdy życie toczyło się w  obrębie ple­
mion. Film ukazuje stopniowy rozwój 
sztuki romańskiej i gotyckiej, a kończy 
się wraz ze śmiercią ostatniego króla z 
dynastii p iastow sk iej, K azim ierza  
W ielk iego . W m om en cie , gdy na 
ekranie wspomina się o świadectwach 
materialnych średniowiecznej sztuki, 
rzem iosła i zabytkach, w7 jednej z 
gablotek zapalają się lampki i ukazuje 
naszym  oczom  jed en  z zabytków  
kultury materialnej.

N ie sposób więc pom ylić się w  
kolejności i kierunku zwiedzania. Głos 
narratora płynący z  kolejnych telewizo­
rów umieszczonych w  różnych punk­
tach sali oraz zapalające się światła 
oprowadzają po ekspozycji. W yko­
rzystanie formy prezentacji audio-

Sobota będzie dniem polskim. Od 
godz. 16.00, w7 koncercie prowadzo­
nym przez Marka Kaima, zagrają: Tor- 
tilla Flatt, Usta Syracha, Cape Old Lay, 
Szela, Jak wolność to wolność, Orkies­
tra Dni N aszych, O utsider, Sierra 
M anta, V arsov ia  M anta, S łom a i 
Bębnoluby. Z pewnością dużym wyda­
rzeniem będzie występ Kinior Orches­
try i Trebunię Tutków z  premierowym 
programem “Góral-Ska Apo-Calipso”.

W niedzielę  od godz. 10.00 na 
stadionie będą zmagali się uczestnicy 
II Mistrzostw Polski w  Rzucie Beretem 
na Odległość. Organizatorzy zapowia­
dają, iż główną nagrodą będą kluczyki 
do “Malucha”. O godz. 18.00 rozpocz­
nie się koncert grup z wielu krajów 
świata. Zagrająm. in. Comer House ze 
Szkocji, Sexteto Habanita z  Kuby, 
Jarmila Sulakowa i Fleret z Czech, 
Henry McCullough z  Irlandii z zespo­
łem Bałkan Folk Acoustic z Bułgarii. 
Odbędzie się również pokaz Orkiestry 
Szalonych Bębniarzy.

Wstęp na wszystkie koncerty jest 
bezpłatny. Zbierane będą wolne datki 
na Stowarzyszenie na Rzecz D zieci 
Niepełnosprawnych. W pobliżu sceny 
głównej zostanie usytuowane tanie pole 
nam iotow e, w ie le  stoisk  gastrono­
micznych. (rr)

w izualnej dla pokazania Średnio­
wiecza, jest pomysłem wyjątkowym. 
Dzięki temu wystaw7a staje się bardzo 
sugestyw na. W tw orzeniu u zw ie ­
dzającego wizji tego okresu pomagają 
także liczne makiety. Na początku sali 
znajduje się obiekt unikatowy w  skali 
Europy. Jest nim rekonstrukcja auten­
tycznych obwarowań z XI w ieku. 
Składające się na nie belki zostały  
wydobyte podczas prac wykopalisko­
wych i przeniesione do muzeum.

Przygotow ania w ystaw y trwały 
dwa lata. Pracował nad nią sztab ludzi, 
od plastyka począw szy na ekipach  
film ow ych skończyw szy. Pom ysło­
daw cą przed sięw zięcia  był Leszek  
Wetesko, wicedyrektor Muzeum Po­
czątków' Państwa Polskiego w  Gnieź­
nie. Ale jak widać trud się opłacił, gdyż 
efekt końcowy jest naprawdę imponu­
jący. Tw7orząc tę ekspozycję pomyślano 
także o obcokrajowcach, chcących  
poznać kulturę z pierwszych wieków  
naszej państwowości. Pokaz audio­
wizualny na życzenie zwiedzających 
może zostać pokazany także w języku 
angielsk im , n iem ieck im  lub fran­
cuskim.

LIDIA SOKOWICZ

“Kultura Polski Piastów”, Muzeum 
Początków Państwa Polskiego w 
Gnieźnie, czynne codziennie oprócz 
poniedziałków w godzinach od 10.00 
do 17.00.

K IN O

KINO “ECHO” 
Jarocin, ul. Gołębia 1

“Romeo i Julia”
26 lipca - godz. 19.00
27 i 28 lipca - godz. 18.00 
29 i 30 lipca - godz. 19.00 
Bilety 6 złFot. PołyGram Polska



HOROSKOP
T  BARAN (21 III - 19 IV)

Nawet jeśli wydaje Ci się, że ta
historia nie ma sensu, nie rezygnuj w 
przedbiegach. To wbrew pozorom to, 
czego szukasz. Wolny Baran może w 
tym tygodniu liczyć na zwariowany 
romans. Uważaj jednak, by nie dać 
zapędzić się w kozi róg. Twój partner 
może nie zaangażować się tak mocno 
jak Ty. Pomyślny dzień - czwartek.

\ y  BYK (20 I V - 20 V)
Na początku tygodnia bardzo 

obiecujące spotkanie w  interesach. Nie 
próbuj jednak przechytrzyć partnera, bo 
i tak Ci się to nie uda, a przy okazji 
narobisz sobie masę kłopotów. Plany 
w yjazd ow e  niby n ierea ln e , a le ... 
Najbliższe dni mogą przynieść sporo 
niespodzianek. Nie zapomnij o zapłace­
niu raty!!! Pomyślny dzień - niedziela.

T T  BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
B § Pracowity tydzień. Zebrało się 

sporo za leg łości i kiedyś w reszcie  
trzeba się tym zająć. Wieczorne rozmo­
wy z bliską osobą nastroją Cię melan­
cholijnie... Ach, rzucić to wszystko i 
pojechać, na przykład do Rzymu czy 
Paryża... Czemu by nie? Jeśli sprężysz 
się finansowo, nie jest to wcale takie 
nierealne. Pomyślny dzień - wtorek.

£ 5 ^  RAK (21 V I -2 2  VII)
-— SJ  Niespodziewany przypływ ener­
gii sprawi, że zapragn iesz  zrobić  
wreszcie coś niezwykłego, szalonego, 
innego. Przy okazji nabierzesz ochoty 
do przeprowadzek, remontów. Zwolnij 
tempo, bo sam wkrótce się w  tym nie 
połapiesz. Najlepiej wyjedź gdzieś. 
Zrobi Ci to doskonale. Pomyślny dzień 
- poniedziałek.

P f  LEW (23 V II-2 2  VIII)
Tydzień n ieco nerwowy, ale 

bardzo owocny. Uda Ci się wreszcie 
załatwić ciągnącąsię od dawna sprawę. 
Sk ończą  się  też  n iepow od zen ia  w 
pracy. Najwyższy czas na rozmowę z 
Wodnikiem. Co on sobie wyobraża? 
Pan Lew może w tych dniach poznać 
w sp ania łą  kob ietę. Zapow iada się  
wspaniała przygoda. Pomyślny dzień - 
niedziela.

Wl% PANNA (23 VIII - 22 IX)
8 Uf Zanim przystąpisz do ostatecz­
nego ataku, zastanów się, czy używasz

EKSKLUZYWNE

OKNA I DRZWI
z drewna klejonego

ramiak klejony JV 68 
mahoń, sosna, dąb 

2- i 3-szybowe, K do 1,1 
...na miarę

G olina, ul. Ja ro c iń sk a  4 
Tel. (0-62) 740-40-50

skutecznej broni? M ożesz bowiem  
trafić kulą w  płot. Odwiedziny kogoś 
zaprzyjaźnionego mogą nie wypaść tak, 
jak to sobie zaplanowałeś. N ie bądź 
jednak z tego powodu wściekły’. Czasa­
mi scenariusze pisane przez życie mają 
zaskakujące pointy. Pomyślny dzień - 
piątek.

W AGA (23 IX - 22 X)
Na początku tygodnia będzie 

trochę pod górkę, ale nie martw się - 
w krótce sytuacja zm ieni s ię  o sto 
osiem dziesiąt stopni. Duże tempo w  
miłości. Lato będzie szalone!!! Gdyby 
tylko mogło trwać wiecznie?! Finan­
sow o niestety nie nadzw yczajnie - 
zapowiadało się dużo lepiej. Cóż - 
w szystk iego  m ieć nie m ożna. P o­
myślny dzień - sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
6Bl>  N ie  przejmuj się  drobnym i
niepowodzeniami. Najważniejsze, że z 
tą ważną sprawąnie ma najmniejszych 
problemów. Propozycja Strzelca bar­
dzo Ci się spodoba, ale nie decyduj się 
od razu. Czy na pewno Cię na to stać? 
Przypadkowe spotkanie na ulicy w 
środku tygodnia może być zgubne w 
skutkach dla Twojego portfela. Ale za 
to ile atrakcji!!! Pomyślny dzień - środa.

J \  STRZELEC (22 XI -2 1  XII) 
^  Propozycja Byka spodoba Ci się 
do tego stopnia, że zdecydujesz się bez 
zastanowienia. A to błąd. Może jednak 
przemyślisz to? W środę spotkanie z 
dawno nie widzianym przyjacielem. 
Będziecie mieć sobie wiele do powie­
dzenia. Rozmowa może przeciągnąć się 
do bladego świtu, albo i dalej. Po­
myślny dzień - poniedziałek.

y \  KOZIOROŻEC (22 XII -191 )
J P  Nie próbuj teraz chować głowy 

w  piasek. Sam nawarzyłeś tego piwa i 
sam m usisz je  w ypić. O dw iedziny  
kogoś z najbliższej rodziny mogą trochę 
pokrzyżować Twoje plany wakacyjne. 
Ale nie ma tego złego, co by na dobre 
nie w y sz ło ... Dow ody sym patii ze 
strony kogoś mało znanego zadziwią 
Cię niezm iernie. Pom yślny dzień - 
wtorek.

'* * *  WODNIK (2 0 1 -  18 11)
Jak wspaniale, że znowóż jest 

lato i można poszaleć. Tylko z kim? Na 
pierwszy rzut oka nie widać nikogo 
interesującego, ale jeśli rozejrzysz się 
dokładnie... Może tym razem romans 
przetrwa chociaż do jesieni? Nie daj się 
wciągnąć w podejrzane interesy Bara­
na. Nic dobrego z tego nie wyjdzie. 
Pomyślny dzień - środa.

K RYBY (19 11-20 III)
Nie podejmuj zbyt pochopnej 

decyzji. Sprawa wygląda zachęcająco, 
ale najlepiej będzie, gdy poradzisz się 
kogoś, kto w ie na ten temat trochę 
więcej niż Ty. Zajęte Ryby m ogą w 
tych dniach przechodzić drobny kryzys, 
czy to małżeński, czy też narzeczeński. 
A le minie szybko i znów padniecie 
sobie w objęcia. Pom yślny dzień -
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KRZYŻÓW KA NR 320
Poziomo: 4) lekarz, 10) wichrzyciel, mąciciel, 11) gatunek krokodyla, 12) 

tatarska niewola, 13) tekst opery, operetki, 14) wspina się w  Tatrach, 15) ewolucja 
narciarska, 16) mieszkanie proboszcza, 20) uniwersytet, akademia, 25) część 
ptasiego pióra, 28) pniak, klocek, 29) mityczny potwór ziejący ogniem z paszczą 
lwa, z tułowiem kozy i ogonem węża, 30) pomoc, 34) proporzec, flaga, 38) 
wizytacja, inspekcja, 42) rygor, karność, 43) kochanka króla, 44) nakładana na 
haczyk, 45) taniec argentyński, 46) najprostszy przyrząd do liczenia, 47) ściek 
uliczny, 48) lecznicza roślina o drobnych liściach i różowych kwiatach, 

i  u  n ri [i u  [ 7  n  [9

Pionowo: 1) w  wannie lub morzu, 2) bakteria, wirus, 3) gumowa łódź, 4) 
prawo dziedziczenia przez najstarszego syna lub krewnego, 5) odstęp, odległość, 
6) działo oblężnicze dużego kalibru, 7) wzór dla ucznia, 8) oddział rozpoznawczy, 
9) piękna, uwielbiana kobieta, 16) odpoczynek w podróży, 17) już został wybrany, 
ale jeszcze nie objął urzędu, 18) jon o ładunku ujemnym, 19) ognik, skra, 21) 
klejnocik, bibelot, 22) kraj faraonów, 23) sklepienie niebieskie, 24) krewniaczka 
kaktusa, 26) chodnik w kopalni, 27) przepływa przez Innsbruck, 31) właściciel j 
statku handlowego, 32) strój, ubiór, 33) w yw óz towarów, 35) piętno, cecha, 36) j 
imię męskie, 37) dawniej miejska dorożka, 39) teren bez żadnych wzniesień, 40) 
farma, gospodarstwo hodowlane, 41) pseudonim Henryka Sienkiewicza.

Litery z  pól ponumerowanych w  prawym dolnym rogu, napisane od 1 do 3 fi 
utworzą rozwiązanie - myśl Władysława Grzeszczyka.

Oprać. PIOTR WARCZYŃSKI

ROZW IĄZANIE  
KRZYŻÓWKI NR 318
Hasło:

W  grupie nawet bać się  raźniej.

Nagrody wylosowali:
GRAŻYNA NOWAK

- Poręba 30 (30 zł),
JÓZEF WINCZAK 

-Rusko 47/3 (10 zł),
WIESŁAWA DOSTATNIA

-Jarocin, os. 1000-lecia 2/38 (książka).

Po odb iór nagród prosim y się  
zgłosić do biura ogłoszeń (Jarocin, 
Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

Rozwiązanie krzyżówki pro' 
simy przesłać lub przynieść wraz Z 
kuponem do biura ogłoszeń (Jaro' 
cin, Rynek - Ratusz) do 1 sierpnia- 
Spośród prawidłowych rozwiązać 
wylosowane zostaną dwie nagród)' 
pieniężne (30 zł i 10 zł) oraz nagród 
rzeczowa (książka).

“G. J.” 30 (356)
i Jarocińska
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